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Dziś zbiera się Centrolew.
.. Min. Kwiatkowski ustępuje?

tragiczni zgon ulana. - Sprzeniewierzenie ur stowarzy­
szeniu „Schronisko1'. - Nie zawierał znajomości na ulicy...-

Dwudziestytizeci dzień precesEi pnemiskieg®.
D e lika te sy  ca łe go  św ia ta  poSeca F-a „Zakopane" Lwów,

M IA N O W A N IA  W  SĄD O W NICTW IE .
’ (Telefonem od naszego korecnondenta »

Warszawa, 31. ma-Tca. (s t ) P. P re ­
zydent R zp lite j zam ian ow a ł podpro­
kuratora sądu okręgowego w Jaśle 
dra Józefa Garbaczyńskiego .wice­
prokuratorem tego sądu okręgowe­
go; p od p rok u ra to ra  sądu o k r ę g o w e ­
go  iv Nowym Sączu dra Mieczysława 
Szewczyka w icep ro k u ra to rem  tego 
sądu o k rę go w ego .

A k g ie m ie k a  24,, Leona Sap iehy  25.

3. WOJSKOWI NIE ULEGAJĄ  
REDUKCJI.

Warszawa, 31 marca. (A W ).  W  
dniu 19. m arca rb. w y d a n y  M d la ł o- 
koiuik podpisany przez prezesa Ratiy 
mr'm. Bartla, niby w  raz ie  kon ieczności 
zw a ln ian ia  funkcjonariuszy .państwo­
w ych  ze w zg lęd ów  reorganizacyijnych 
lub s łużbow ych , nie redukowano b. n- 
czestników walk niepodległościowych, 
lub b. w o jskow ych , k tórzy  na paki 
w a lk i zasług iw a li s ię  O jczyźn ie  i wisfcu- 
tuk s łużby wojskow ej n io m ogli nabyć 
wszystk ich  k w aW ikacy j, w ym agan ych  
d la p racow ników  państw ow ych.

CENA ZŁO TA  W  K W IETNIU ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31. m arca, (s t ) „M o ­
n itor P o ls k i"  og łasza  w  dn iu  d z is ie j­
szym  o b w ies zc zen ie  M in is tra  skarbu  
o w artośc i 1 g r. czystego  złota na 
m ies iąc  k w iec ień . 1 gr. złota  kosztu ­
je  5 zł. 92.44 g r .

ZATWIERDZENIE STATUTU FUNDA­
CJI NA RZECZ OFICERÓW - INW ALI- 

DÓW.
Warszawa, 31. m arca. (A W ).  M in i­

ster P ra cy  za tw ierdził stałnt wielkie] 
fundacji na rzecz oficerów-inwalidów 
R. P. im. Marfi z Kaszowskich Czryże- 
wticzowej, ora.z m ian ow ał kuratorium  
nad  itą, fiundac/ją. Eundac.ja ta pochodzi 
z  zaipisu uczynionego p rzez zimatrtego 
w  r. 1924 śp. M ieczys ław a  Czyżew t- 
cza . W  m yś l testam entu zm arłego  na 
rze cz  fundacji zap isan y został obszar 
2.472 dziesięcin majątku Bereżki w 
pow. Sarny, wartości około 2 milj. zł.

ŚLUB D E TEK TYW A,
(Do artykułu na stronie 9-tej),

K A TA S TR O F A LN Y  POŻAR 
W  SALONIKACH.

Saloniki, 31. marca (P A T ) Pożar zni­
szczył (u 22 magazynów. Szkody obli­
czają na 25 m il jonów drachm.

U KR AD ZIO N A  F L A G A  W ŁOSKA.
Szaruza, 31. marca (P A T ) Ostatniej 

nocy, nieznani sprawcy zerwali z gma­
chu tntejszego konsulatu włoskiego flagę 
wraz z drzewcem.

N IESZCZĘŚLIW Y W Y PA D E K  NA 
SCENIE KRAKOTYSKIEJ.

Kraków, 31. marca (AMD Podczas 
ostatniego przedstawienia „T!vwa!i“  w  
Teatrze im. Słowackiego wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek: Aktor Pabisiak
grający rolę sierżanta Quista w momen­
cie, kiedy wyskakiwał przez okno', sko­
czył tak nieszczęśliwie, że potknął się 
obcasem o ramę okienną i upadł łamiąc 
lewą rękę. Ostatnia scena tego aktu, w 
której Fabisiak ukazać się miał ze Stę- 
powskim, wskutek tego nieszczęśliwego 
wypadku nie odbyła się. Po udzieleniu 
rannemu pierwszej pomocy, przew iezio­
no go do K lin ik i chirurgicznej.

Polecamy świeżo nadeszło materjały 
sezonowe na dogodnych warunkach.

F-ina S. LU B LIN  i J. V0LK
Lwów. Sobieskiego 3. 2740-2

Pokól do śniadań, Siandd delikatesów IV1, Balfaban* Halicka 12
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Nowy rząd.
Lwów, 1 kw ietn ia .

Oceniając gabinet pos. S taw ka na 
podstawie jego składu personalnego i  
w arunków , wśród jakich powstał, na­
zw a liśm y go rządem zawieszenia idei 
współpracy. Prasa sanacyjna  n azyw a  
go nadto „rządem  bojow ym  i bezkom ­
prom isow ym " i idąc jeszcze da le j —  
w dzi w  nim symbol likwidacji parła- 
mentaryzmu polskiego.

Jasnem jest, że w sze lk a  „ lik w id a ­
c ja ", a naw et ogran iczen ie ustroju par­
lam entarnego jest zagadn ien iem  nie 
tylko p o liiyczn em , ale ściśle konstytu- 
cyjnem. ..L ikw id ow ać" parlam enta­
ryzm  m ożna bądź drogą lega lnej zm ia ­
ny konstytucji, co o czyw iśc ie  n ie m ia ło  
m iejsca, bądź też przez jednostronne 
jej naruszenie. M ów ić po pow ołan iu  
p rzez n a jw yższe  czyn n ik i państwowe 
gabinetu pos. S ław ka  o .końcu  partą; 
m entaryzm -u" zn aczy  w ięc imputo­
wać im pogwałcenie konstytucji, —  
fałsz zarówno bezpodstawny i na ni- 
czem nieoparty, jak wysoce obraźłirwy.

Bo rzeczyw iśc ie  z  jakich p rzes ła ­
nek m ożnaby w yc iągn ąć  tak n ies ły ­
chan ie ryzyk ow n y  wn iosek? Gzy z tak 
tu powołania do gabinetu p. P rystora, 
któremu Sejm  w y ra z ił vo lu m  nieufno­
ści? A le ż  jakkol wiektoy n azw ać Laki 
krok. konstytucji on. nie narusza. Zam ­
knięcie sesji budżetow ej jest aktem le­
galnym, a z  ch w ilą  tą. przysługu ją  P re ­
zyden tow i praw a pow ołan ia  jak iego­
kolw iek  rządu  i  obdarow an ia  go zau fa ­
niem. Natom iast sposób, w  jak i sesja 
la została doprow adzona do końca, 
św iadczy  n iezb ic ie , że w łaśn ie  ze stro­
n y  n a jw yższych  c zyn n ik ó w  uczynio­
ne zostało wszystko, by literze prawa 
stało się zadość. ,

Nad tym punktem prasa sanacyjna 
przechodzi do porządku dziennego, a 
jest on przec ież zasadniczy. Jeśliby na 
prawdę szło ty lko o „ lik w id a c ję  parla ­
m en taryzm u ", znakom itą sposobnością 
ku temu byłoby dopuszczen ie do rea­
liza c ji zam iarów  B B W R  —  rozbicia i 
udaremnienia sobotniego posiedzenia 
Sejmu. W śród aw antur i bójek na saii 
sejm ow ej n a jła tw ie jsze  byłoby  u czyn ie­
n ie decydu jącego kroku. Tym czasem  
jakaś m iarodajna in terw encja  nie do­
puszcza do tej ostateczności. Pada owa 
słyn na kom enda „a n i s ło w a " i pań­
stwo otrzym uje —  budżet legalny.

Epizod ów  jest dosiatecznem  św ia ­
dectw em , że między intencjami miaro­
dajnych czynników a insynuacjami 
części prasy leży przepaść. Nie rnmiej 
prawdą jest to, co stw ierdz iliśm y oneg- 
daj z g łębokiem  ubolewaniem , że ten 
rząd oznacza  rezygnację ze współpracy 
z  tym Sejmem. Plrzed tym Sejm em  nie 
m oże stanąć i  nic stanic. Dobór perso­
n a lny  lego gabinetu w skazu je w y ra ­
źn ie na zam iar demonstracyjnego po­
gnębienia Sejmu, zapew ne za  to, że 
zbyt mało dobrej w o li i szczerości w ło ­
ży ł w  utt-rzymanie przy życ iu  rządu 
prof. Bartla, ostatniego rządu w spół­
pracy.

Patrząc dziś  z pew nej perspektyw y 
na w ypadki, które spow odow ały  k ry ­
zys  i nadały mu tak n ieszczęś liw y  
kierunek, trudno nie dać w y ra zu  prze­
konaniu, że wszystk-o, co się stało, nie 
było konieczne. Jeśli rzeczyw istośc ią  
jest jakiś o rgan iczn y  antagonizm  w ła ­
d zy  ustaw odaw czej i w ykon aw cze j, a 
ich  harm onja stanem sztucznym  i tru­
dnym  do u trzym ania , to położenie pań­
stwa domagało się raczej dalszego prze­
ciągania takiej, choćby nieszczerej 
współpracy, aniżeli zrywania jej. Jeśli 
„wielka ro zg ryw k a " jest nieunikniona,

Klaska Niemców na G. siasku.
ZostaSi zdziesiątkowani w dodatkcwyci wyborach konunah cn

Katowice, 31. marca. (P A T ) .  W y­
niki dodatkowych wyborów komu­
nalnych odbytych w ddtu 30. marca 
br. w miastach i gminach wiejskich 
na Górnym Śląsku przedstawiają się 
następująco: Glosowano w  3 mia­
stach i 28 gminach wiejskich, powia­
tów: katowickiego, lublin i eckiego. 
pszczyńskiego, rybnickiego i  świę- 
tochłowiekiego, województwa śląs­
kiego. W ybory przeprowadzone przy 

znaeznem rozdrobnieniu list pol­
skich, dały w  wyniku bardzo anacz- 
ny spadek .stanu posiadania i wpły­
wu stronnictw niemieckich w  radach 
miejskich i gminnych. Glosowanie 
odbyło się w  zupełnym porządku i 
spokoju. Szczegółowe wyniki wybo­
rów są następujące: W  mieście
Mikołojowie na listy polskiej

 ._____   L

przypadło ogółem 13 mandatów a na 
Jisity niemieckie 11 mandatów, wo­
bec czego Niemcy stracili 3 mandaty 
i posiadaną dotychczas większość w  
Radzie Miejskiej.

W  Myslowicacn, na 30 mam dat ów 
radnych, według wyników wyborów  
w r. 1926 Polacy posiadali 16 man­
datów, Niemcy zaś 14 mandatÓAV.

Obecnie listy niemieckie utraciły 
1 mandaty a pozatem zniknęła zupeł­
nie z widowni grupa Kustosza.

W  Tarnowskich Górach w  r. 1926 
lis ty  'polskie pos iada ły  13 mandatów, 
niemieckie 17 mandatów. Obecnie 
Niemcy stracili z dotychczasowego sta­
nu posiadania 3 mandaty, a zarazem 
dotychczasową większość w  Radzie 
miejskiej.

W  gmśnaon wiejskich: W  pow iecie

n u i s 2 w  B o l s z e w j i

Czerwonymi Białymi
N IE P R Z E J E D N A N Ipotężny dramat życ i.-  

w y w 10 aktach p. t.
W  g .  roi. J. E. ZA  -IYCZ COWSKIJ ze zespołem artystów  te­
atru sTA M S ŁA W S K lE G O . F Im pet n 
tle ostatnich wypadków  w  B ls iew ji.
•' 291 ~ Doskona‘e typy.

niezwykłej grozy na 
M i.trzowska reżysera .

31 milionów oi filii dsimy
POSIEDZENIE  KOMISJI B U D O W LA

P R Y S

Warszawa, 31. m arca. (P A T )  W  
zw iązku  z akcją bu dow laną  zak ła ­
d ów  uó£?.piec/,eń ‘ ‘ społecznych , w  
dniu d z is ie jszym , w m in is te rs tw ie  
p racy  i o p ie k i spo łeczn e j, pod  p rze ­
w odn ic tw em  m in is tra  P ry s to ra , od ­
było s ię  trze c ie  p os ied zen ie  k om is ji 

budowlanej. W  p os ied zen iu  w z ię li  
udzia ł: w ic em in is te r , gen . H u b ick i, 
p rz ed s ta w ic ie le  m in istią iM w : p ra c ; i 
op iek ) spo łeczn e j, s j r a w  w ew n .. 
skarbu, o : zam ysłu i handlu i robót 
publicznych oraz d e lega c i wszystk ich  
zak ładów  u b ezp ieczeń  społecznych  
d łu go term i n ow ych .

Po  w ysłuchan iu  sp raw ozd an ia  z 
d zia ła łności B iu ra  p ro jek tów , usta­
lono tryb  pos tępow an ia  p.rzy za ­

li EJ POD PRZEW ODNICTW EM  M IN . 

TORA,
twierdzaniu przez władze projektory 
opracowywanych przez Biuro pro­
jektory. N astępn ie  p rzy ję to  te zy  tiJ  
statutu s tow arzyszen ia  bu dow li m ie ­
szkań za k ła d ów  u bezp ieczeń  sp o łecz­
nych. S tow a rzyszen ie  to b ęd z ie  m ia ­
ło na celu koordynację akcji budo­
wlanej zakładów ubezpieczeń.

Jak w iad om o , zg od n ie  z uchw ałą 

R ady m in is trów  z dn ia  4. gru dn ia  
1929 r. zak łady  u b ezp ieczeń  spo łecz" 
ny-ch uchwaliły przeznaczyć w  ciągu 
3-eiu lat: 125 milionów na budowę ta­
nich dom ów  d la pracowników umy­
słowych i robotników. Na ok res  
1930/31 r. przeznaczono 37 mil jen ó w  
zł-ctych.

 o------

przy nIel5ez$ecze$$sJme 
zarażenia się

l dla ochrony przed
i przeziębienia

Oo nabycta we wszystkich cptekcch,

to n a leża ło  ją przesunąć do ch w ili, 
gdy złagodzenie kryzysu gospodarcze­
go i wzmocnienie się gospodarczego or­
ganizmu państwa da lepsze gwarancje 
przetrzymania tej bolesnej i niebez­
piecznej operacji. Rzeczą, przyszłośc i 
będzie w yk ryc ie  i osądzenie sił, które 
w b rew  w sze lk ie j racji, c zyn n ie  lub 
biern ie p rzyc zy n iły  się do p rzed w cze­
snego wybuchu, lub w ręcz przeforso­
w a ły  go p rzez udarem nien ie dążeń 
kom prom isow ych  i rozm yślne dopro­
w adzen ie  tem peratury politycznej do 
stanu w rzen ia .

K on sekw encją  w y tw orzon e  i sytua­

c ji będą nowe wy,bory. Społeczeństw u 
oddane zostanie rozstrzygn ięc ie  kon­
fliktu, którego obecny Sejm  z żadnym  
■z rządów  nie potra fił w yrów n ać. S po­
łeczeństw o m a ostatecznie przechylić 
szalę, dotychczas n ieustaloną i ch w ie j­
ną. C zy jednak i now e w yb ory  nie są 
w ypadk iem  z uw agi na gospodarczą 
sytuację niepożądanym i szkodliwym, 
na to pytan ie każdy sam odpow ie z ła ­
twością.

Oto skutki zapędzania się w  ślepą 
ul icZiicę w grze. prowadzonej bez nale­
żytego obliczenia następstw.

katowickimi w yb ierano w  siedm iu gm i­
nach : w  Bytkow ie, Choch łow icach,
Kończycach , M ich alk ow icah. N ow ej 
W si, S iem ianow icach  i W ełn ow e u, 
c zy li w  gm inach, IkltÓTyoh lic zb a  m ie­
szkańców  waha się od 6.000 do 30.000.

W  roku 1936 n a  99 m andatów  do 
obsadzania, Polacy zyskali 52, Niemcy 
37 mandatów, 10 m andatów  zaś p rzy ­
padło listom  m ieszanym  polsko-ntie\ 
m icckim .

N iem cy  posiadali w iększość w  ra ­
dach gm innych w  K ończycach , S ie­
m ianow icach  i  M ackatkowicach.

CKbenie na lis ty  polsk ie p rzypad ło  

69 mandatów, na listy niemieckie zaś 
30 mandatów, przyczem  Nieimcy utra­
c i l i  posiadaną w iększość w  radach 

gm in nych  'taikże w  trzech w ym ien io ­
nych gm inach.

W  powiecie Lnblinieckim w y b ie ­
rano w  4 gm inach. W  t . 1926 na listy  
polsk ie p rzypadło w  tych gm inach 14 
mandatów, na listy n iem ieck ie 22 man­
datów. Obecnie n a  lis ty  potokie p rzy ­
padło 33 mandaty, lis ia  n iem iecka zaś 
u zyskała  ty lko  w  jednej gm in ie i  man­
daty.

W  pow iec ie  Pszczyńskim wybiera­
no w 3 gminach, gdzie wszystkie 39 
mandatów otrzymały listy polskie.

W  powiecie Rybnickim w yb ieran o 
w  13 gm inach. W  roku 1-926 n a  lis ty  
polskie przypad ło  118 m andatów , na 
n iem ieck ie  32, zaś 7 na lis ty  m iesza ­
ne polsko - n iem ieckie. Obecnie w y ­
bierano 120 radnych , p rzyczem  w y­
brano 116 Polaków i 4 Niemców.

W  powiecie Świętochłowickim w y ­
bierano w  gm in ie  L ip in y , gdzie w  r 
1926 N iem cy  posiadali 14 mandantów. 
P o la cy  10 mandatówe Obecnie Polacy 
zyskali 14 mandatów, Niemcy zaś 10, 
W  ten sposób N iem cy  u trac ili w ięk ­
szość w  te j gm in ie.

J«B
Żądajcie

francuskie

bibułki
cygaretowe

SKUTKI MARSZU RHANDffiGO.
Londyn, 31 m arca. (A W ) W ed ług 

don iesień z  Bom baju, zostaje pow o ła ­
na do ży c ia  na teren ie Indyj specja lna 
kom isja, z ło żon a  z przed sta wicieli hin­
duskich delegatów, panujących maha­
radżów oraz członków grapy europej­
skiej parlamentu. Celem  kom isji będzie 
zapoznan ie -się z postu latam i stron­
n ictw  hinduskich oraz ostateczne sfor­
mułowanie żądań ludności Indyj w  
sprawie usamodzielnienia się. Ostatni 
m arsz propagandow y G handiego odb ił 
się szerakiem  echem  w śród  ludności 
In d y j i d op row adził do porzucenia sta­
nowisk licznych urzędników - hindu­
sów, pełniących niejednokrotnie po- 
ważne i odpowiedzialne funkcje.

KOMUNIZM W  CHINACH.
Londyn, 31 marca. (A W ) Według 

don iesień  z Szanghaju  w  poszczegól­
nych  prow incjach  Chin półn. coraz 
w iększe  rozm iary  p rzyb iera  akcja ko- 
muniżających band chińskich. Od­
d z ia ły  kom unistyczne zd ob yw a ją  na­
w e t poszczególne miasta i usiłują u- 
tworzyć oddzielne republiki. R ów n ież  
i na południu Chin bandy złożone z 
chłopów  ch ińsk ich  u jaw n iły  ożywioną 
dziaiałnośa
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Dziś zbiera się Centrolew
celem narady nad sytuacją polityczną.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31. m arca. (Z )  W  dniu  
jutrzejszym m a s ię  zeb ra ć  Centro­
lew na naradę w  związku z wynikłą 
sytuacją polityczną po nominacji 
pult. Sławka. C en tro lew  m a usta lić

lin ję  po lityczn ą , k tórą  podczas n a j­
b liższych  ty go d n i ma iść z jednoczona  
op o zyc ja  d la os ią gn ię c ia  sw ych  ce ­
lów  po litycznych .

W Sąjmie na razie cicho i pusto
W arszawa, 31. m arca. (Z )  W  S e j­

m ie  w o b e c  zam k n ięc ia  sesji zupeł­
nie cicho i pusto. P o s ło w ie  p rz e w a ­
żn ie  ro z jech a li s ię  do  sw ych  dom ów . 
J edn akże  na terenie Sejmu w  pe­
wnym ruchu znajdują się  przedsta­
wiciele stronnictw i członkowie prc- 
zydjum poszczególnych klubów. W  
dniu d z is ie js zym  k lub  P P S  CK W  o- 
bradowal i uchwali! szereg dyrektyw 
dla linji politycznej klubu.

W E  W TOREK PU ŁK . SŁAW  EK  ZŁO ­
ŻY  GODNOŚĆ PREZESA K L U B U  

BBWR.
Warszawa, 31. marca. (Z )  Jutro 

o  god z. 5 popołudniu odbędzie się 
posiedzenie klubu BB, na którem 
pułk. Sławek ma złożyć godność pre­
zesa klubu. W  dalszym ciągu wy  
mieniają pułk. Koca, Kościałkow  
skiego i Miedzińskiego jako kandy- 

| datów na stanowisko prezesa klubu.

9 leztsiina otticzinia płk Słirta
MA JE PONO ZŁO ŻYĆ  PR ZED  D Z IE N N IK A R ZA M I SEJMOWYMI.

Warszawa, 31. m arca. (Z )  P r a ­
w d o p o d o b n ie  ju tro  lub p o ju trze  Pre- 
mjer Sławek przybędzie do klubu 
sprawozdawców i tradycyjnym zwy­
czajem wygłosi krótkie oświadcze­
nie, w którem przedstawi program  
rządu. B ęd z ie  fo  p ra w d op od ob n ie  je 
dyne exposc szefa gabinetu wobec 
zamknięcia Sejmu. W b re w  inn ym  
p rzyp u szczen iom  na terenie Sejmu 
panować będzie w  najbliższym cza­
sie ruch ze względu na dyrektywy 
opozycji, która zamierza w  czasie 
zamknięcia sesji sejmowej utrzymy­
wać stale pewne pogotowie dla kon­
troli wypadków politycznych, orjen- 
tacji własnej i wydawania zarządzeń 
ad hoc. Z dużem  za c ie k a w ie n ie m  o- 
czeku ją p rzeb iegu  jutrzejszego po­
siedzenie Centrolewu, który prawdo  
podobnie z miejsca zajmie stanowi­
sko wobec ministrów, którym Sejm

uchwalił, lub zamierzał uchwalić vo- 
tum nieufności, a którzy w  obecnym 
gabinecie zostali mianowany.

D zis ie js zy  „K u r je r  Warszawski" 
pt.: „Z a g a d k i, p y tan ia  i w n io s k i"  za 
py tu je  o program nowego rządu. 
C zęśc iow o  na to p y tan ie  od p ow iad a  
zb liżo n y  do rządu  „K u r je r  Czerwo­
ny", k tó ry  p t.: „S e jm  na w ak ac je , 
rząd do p ra cy ", s tw ie rd za , że gd> 
tm ln ę ło  p rz es ilen ie , p ow sta ł iz ą d  c ie ­
szący s ię  p e łn ią  zau fan ia  P re z y d e n ­
ta R zp lite j i P ie rw s ze g o  M arsza łka  
P o lsk i. H as ło : „wtsz-yscy na fron t p ra ­
c y "  rzucone już w  p ie rw szych  dniach 
m om entu  p rzes ilen iom  ego „p o w in n o  
s ię  stać naczelną d y rek tyw ą  rządu, 
w  k tó rym  k ra j chce w id z ie ć  rząd 
sku teczn e j w a lk i ze sw o ją  b ied ą  g o ­
spodarczą, rząd  trosk i o  sp ok ó j o 
d ob rob y t m a te r ja ln y  i du ch ow y".

Min. Kwiatkowski ustemije ?
PRAGNIE SIĘ USUNĄĆ W  2AC2SZE DOMOWE.

Warszawa, 31. m arca. (Z ).  W  'ko­
łach  p oetyczn ych  oibiegaJa dizdś pogło- 
ska o bliskiem ustąpieniu kierownika 
Min. praem. i handln długoletniego 
ministra przsm. i handlu inż. Kwiat­
kowskiego. W  kołach poM tycznych (tłu­
m aczą, że min. Kwiatkowski po cięż­
kiej, wieloletniej pracy wśród wielkich 
zagadnień i zmagań, jest bardzo prze­
męczony i musi odpocząć na Idłuższym 
urlopie. Z  togo powodu m in. K w ia t­
kow ski nie miał wogóle zamiaru u- 
czeslnitzyć w  rządzie premiera Sław­
ka i miał się już usunąć w  zacisze 
domowe. Zm uszony w szed ł W skład 
rządu, jednakże nie jako m inister, ale 
k ierow nik  Min. o  zm niejszonej odpo­
w iedzia ln ości n a  sw oim  odfcłmJku p ra­
cy. Ustąpienie p. Kwiatkowskiego ma 
być kwestją najbliższych dni po wy­
szukaniu jego następcy.

Pażegn liu wizyta 
B rtl

żegna Iną wizytę, która trwała półtorej 
godziny.

Audjsncje u nowego 
P re rjs ra .

Warszawa, 31. m arca. (Z ). Dzisiaj 
przedpołudniem  nowo miano,'wany Pre-

m jer pułk. Sławek przybył o godz. 10 
rano do Prezydium Rady min. i rozpo­
czął normalne urzędowanie, przyjm u­
jąc n a  d łuższej audljenoji s ze fa  gabine­
tu por. Zaówilichowskiego, Mtóry p rzed ­
s taw ił stan b ieżący  spraw  P rezyd iom  
R ad y  m in. —  Z  k o le i p rzy jęc i izodtali 
w szyscy  k ie row n icy  poszczególnych  
w yd z ia łó w  i ibhir Prezydijum  R ady  m in .

NIE BĘDZIE WIĘKi&ZYCH ZMIAN  
PERSONALNYCH.

Warszawa, 31. m arca. (Z ).  Ddtycih- 
czaisowy Prem jer prol. Bartel zabawi 
jeazerae kilka dni w  Warszawie i odbę­
dzie kalka konfenencyi z nowym Pre­
mierem, zdając mu urzędowanie. Obję­
c ie  w ła d zy  p rzez  prezesa kłutou BB. 
ymłk. S ław ka  daje pole do najrozma­
itszych kombinatryj personalnych. Z 
kół zb liżonych  do pułk. S ław ka  za­
przecza ją , jakolby m ia ły  nastąpić 

większe zmiany personalne.

MARSZ. SZYMAŃSKI WRÓCIŁ  
DO W ARSZAW Y.

Warszawa, 31. m arca. (A W ).  P o ­
w róc ił tu z  W iln a  Marsz, Senatu prof. 
Szymański.

MIN. CAR OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
Warszawa, 31. m arca. (P A T ).  Dnia 

31. m arca  hr. m in ister spraw ied liw ości 
Car ob ją ł urzędiawamie. 0  godz. 3 pop. 
w  jednej ze  sal gm achu M in isterstw a 
zdbrali e ię  wsizyscy u rzędn icy  z d y ­
rektor im i depaiitam onfów  na czo le  c e ­
lom ipowitania m iw istra Cara. W  im ie­
niu zebranych  dyrektor departamentu 
Świątkowski w yg ło s ił przem ów ien ie 
pow italne, na które odpow iedzia ł m i­
nister Car.

Warszawa, 31. marca. (P A T ). 
Przedpołudniem  m inister sp raw ied li­
wości C ar udał się do gm achu Sądu A - 
pedacyjruego w  W arszaw ie, gdzie złożył 
wizytę b. kierownikowi ministerstwa 
sprawiedliwości Dutkiewiczowi. W  go- 
dznach popołudn iow ych składali! m i­
nistrow i sprawiedll iiwośoi p. Camowiwj- 
zy ty : p e łn iący  Obowiązki p ierw szego
P rezesa  N a jw yższego  Trybunału  A d ­
m in istracyjnego Różycki, Prezes  Sądu 
A pe lacy jn ego  we L w o w ie  Wóycieki, 
prokurator Sądu A pe lacy jn ego  w  W a r­
szaw ie  Ruiaifeki, prezeis Sądu Okręgo­
w ego  w  W a rszaw ie  Michałowska, pro­
kurator Sądu okręgowego w  K atow i­
cach  Tokarski,, ora z  szereg osób z są ­
dow n ictw a i  prokuratury.

Zajścia niedzielne Warszawie.

Warszawa, 31. marca. (Z ). Dziś w  
południe pxoi. Bartol udał alę na Za­
mek i złożył Prezydentowi Rzplitej po-

00 OPOWIADAJĄ  

Warszawa, 31 m arca. (Z ) P rzodo­
w n ika  Brodowskiego, jednego z poszko­
dow an ych  polic jan tów  w  czas ie  wczo­

rajszych denionstracyj, odw ied zili 
d zienn ikarze  w  V I I I  kom iaarjacie i za­
pytali go o przebieg wczorajszych zajść 
Przód. Brodowski tak opow iada: W czo  
ra j m iałem  służbę inspekcyjną obcho­
dowego. Przechodząc p rzez N ow y  
Św iat, u jrzałem  pochód. Dem onstranci 
n ieśli transparent z  napisem : 
„P re c z  z Marsz. P iłsudsk im ". Usiłowa­
łem transparent odebrać, wobec je­
dnak przewagi liczebnej tłumu, sam 

tego dokonać nie mogłem i zwróciłem

O NICH PRZODOWNICY P. P. BRODOWSKI I SOT.
się o pomoc do X komisariatu, skąd
przysłano mii 'kilku posterunkowych 
n a  m otocyklu. Gdy posterunkow i zna-

Przy cierpieniach hcmoroidainych,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękaniu kiszki grubej owrzodzeniach, 
parciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku 
w  piersiach, niepokoju w sercu, zawro­
tach głowy, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franeiszka-Józefa sprawia za­
wsze przyjemną ulgę, a niekiedy i zu­
pełne wyleczenie. Specjaliści chorób we­
wnętrznych zalecają takim chorym pić 
codziennie rano i wieczorem po pół 
szklanki wody Franciszka-Józefa. Żądać 
w aptekach i drogerjach. 2190

le ź li 9ię p rzy  m nie, ktoś z demonstran­
tów chwycił szuflę, używaną przez do­
zorców i zawartość jej wsypał nam na 
głowę. Zosta liśm y w  p ierw sze j ch w ili 
oślepieni, ale późn iej, choć było to n ie­
m ile, okazało s ię  zbaw ienne, w  tej 
•chwili bow iem  polał się na nas stru­
mień kwasu. Śm iecie, k tórem i by liśm y 
obsypani, od egra ły  do pew nego stopnia 
rolę pancerza, gdyż osłabiły działanie 
kwasu. Przód. Bronowski ma opatrzo­
ną głowę, prawe oko i usta. D ziś po 
przybyciu  do kom isariatu  zd ją ł bandaż, 
który jednak zastąp ił kom presam i. —  
Głowę ma ogoloną. O go lił mu ją  lekarz 
Pogotow ia , gdyż kon ieczne to b yło  do 
za ło żen ia  opatrunku. Mundur przodo­
wnika uległ zniszczeniu, płaszcz, czap­
ka i mundur są przeżarte kwasem. —  
Poszkodow any jest jednym  z  najstar­
szych  p rzodow n ików  w  szeregach  poli­
c ji. Służy on od czasu straży ob yw a ­
telskiej, bra ł c z y n n y  udział w  pracach 
P 0 ’W , l ic z y  lat 46.

In n y  .post. Stanisław Sot, jest na 
kuracji w demu. G łow ę m a obandażo­
w aną. W  dniu  w czo ra jszym  b y ł p rzy ­
d zie lon y  jako łączn ik  do s łu żby  w  X. 
Kom isarjacie. Po te lefon ie przód. Bro-

LtiwsKie Rito sziMie
Inż. Aleks. JUHREGO 

Lwów, ul. Kopernika 1. 54.
prowadzone ‘ przy największych warszta­
tach i garażach samochod. w Małopolsce. 
Najlepiej uczą na szoferów fachowców. 
Mieszkania przyjezdnym. Piszcie o bez­

płatne ilustrowane prospekty.

dowskiego, k tóry  w z y w a ł pom ocy, de­
legowano go na Nowy Świat, jechał w  
koszyku mo-tocykla. G dy zn a lazł eię w  
tłumie, u jrza ł przód. Brodowskiego, 
który usiłował odebrać demonstrantom 
transparent. W  tej chwili posypały się 
śmiecie. Set przytkał sobie rękoma za­
sypane oczy, a potem zobaczył jak de­
monstranci oblewali kwasem jego ko­
legów. Krótko trw ała  relacja  post. Sota, 
został on ciężko ranny

KOMUNIŚCI CHCĄ ŁOW IĆ RYBY 
W  MĘTNEJ WODZIE.

Warszawa, 31 marca. (Z ) W y d z ia l 
bezp ieczeństw a Kom isarjatu rządu 
skonfiskował dziś mnóstwo ulotek, na­
wołujących do popierania akcji PPS 
przeciw rządowi. Ulotki te są podpisa­
ne przez partję kom unistyczną.

Poseł Wojewoda stracił mandat
MIEJSCE POSŁA LEONA KO ZŁO W SKI EGO ZAJM IE PU ŁK . MODELSKI, 

PRZYW Ó D CA H ALLERCZYKÓW .

D iiś Sąd traci też jeden mandat z listy panstwo-Warszawa, 31. marca (Z )
Najwyższy unieważnił mandat posła W o­
jewody (BB ) okręg tarnopolski z powo­
du zaliczenia 1000 głosów ukraińskich ua 
listę nr. 1. Na miejsce pana W ojewody 
wchodzi do Sejmu Ukrainiec Jaworski. 
Wskutek utraty jednego mandatu, BB.

wcj. Mandat ma stracić poseł Kozłowski 
(BB). Utracony przez BB. mandat z listy, 
państwowej uzyskuje Klub Narodowy. 
Po definitywnem przeprowadzeniu całej 
sprawy posłem ma zostać pułk. Modelski, 
znany przywódca Hallerczyków. W  tea
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kobiet Iwan Petrcwicz
u k a że  s ię  w k r ó t c e  n a  e k ra  ach  p i  r w s z o r z ę d n y c h  k in o t e a t r ó w  w  w ie '.-

Ostatni Romans
■ H H B U B O B H I H N a H n H H H I I H H H i

Sjra^a roJstku obrotowego
NIE ULGI MASOWE, AnE INDYW IDUALNE

(Telefonem od naszego korespondenta./

sposób do Sejmu wchodzi pierwszy puł­
kownik nie sanator. Jest to prawdziwa 
sensacja w  kołach politycznych.

Warszawa, 31. marca (Z ) Sąd Naj­
wyższy oglofeił dziś sentencję orzeczenia 
w  sprawie rozpatrywanej w  dniu Hi. hm. 
skargi protestującej przeciwko Wyborom 
do Sejmu w  okręgu wyborczym nr. 54 
(Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Czort 
ków, Buczacz, Husiatvn, Borszczów, Za­
leszczyki). Wskutek przeprowadzonej 
weryfikacji obliczeń oddanych głosów 
Są# Najwyższy unieważnił mandat przy­
znany z listy nr. 1 posłowi Karolow i 
W ojewodzie i mandat fen bęlący je­
dnym z 11 manaatów poselskich, które 
daje ten okręg, przyznał liście itr. 1S, 
jako jńąty mandat dla tej listy. T>zięki 
temu orzeczeniu do Sejmu przejdzie z li­
sty nr. 18, p. Jaworski, działacz ukraiń­
ski na terenie województwa tarnopol­
skiego.

Protest dra Izyaora Brejskiego prze­
ciwko wyborom do Sejmu w okręgu w y­
borczym nr. 31 (Toruń, Chełmno, W ą­
brzeźno, Lubawa, Działdowo), Sąd Naj­
wyższy oddalił juko nieuzasadniony.

W sprawie protestu dra Juljusza 0- 
Ieśnickiego i p. Baczyńskiego przeciwko 
wyborom do Sejmu w  okręgu wybor­
czym nr. 53, (Stanisławów, Tłumacz, 

-NadwTórna, Kołomyja, Śniatyn) Sąd Naj­
wyższy wydał uchwałę przekazując zba­
danie świadków. Protest dra Juljusza 
Oleśnickiego przeciwko wyborom do Se­
natu w  województw ie stanisławowskiein 
.Sąd Najwyższy oddalił jako nieuzasad­
niony.

• O —

P. PREZYDENT WYJEŻDŻA  
W  CZERWCU DO W ILNA

(Telefonem od naszego lrnrrsoondenta).

W arszaw a , 31. m arca. (Z ). W  zw ią ­
zku z zam ierzonym  wyiaizttiem .Prezy- 
duTta R zb te j na WóleńsTiczyziaę wo? s- 
woda Racjsaiew .c* nył p rzy ję ty  n a  au- 
ńjencji u p. P rezydenta . U chw alono, 
że p. P rezyden t p rzybędzie  do W iln a  

w  połow ic c ze rw ca  1 zabaw i na Wił-eń- 
szczyźm e dw a ty  gramie.

 o------

MARSZ. PIŁSUDSKI HONOROWYM
O B Y W A T E L E M  B A R A N O W IC Z

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. m arca. (Z ). U zaś o 
godz. 11. rano Marsz. PdsudsŁ. p rzy ją ł 
de’egację miasta Baranowie::, która lo 
delegacja z ło ży ła  M arsza łkow i 13 do­
kum entów o n adaniu mu obywatelstwa 
honorowego miasta Baranowicz i 12 
gmin

 o------

CląGNIENEE LCTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 31 mairca. (A W ) W  d zi 

s ie jszym  dn iu  c iągn ien ia  L o łe r ji K la ­
sowej padły g łów n ie jsze  w ygran e na 
następujące num ery:

10.060 zł. nr. 74742, 79883 5.000
zł. nr. 58572/ 88089, 9-1-90, 50942, 
192003. 3.000 zł. nr. 4-0905, 19899/
41439, 71750, 92799, 115072, 128685.
2.000 z ł. nr. 39129, 124349, 135088, 
158835, 76224, 164330, 194070. 1 000
zł. nr. 52291,- 57700, 80801, 121650, 
.122954, 192172, 1196o 13064, 50667,
73824 79270, 115687, 134581^14114-1, 
1551.17, 156301, 160526. 600 zł. nr.
14215, 24827, 29033, 51711, 61019,
72272, 72321, 106942, 11)8657, 119506, 
.137920, 139749, 150700, 161239, 181539 
181855, 1824-90, 195500, 200536 201387 
124-13, 15433, 23323, 24066, 35257,
49530, 58685, 85028, 138815, 149569, 
171216, 176085, 187040, 187751 194498 
l*J9999b

»  0 ■ •

Waiszawa, 31 m arca. (Z ) W  ka­
łach po lityczn ych  ob iegała  dziś  pogro- 
ska o konieczności wydania zarządzeń 
ze strony rządu względnie kierownika 
Min. skarbu w sprawie aregnlowania 
spraw podatku obrotowego. K w estja  ta 
b y ła  przedm iotem  w ie lostron nych  ba­
dań i  przedm iotem  ca łego szeregu u- 
ch w a ł, rczo lu cy j i post-ulatów na jszer­
szych  kół ludności Korespandcnl W asz 
dow iadu je się, że prawdopodobnie jnż

Warszawa, 31 marca, (s t) S k a za ­
ny na k ilku letn ie w ięz ien ie  Feliks Ko- 
złowsici z ó d z i  otrzy mał wo-bec zag ro ­
żonego zd row ia  urlop z więzienia. Ko 
złow sk i zam ieszka ł w  domu swej m at­
ki w  Łodzi. Od ch w d i powr-otu między 
nr I ognikiem a jego bratem Zygmuntem 
docnonziło do częstych awantur. Fe-

R A ID  LO TN IC ZY  DOOKOŁA EUROPY.
(Telefonem  Od naszego korespondenta.)

W aisiaw a, 31. marca (st) Polski A e ­
roklub z aeroklubami Niemiec, Francji, 
Anglji, Czechosłowacji, Szwajcarji i lii- 
szpanji organizuje wzorem ub. roku 
międiynarudowy raid lotniczy dookoła 
Europy. Start i metę wyznaczono w Ber­
linie. Trasa lotu wynosić będzie 7.533 
km. Dotychczas zadeklarowane nagrody 
pienieżne wynoszą 350 tys. franków. 
Raid odbędzie się w  końcu Iipca.

 o------
K A U C JA  D L A  P A N I HAN AU.

Paryż, 31. marca (P A T ) Kontroler 
upadłościowy zamierza domagać się na 
walnem zebraniu klijentów ,.Gazette du 
France" zagwarantowania w  im ieniu pa­
ni Hanau żądanej od niej kaucji w  w y ­
sokości 900 tysięcy franków DO udziału 
w  gwarancji wezwani też zostaną przy­
jaciele p. Iianau oraz osoby, ni.ijacs w o- 
bec niej zobowiązania. Ze -względu na 
konieczność wypełnienia formaiucśei 
uwolnienie p. Hanau nastąpić może do- i 
piero jutro m ieczorcm.

w najbliższym cz«sie kierownik Min. 
skarbu załatwi kwestję tego podatku 
w sposób tymczasowy. Zostanie w y d a ­
ne zarządzen ie,, na m ocy którego za in ­
teresow an i będą m ogli składać poszczę 
gólne podania do Min, skarbu, który 
podania te będzie rozpatrywał i zała­
twiał indywidualnie- Będą. to w ię c  ulgi 
stosowane nie m asowo, lecz stosowane 
do danego przedsięb iorstw a i  jego ubro- 

| tu.

liks zarzuca ł bow iem  m łodszem u bra­
tu, iż dennnejuje go przed policją. Spór 
ten zn a la z ł w czo ra j k rw a w y  epilog. —  
Podczas sprzeczki Feliks Kozłowski 
chwycił za siekierę i zadał bratu trzy 
śmiei teina ciosy w  ghrwę. Zbrodn iarza 
aresztowano i ponow nie osadzono w  
w ięz ien iu .

Londyn, 31. marca (P A T ) \V Forcjgne 
Office odbyło się otwarcie konferencji 
angielsko-egipskiej, która ma zadanie 
przeprowadzenia rokowań celom zawar­
cia traktatu, któryby zaspokoił żądania 
egipskie, dotyczące jego niepodległości.

Minister Henderson. przemawiając 
na konferencji zaznaczył, że inusi odrzu­
cić możliwość niepowodzenia konferen­
cji.

Prem jer egipski Nahad Pasza oświad­
czył, że jest przekonany, że konferencja 
donrowadzi do zawarcia układu zado­
walającego obie strony.

Dalszy ciąg obrad konferencji toczył 
się przy drzwiach zamkniętych.

SAMOBÓJSTWO W  KANCEL.tRJI 
INSPEKTORA SZKOLNEGO.

Radomsko, 31. maroa (A W ) Do kan- 
celarji inspektora szkolnego przybył 
wczdraj radjołecbmk Leopold Riuzyn ze 
wsi Stróża i wystrzałem w kc ni mzha- 
w ił się życia. Powodem sam ,b)j,i..va po­
dobno nieszczęśliwa miłość.

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 
W  GENEWIE

(Telefonem mi ais-/ _• > KOF&oas^&ftnła.li

W a rszow a , 31. m arca. (Z ). S tara­
niem  delegacji polsk iej p rzy  L id ze  N a­
rodów  odbył się w czora j Konsart mu- 
zym poiskiej w  Genewie, w  którym  

w z ię ła  udzia ł p. K orw in -S zym an ow ska 
i p. W a c ła w  N iem czyk.

NAPADY NA STACJE MISYJNE 
W  CHINACH.

Londyn, 31 m arca. (A W )  W ed ług  
doniesień z Szanghaju  w  Chinach w y ­
d a rzy ł się now y w ypadek uprowadze­
nia przez bandy chińskie dwóch m i­
sjonarzy angielskich oraz jednej sio­
stry. Los m isjonarzy nie jest znany. —  
Ostatnio coraz częście j zdarza ją  się w  
Chinach napady na stacje misyjne. O- 
■slainio zam ordow ano 3 siostry z fiń­
skiej stacji misyjnej.

ZDERZENIE D W U  PAROW CÓW

Loudyu, 31. marca (P A T ) Z Portland 
w stanie Oregon donoszą, że na rzece 
Kolumbia zderzyły się ze sobą dwa pa­
rowce wycieczkowe, „Swani*. i „D eten- 
port' . W wyniku katastrofy cztery osoby 
zostały zabite, a 12-cie ciężko ranny cli 
Z pokładu parowca ,,Swan“ , który w iózł 
około 300 podróżnych, wskutek zderze­
nia wpadły w morze 4 osoby.

j  oiu e a iii er
104 ul. S y k stu sk a  1.

poleca swój bogato zaopatrzony ma­
gazyn w  nowości w  materiałach oraz 
dodatkach modniarskich. Ceny niskie

L IK W ID A C J A  ORGANIZACJI 
KOM. NA  W O ŁY N IU .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31- marca, (st) Na te­
renie powiatu lubomiiskiego w wo­
jewództwie wolynskiem władze bez­
pieczeństwa zlikwidowały organiza-

i cje komunistycznej partji Zarhoaniej 
Ukrainy. W  związku z tem przy do­
konywaniu rewizji osób podejrzanych 
o udział w pracach wywrotowej or­
ganizacji, aresztowano 36 działaczy, 
oo do których stwierdzono, że brali 
udział w  akcji komunistycznej. W  
czasie rewizji znaleziono u areszto­
wanych wielką, ilość materjalu ob 
ciążającego. Wszystkich aresztowa­
nych przewieziono do Łucka i odda­
no do dyspozycji sedziego śledczego.

BIESF1DOWKTI REDAKTOREM-

Paryż, 3’1. marca. (A W ).  W  pierw­
szych dwiac-h fctwieitrmia ukazać się tu 
ma pierwszy zeszyt ftyeodoiiilka „Bór- 
ba“, wydawanego rcdiaigowameeo 
PT ze z to. radcę ambasady isowjecSdm w  
Paryżu Biesieiławsłniego, autora gło-. 
śnych rewrlaicyj, dotyczących Sowje- 
tów. Biesiradowisłu zaairnerza; iprowadz. ■ 
w  sweim piśmie kampaiijĘ pianaciwuto 
Stalinowi pod aasłem dermokrai yzacj 
sc n jedueg ostro,u w Re m.

K RW AW E OTARCIE HEIMWEHRY  
Z  SJHUTZBUNKEM  

Wiedeń, 31 m arca (A W )  W  k ilku 
m iejscow ościach w  oko licy  Wiednia, 
p rzyszło  do n ow ych  k rw aw ych  starć 

m iedzy Heimwehrą a Schcłzfrtmdem. 
Policja, i żandarm eria  m usia ły  in ter­
w en iow ać W  w yniKu starcia 7 osób 
odniosło rany

. o  i

jp i m m n
p r z e m y s ło w ie c  n a f t o w y

*
zm arł po długich i ciężk ch cie-p ien i ch w  83 roku życia.

O brzęd pogrz b o w y  o d b y ł  s ;ę w  D rohobyczu di ia 30 

m arca 1930, o czem donosi w  smutku pog.ążona

3232 Rodzina.

Z b r o d n i a r z  p a  u r l o p i e
ROZBIŁ BRATU SIEKIERĄ G Łuw Ę .

(1 melonem od naszego korespondenta.,

KONFERENCJA ANGIELSKO- 
EG IPSKA-

\
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Dziś koncert cttóru teclinicklego.
W  Ol9ii3 B7KM M i M

T^k twierdzi na:jopafistyczna prasa berlińska.
Berlin, 31 marca, (P A T .) „Localan-

zeiger" pisze, że stanowisko n icm iec- 
ko-narodow ych  za leżeć  b id z ie  od tego, 
ozy rząd Briininga przedłoży Reicbsta- 
gowi polsko - niemiecki traktat handlo­
wy w  niezmienionej postaci, czy też 
rozpocznie z Polską rokowania.

D em okratyczny „Berlmertagblatt" 
n a zyw a  rząd B riin inga rządem  o ten- ' 
delicjach reakcyjnych, w yra ża ją c  ubo­
lew an ie, ż£ w  takim  gabinecie zasiada 
rów n ież p rzedstaw icie l dem okratów .

„Frankfurter Zeitung" zapytu je z 
pewną obaw ą, jaki los czekać może 
polsko - niemiecki traktat handlowy 
pod rządem, którego istnieniu każdej 
chwili może położyć kres przywódca 
nacjonalistów Hugenberg. P rzy  tej 
sposobności dzienn ik  zw raca  uwagę 
na trwonienie setek miljonów, przezna­
czanych na rozwiniecie „niemiecko- 
narodowego programu pomocy dla 
wschodu", pochodzących z podatków 
ludności całej Rzeszy.

„Yorw arts" ozn a jm ia , że n o w e ­
mu rzą d ow i soc ja ld em ok rac i w y p o ­
w iad a ją  bezwzględną, w a lk ę  i że do 
obalenia jego dążyć b ędą  wszelkimi 
środkami. D zien n ik  w y ra ża  n a dz ie ję , 
że po upadku gab in etu  B riin in ga , 
prezydent Hindanburg powróci do 
zwyczajów parlamentarnych i powie­
rzy utworzenie rządu najsilniejsze­
mu stronnictwu Reichstagu, tzn. so­
cjaldemokratom.

JA li  ONI SIĘ M IĘ D ZY  SOBĄ PORO­
ZUM IEJĄ?!

Berlin, 3.1. m arca. (P A T )  P ra sa  

b erliń sk a , 7, n ie zw yk łem  o ż y w ie n ie  
omawia powstanie gabinetu Briinin­
ga.

Dzienniki nacjonalistyczne stwicr 
dzają z nu •: korni ni - możliwość po­
rozumienia m ię Izy mini drem S.hie 
leni i Treviranusem, którzy jako po­
słowie glosowali w parlamencie 
przeriwok układowi z Polską, a mi­
nistrem Ourtiiisein. Dzienniki nacjo 
nalistyczne p rzyp om in a ją  przytem, 
że zawarty ostatnio z Polską traktat 
ha .Kitowy będzie musiał być ratyfi­
kowany przez parlament.

FRANCJA NIEMA Z A U F A N IA  
DO RZĄD U  DR. B RU NI NO A.

Berlin, 31. marca (P A T ) ..Beri. Ta- 
gehlalt ‘ <Jnmosi z Paryża, że opinj i fran­
cuska i  niezbyt w ielkicni zaufaniem od­
nosi sie ,)n gabinetu dra Briinnga. Szcze­
gólne obecność ministrów Schiolego i 
Trevirannsa w rządzie niemincki.n spo-

GORĄCZKA PRZ5D W YRORCZA.
(jPlefrtnem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. marca. (st). W  Kle- 
iwanru, województwie wolyńskieni, 
zwołany został w dn:u wczorajszymi 
przez Sclrob więc przedwyborczy, na 
którym przemawiali-sen. Makuch, Se- 
meniuk i in,m. W  czasie wiecu wybu­
chła bójka między zwolennikami i 
przeciwnikami Selrobu, wobec czego 
przedstawiciel starostwa rozwiązał 
■wiec. Aresztowano 15 osób za opór 
policji.

 o -

tyka się z silneni zastrzeżeniem ze stro­
ny Francji.

Francuskie koła lew icowe uważają 
za krok niezrozumiały, iż tekę terenów 
okupowanych powierzono właśnie przed­
stawicielowi nacjonalistów Treviramiso-

Warszawa, 1. kw ietn ia , (a ).  N ie za ­
leżn ie  od w szelk ich  pow ik iań  p o lity ­
cznych  władze centralne całą energię 
poświęcają zagadnieniu budjowiauetciu, 
tak szczęś liw ie  postaiwionomu dzięk i 
n iedaw nej wyisitawie „na jm n iejszego 
mi-eęrziania". O pracow yw ane są liczne 
plany i projekty, których część m a zo­
stać .ZToadizoiwana już w  ciągu  naij- 
Miiżsizych lait. N a jda le j posunięte zo ­

s ta ły  prace nad rozwiązaniem kryzysu 
nsieazkaniewega wśród urzędników, 
przyczetm d la n iektórych m iast udało 
się ra zw ą zn ć  to zagadnien ie w  sposób 
znpehiie szczegółowy.

1 tak —  w  ram ach ogólnego planu 
—  przewidziane jest dla Lwowa zwol­
ni ani1 a na cele mieszkaniowe kiilkana- 
stu gmachów instylucyj pubł icanych, 
w  pierwszym rzędzie Dyrekcji Kolei, 
Foczt, Izby Skarbowej i Okr. Sądu Cy­
wilnego. Na liście znajictje sdę również 
Izba Ha,mailowa, w  której mają być u- 
rządzsoae mioszkar’a większe 3— S po­
kojowe. Natomiast gmach Izby Skar­
bowej przy pL Głowyim ma —  ze 
wagłędu na swój charakter —  zawie­
rać mieszkania najmniejsze, a więc 
1-izbowa przeznaczone di a funkcjona­
riuszy samotnych. Zasadą całego pro­
jektu jest kalkulacja, dokonana przez 
Komitet Doradczy przy Głównej Komi­
sji Budowlanej i stwierdzająca, i© a- 
claptacija lokali biurowych na miesz­
kalne da się przeprowadzać mniejszym 
kosztem, aniżeli budowa nowych mie­
szkań.

Londyn, 31. m arca. (P A T )  Rząd 
Labour Party poniósł dziś w  Izbic 
Gmin porażkę. W n iosek  M ac D on a l­
da, p rzed łu żen ia  d z is ie js z eg o  p os ie ­
d zen ia  ponad p rzep isa n ą  regu la m i­
nem  go d z in ę  11. w ie c zo rem , ce lem  
ukończen ia  rozw ażań  w yd a tk ó w  re ­
sortów  i u rzęd ów  państw ow ych , zo­
stał odrzucony 183 głosami przeciw­
ko 179. P o ra żk a  ta n ie  posiada  za­
sadn iczego  znaczen ia , o  i le  chodzi o  
p ozyc ję  rządu . Porażka była zasadz­
ką, przygotowaną przez konserwaty­
stów.

K on serw atyśc i zaobserw ow ali, że

w i. Z wielu stron wyrażają zdziwienie, 
iż rząd, budzący z wielu względów  wąt­
pliwość, tak prędko mógł być otworzo­
ny. Stało się to prawdopodobnie dlatego, 
iż życzył sobie tego prezydent Rzeszy 
Hindenburg.

W praw dzie  powstaje w  ten  aposób 
nowy problem pomieszczenia ewaku­
owanych wiadz i urzędów, judinalk i 

tutaj znaleizaono w y jśc ie  zarów no Celto­
w e. jak obyw atelsk ie. M ianow icie za ­
gadnien ie to ro zw ią że  budmwa monu­
mentalnego gmachu, centralizującego 
wszystkie instyucje publicznie, na 
gruntach ze względów oszczędnościo­
wych zakupionych pod miastem, a 
więc —  jeśli o Lwów chodzi —  naj­
prawdopodobniej w  Brzuchowicaih, lub 
ich najbliższej okolicy. K oszt lej budo­
w y  zostanie szybiku zam ortyzow an y  
dzięki czynszom, pobieranym z« sta­
rych gmachów.
1-1 Pon iew aż zarządzeń  w yk on a w czych  
oczek iw ać n a leży  już w  najbliższym 
czasie, wskazane jest wczesne wno­
szenie penań o przydział mieszkania. 
Podania te, należycie nrtctnmentcwa- 
2 8 , wnosić trzeba •—  jak nas in form u­
ją —  na ręce bezpośredni ej władzy 
przełożonej, p rzyczep i lic zy ć  się w y ­
pada z tem , żc pierw3zeń*lwo mieć 
będą urzędnicy, posiadający większą 
rodzinę, łub pragnący wstąpić w  zwią­
zki małżeńskie. W  tym  ostali nimi w y ­
padku. p ierw szeństw o p rzysług iw ać (Bę- 
dz-ie z  kolei tym, kóray nliowodmią, że 
od dłuższego czasu, pirapnęli stworzyć 
rodzinę, jedynie z powodu braku 
mieszkania zaanćar ich nie mógł być 
zrealizowany. Czynsze mają. b yć  o b li­
czone w stesimku 15 proc. od wysoko­
ści ostaniej płacy, po potrąceniu do­
datków. x

bardzo w ic iu  pogłów  z Labour Party  
nie powraca w  poniedziałek z miejsco­
wości prowincjonalnych- do Londynu,
i  że d o tyczy  to zw łaszcza  posiów  robo­
tn iczych, k tórzy  nie posiadają, w ła ­
snych sam ochodów i zmuszeni są po­
wracać do Londynu pociągami, przy­
bywają więc do Izby Gmin dopiero 
wieczorem. K on serw atyśc i zaopono­
w a li w ięc  przeciw ko w n ioskow i Mac 
Donalda i z tak błahego powodu spo­
w odow a li porażkę rza.du. Mac Donald 
nie da l się jednak w y trąc ić  z  rów n o­
w ag i i ozna jm ił, że z  porażki tej nie 
wyciągnie żadnych konsekwencji i  zca

Klingera MĆtśil
kbm  redykami® bez bolo trpora  ̂
we nagniotki i zgrubiałe naskórki 

S k ła d  I w y ró b

Apteka IV?. Ettśncjers
L w ó w ,  p l a c  G o ł u c h o w s k S c h

S a g E Ł i . j 3 E ^ f f l

dza -się, aby dzis ie jsze posiedzenie Izby 
Gmin skończyło się jak  zw yk le  o go­
dzin ie  11 w ieczorem . Zgłoszony przez 
konserw atystów  wniosek o odroczenie 
posiedzen ia , n ie zy ska ! już w iększo­
ści i został obalony 185 glosam i prze­
c iw k o  17a,

 o  -

UCZCZENIE ORĘŻNEGO CZYNU 
NA G. ŚLĄSKU,

(Telefonem  cci naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. m arca. (s t). B. szef 
j sekcji d e fen zyw n ej naczeln ik  kom en­

dy wojsk pow stańczych w  powstaniu 
górnośląski cm kpt. Kbrman wysląipil 
z projektem uczczen ia orężnego czynu  
drugiopo i trzec iego powalania na Gór­
nym  Śiąoku przez zbudowanie olbrzy­
miego obelisku na rynku w  Katowi­
cach. Obelisk ten m a być w zn iesiony  
lokam i powstańców  ze w szystkich 'po­
w ia tów  centrum  ruchu powstańczego i 
w yk on a n y  m a być do dnia 3. maja 
1831 r. A j tor projektu w ystąp ił z  tą 
m yślą do w o jew ody  śląskiego, p rezy­
dent i  n iaG a  Katow ic , do w szystkich 
w yb itnych  powstańców  z prośbą o za­

jęcie stanow iska w  tej sprawie.

W Y B O R Y  GMINNE NA ŚLĄ SK U  
O ZE S K  IM.

P ra ga , 31. m arca. (P A T )  W  k ilku  
m iejscow ościach  na Śląsku czesk im  
o d b y ły  s ie  w czo ra j w y b o ry  gm in n e, 
w  k tórych  P o la c y  u trzym a li sw ó j 
stan pos iadan ia  p op rzedn i. P oza tem  
n a leży  p o d k reś lić  spadek  g łosów  
kom unistycznych  i n iem ieck ich  na 
korzyść  s tron n ictw  czesk ich .

 o— —

ZGON D Z IE K A N A  BISKUPÓW  
W ŁOSKICH.

Cilfa ddel Yaticano 31. marca (P A T ) 
W e Florencji, w  klasztorze Sióstr Domi- 
liikanek w  R ifred i zmarł dziekan bisku­
pów włoskich, magr. Ambroży Nuddi, 
biskup tytularny Trodde; magr. Nuddi, 
urodzony w  Raggićlo (Toskania) w 1841 
r. był pięciokrotnie przeorem historycz­
nego klasztoru św. Marka we Florencji i 

! od wielu lat dziekanem biskDpów wło­

skich.
 o------

Z A K A Z A N Y  A L . JOLSON.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 31. marcu (st) Policja tu­

recka zabroniła wyświetlania amerykań­
skiego filmu dźwiękowego , Śpiewak 
Jazzbandu“  z, A l. Jolsonem. Zakaz uza­
sadniony jest tern, że film  uprawia nie­
pożądaną dla Turcji religijną propagan­

dę żydowską.

Już nadeszły najnowsze modele, płaszcze 
suknie, kostiumy w w ielkim  wyborze 

Magazyn konfekcii damskiej

E, -TAUBE
Rutowskiego 1J. Tełel. 53-01. 3223-®

I:HO,ilGiEEHfć
SIENKIEW ICZA 6 
Pasaż Mikolascha

Na|wiąkssy p rzeb ó j sezon u !
B I A Ł E  C I E N I E

Senzrc jno-egz.otvczny 12 akt. d ramat z genjalnym  M i n t ę  
B iu s  w pł. rod.

U r z ę d n i c y  l w o w s c y
nareszcie z d a b ę rą  m ieszkania 2

(Telełonem  od naszego korespondenta.)

Parali Hic Duali a tz: is SA
SPR YTN A  Z A S A D Z K A  K O N SE R W A TYSTÓ W  M INĘŁA SIĘ Z CELEM, 

BO R ZĄ D  Z PO R AŻK I NIE W Y C IĄ G N IE  KONSEKWENCJI.
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OMeiiesiie gen. Hefiepo^a
pot Paryżem.

UPROW ADZONY PRZEZ TROOFISTÓW I UKRYTY, NIK CHOR OPUŚCIĆ
SWEJ KRYJÓWKI.

(Telefonem od n: szos o korespondent* )

O W  Z IdOCNIBN IE  KAI>R M ILICJI 
FASZYSTOW SKIEJ.

Rzym, 31 marca. (A W ) W ielka 
Rada Faszystowska obradowała o- 
statnio nad sprawą wyszkolenia i 
wzmocnienia kadr milicji faszystow­
skiej. W  okresie najbliższyc' Kilku­
nastu lat stanąć ma pod bronią 300 
tysięczna arinja milicji faszystow­
skiej. wyszkolona według wzorów 
nowoczesnych i wyekwipowana oraz 
uzbrojona na modlę wojskową. Do­
magano się aby srażba w pierwszych 
bataljonach czarnych koszul" trwa­
ła 10 lat. w zamian za to członkowie 
milicji otrzymają moralne i materjal 
ne wynagrodzenie.

NA TLE  PRZYG O D Y KRÓL Y
S T A N IS ŁA W A  PONIATOW SKIEGO.
Londyn, 31. marca (A W ) Prowadzona 

w tutejszym teatrze „Savov‘ opera ko­
miczna, rozpoczęta z koncern marca 
przedstawienia rom«asu muzycznego 
pod nazwą „Roza z Damaszku1*, osnute­
go na romŁmyemei przygodzie króla 
Stanisława Poniatowskiego. Cały scena- 
rjusz opery, osnuty jest na Ile wypadków 
rozgrywających się w  Polsce w czasie 
poprzedzającym wstąpienie na iron Sta­
nisława Poniatowskiego. Muzyka tej o- 
pery składa się wyłąeznif z melodyj ze­
branych z utworów Chopina i dostoso­
wanych do wymagań operowych. Opera 
zyskała pizyehylną krytykę i zapowiada 
się jako jędrna z atrakcyj rozpoczynają­
cego się po W ielk ie j Nocy lezonu arty­
stycznego w Londynie.

 o -
Z L IK W ID O W A N IE  B AN D Y  P 4ŁSZE 

R Z Y  MONET W  M ILNIE.

Wilno 31. marca (P A T ) V lad ze  bez­
pieczeństwa zlikwidowały dziś w  W iln ie 
bandę fałszerzy monet 1-no i 2-u zloto­
wych. złożoną z 4 osób. na czetó której 
stał znany, sądownie karany fałszerz 
Szapiro. Skonfiskowano 48 sztuk fałszy­
wych monet oraz przybory do fahr.ko­
wania ich. Odlewy gipsowe fałszerze 
zdołali rozbić.

 o-------

ŚM IERTELNY SROK LOTNIKA.
Toruń, 31. marca. (P A T ) W  cza­

sie lotu szkolnego nad potami w  o- 
kolicy Torunia, balonu obserwacyjne 
łzo na u w lozi, lotnik porucznik Mar- 
jan Guderski dokonać miał c.whz 
bnego skoku ze spadochronem. Gdy 
balon znajdował się na wysokości 
1000 metrów, lotnik porucznik Gu- 
docliron nie o tw orz i I się, wskutek 
dcrski wyskoczył z gondoli, lecz R ą ­
czego porucznik Guderski spadł i po- 
nióil śm ier na miejscu

ZEBRANIE SZEFÓW DELEGACJI NA  
KONIFZTENCJĘ MORSKA

Londyn, 31 m-arca. (rAT.) S zefow ie  
d elegacji na kon ferencję morską nd 
byli dziś rano zebranie, na klerem  roz­
w a ża li obecną sytuację.

JAPONIA ZGADZA SIĘ NA PROPO­
ZYCJE ANGIELSKO- AMERYKAŃSKIE.

Tokio, 31. m arca. (P A T ). Odpowradi 

japońska ma być T » ł a n a  do L on d y ­
nu w dniu ja trze j Tym. SLa ona wyia- 
ża„ ] ew n e z pewnemu zastrzeżeniam i 
zgodę na propozycji angielt ko-am ery - 
kańskie.

Siomatolng

Dr. med. WiSheim Nacher
ordynuje w  chorobach zębów i jamy 
ustnej pi. Mariacki 10. I. p. ad 3 6-tej
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Parys, 1. kw ietn ia . <f. d.). W c zo ­
raj późn ym  n ieczorem  n iem al wozy al- 
kie p ism a p rzyn ios ły  w  naazwycsa,- 
nych wydaniach sensacyjną wiado­
mość o odnalezieniu gen. Katiepuwa. 
Prefek t po lic ji, do którego korespon­
dent W a sz  zw róc ił -się w  tej spraw ie, 
potwierdzi! w  zupełności prawdziwość 
"Persji. Jak zw yk le  w  takich w yp ad ­
kach. do odkrycia  p rzyc zyn ił się prosty 
przypadek. M ianow ic ie  do jednego z 
podm iejskich kom isaria tów  zgłosił się 
pewien cykihta, donosząc, żc na po­
dw órzu  starej Budejy na przedm ieściu  
Pc te lłie r  ctójrzał wietrzący się mundur 
z generalskimi szlifami. Zaa larm ow a­
ne w ładze  w y s ła ły  natychm iast na 
,miejscq -swych przedstaw icie li, k tórzy 
stw ierdzili, że -w om aw ianym  domu, 
należącym du wdowy po zmarłym ko­
muniście francuskim VitotDbe, rze czy ­
w iśc ie  u?>eszka gen. Kutiepow, srrze- 
żuny dniem i nocą przez kilku uaobni- 
hów, dobrze, znanych  polic ji jako nie­
bezp ieczn ych  w yw rotow ców . W  jed ­
nym  z nich rozpoznano z łatw ością 
szofera tajemniczej taksówki, która 
brała udział w porwaniu geneiała.

Paryż, 1 kw ietn ia , (tel. \vł.)'. Dalsze 
dochodzen ia doprow adziły  do dokładne 
go ustalenia marszruty, którą odbył 
gen. Kutiepow od dnia swego tajemni­
czego zniknięcia. Marszruta ta zgadza 
się z dom ysłam i w ładz śledczych , pro-

fierlin, 31. marca. (P A T )r  W  dniu 
dzis ie jszym  odbyła  się w  trybie p rzy ­
spieszonym  .roziprawa p rzec in ko  23za- 
gianic^nym delegatom na m iędzy naro­
dow y kongres chłopski w  Berim ie. De­
legaci c.i zosta li aresztow ani p rzez  .po­
licją , po,, te w aż nie mogli wykazać się 
posiadaniem pauportóv

Wiedeń, 31. m arca. (P A T ). D zien ­
niki w iedeńsk ie donoszą z B iałoyradu, 
iż  na icziorzc Ochrida. które częówio- 
wo należy do Jugosławii, a częściowo I 
do Albaiiji, w ydarzy  ta się straszna 1 a- 
tasbofa, a m iano w icie w czora j popo­
łudniu, wskutek nagłej bu rzy  zensuła 
stę motorowa ródź, w  której zn a jdow a­
ło się lic zn e  tow arzys lw o , złożone z 
konsulów państw zagrarieznyck i u- 
rzęduków konsulatów, którzy urzą­
dzili sobie wycieczką do Kmraoy.

Bytom, 31. marca. (P A T ). Poraź 
pierwszy od czasu zajść opolskich, po 
zlikwidowaniu korrfliknt tearliuego 
na Górnym Śląsku, zespól teatru ka­
towickiego przybył dziś na Śląsk 0- 
polaki. gdzie w teatrze mieiskim w 
Bytomiu odegrał dziś popołudniu

wadąc przez całą niemal Francje do 
jednego z małych portów obok La Ro- 
cheT.e, gdzie generała pr7“uiesionc na 
statek, aby po kilku dniach z powia­
tem go wysadzić na ląd i przewieść do 
Petełlie’ , Stw ierdzono rów n ież , że w o­
rek, m ający rzekom o zaw ierać  zw łok i 
generała, zawiera, prowianty podróż­
ne.

Paryi, 1 k w ie tn ia  Del. w ł.). Jak o- 
stateczn ie udało kię w ykazać , porw a­
n ia  gen. Ku tiepow a uopusciii się troc­
kiści celem skomplikowania siosrnkow 
francuska - sowieckich i zmuszenia 
Stalina do Lardnłej -adyfcalnej polity­
ki zagranicznej. N ajc iekaw sze  jest w  
ca łe j sprawne, że gen. -Kutiepow nie 
chce opuścić swej kryjóu ki, tu Lerdząc, 
że czu je  się w  n ie j dobrze i b e z f jM M  
niej, n iż  w swem  m ieszkan iu  na -bul­
w arze Ha-usmiana. Rodzina generała 
zamierza wonec tego przenieść się row 
nież do Peteilier i odkupić w  tym celu 
damek wdowy Viton?be. Dodać w y p a ­
da, że w  tym  -samym -d-omku odbyw ała 
-się oatatm o dwuKiotme rswizja, prze­
prowadzana w  związku z likwidacją 
szajki paserów, jednak organa śleacze 
nie zauważyły obecności gen, Kutie­
powa, mimo, ze ten starał się zwrócić 
na siebie ich uwagę. Z tego powodu 
przew idziane są w  parysk ie j b rygadzie  
śledczej dość daleko idące zmiany per­
sonalne.

Wszyscy aresztowani zostali ska­
zani za przekroczenia -paszportowe. 
Wśród skazanych znajduje się trzech 
posłow do Sejmu polskiego, którzy 
zostali skażam na karę pieniężną po 
35 marek, wszyscy inni zaś na 3 dni

W ie lu  z pasażerów  łodzi, w śród 
których  powstała panika, wysŁoczyło 
do wody, aby dop łynąć do brzegu, od­
ległego za ledw ie  o 200 m etrów  od m iej 
sce wypadku. 9-ciu z nich tonęło, 
wśród nich konml grecki Milka Pro- 
thiz i jego żona, zona konsula czecho­
słowackiego i żona jednego z  sekreta­
rzy konsulatu włoskiego. Konsu l jugo­
słow iański K o ijicz  i jeden z jego sekre 
la rzy  zdo ła li dopłynąć- do brzegu

sztukę regionalną „W°seJe na Gór­
nym Śląsku". Teatr był szczelnie 
wypełniony publicznością polską, 
częściowo w strojąc)] ludowych.

Sztukę i grę artystów przyjęto z w iel­
kim entuzjazmem Aa f  fSJŚW ttWio&JU *- 

— - o —  -

Nowa me erja mieszka­
niowa.

Lwów, 29 m arca. 
Kwes-tia m ieszkan iow a jest p ieką­

cą nie-tylico u nas. M ozo li s ię  nią ca ły  
św iat i ostateczn ie nie m oże z niej w y ­
brnąć. Stare dom y w a lą  się, n ow ych  
nie opłaca się  staw iać. N ie opłaca s ię/  
gd yż  koszty bu dow y do tego stopnia 
się podniosły, że pociągają za  sobą tak 
w ygó row an y  czyn sz , iż  p rzec iętn y  
śm ierteln ik  nie m-oże go opłacić. N ie 
m oże, choćby chc ia ł, gdyż zarobek je­
go c z y  dochody spadły p en iże j w arto­
ści przedw ojennej.

C h w ilow o  w  lepszem  położen iu  łą 
lokatorzy, m ieszka jący  w  dom ach sta­
rych , izostających pod ochroną -usta­
wy., którą n a leży  u w ażać za  p row izo ­
ryczn y  p a lja lyw . A le  i tu z  czasem  
podniesiony c zyn sz  m u sp eh yb a  na 
bruk w y rzu c ić  lokatora.

Dziś -we L w o w ie  m ieszkan ie w  no­
w ym  dom u o med-użych pokojach, dwu 
pokojow e kosztu je około 200 zł., a Irzy  
pokojowe 300 zł. K to je m oże -zapłacić';) 
Średni p rzem ysłow iec?  kupiec? u rzę­
dnik pańslwow-y.-*albo p ryw a tn y?  C h y­
ba. nie!

Jeże'li d ziś  -sędzia, albo starszy na­
u czyc ie l g im n azja ln y  pobier-a-ją około.. 
450 zł. m iesięczn ic, c z y ż  m ogą trzy  
czw arte  swojego dochodu w yd a w a ć  na 
m ieszkan ie?  A c z y ż  m oże c z łow iek  in ­
te ligen tny  z .rodziną bez spro lela ryzo- 
wa-nia >się m ieszkać w  szczup le jszem  
m ieszkan iu? C zy ż  m ożn a  mu się d z i ­
w ić, jeże li ż y c ie  rodzinne w  c iasn oc ;e 
m ieszkan iow ej, w rzasku  w łasn ych  dzie  
ci;, sm rodzie -kuchennym staje s ię  d lań 
przykre ?

R o zw ią za n ia  kw estii m ieszk an io ­
w ej nie n a leży  s ię  spodziew ać w  k ie­
runku obn iżen ia  czyn szów , bo o-ne ani,

1 tej tendencji nie mają. i potan ierre m ie­
szkań je,sL n iem ożliw e  w  obecnych  w a­
runkach ekonom icznych . W y jśc ie  leży  
tylko w  pod w yższen iu  zarobków  do  wy­
sokości przynajm niej- p rzedw ojennej i 
um ożliw ien iu  ludziom  pracującymi c zy  
fizy czn ie  c z y  um ysłow o op łaty  c z y n ­
szu obecnego.

N a  -to się jednak nie zanosi, a m ie­
szkać p rzec ież już dziś m usim w

Stąd wsizy-stkie usiłow an ia , choćby 
na krótszą inete, choćby na n in ie jszą  
skalę, zaradzen ia  obecnej m izerji m ie­
szkan iow ej. c z y  tn ze strony Rządu, 
c zy  zw iązków  koinainalnyen, c z ir łudzi 
p ryw atn ych , a le  dobrej woJii, nie po 
w in n y  utknąć; nie p ow in n o  im  s ię  rzu 
cać kłód pod nogi, ale pow in n y  iznaleść » 
poparcie, a ch oćby  ży c z liw e  uznanie.

 o —

R^gilseja emery u
b. ar pędników austriackich w  Czechu* 

aJowacii.
Lwów !, 1. lewieitn-ia

(r ) R ząd  cz/^hosłowa ok: zgodzał
się na prayaisaniip dawnym pensjon.i- 
s+om taMjh samych • pabaańw, jaitie 
pobierają spanar owand już za czasów 
republiki. Pensji jednak emerytów 
miieiszika jacych .pora nranTami Gzk cho- 
słowaciii hędą o 10 procent mniejsze, 
aniżeli stałe w  kraju zami SEjLałycn. 
Przed wyyriitanzenicim -jednak noiwwdh 
.pofoorow nastajp. zbadaniu itamu ma­
jątkowego p-tjadyńczroh prnaianistów.

Popierałaś Ligę 
morska i rzeczna!

Aresztowanie 23 iMegi!®!!
m  l-mg *98 cNlopska w Beri me.

TRZEJ POSŁOWIE DO SEJMU FOL SKAZANI ZOSTALI NA GRZYW NĘ
PIENIĘŻNĄ.

a reszM  każdy.

fiali-irsfii na UdKi OsWa
9 OSÓB UTONĘŁO, A WŚRÓD NICH KONSUL GRECKI Z ŻONi^ I ZONA  

KONSULA CHECHOSŁOWnCMEGC

im 13ifs Ko j ; Kin i? mul].
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Bryk i BombaDwudziesty trzeci dzie ■ 
procffu przemyskiego.

podkomendni T. Rylskiego. ag&TSS.tt
głns prpku a tor P re lr ska ..................i..

{TELEFO N EM  OD N A SZEG O  SP EC JA LN EG O  S P R A W O Z D A W C Y
Przenyl, 31 m arca. P rzed  d zis ie j­

szą  ro zp ia w ą  korytarze sadowe zaroi­
ły się ciekawymi, gdyż sobotni anonim 
poruszył mie,scową opiaję publicuią i 
zainteresowanie decyzją Trybunału, 
zwłaszcza przez przemyskie panie, do­
szło do zenitr

P ojaw ien ie  s ię  n a  s a l: eądow ej
Zarańskiej lub Hanki z P rzem yśla , b y ­
łob y  ew enem entem  nielada, w y ja w ie ­
n ie  uiektorycn tajemnic z życia oskar­
żonego m ogłoby do pew nego stopnia 
naśw ietlić  spraw ę co do m ożliw ości żo- 
nobójstwa.

Odrzucone wnioski.
T rybu n a ł jednak stanął na innem 

stanowiska i odmówił wnioskowi m o ­
ny poszkodowanej na dopuszczenie 
świadectwa Katarzyny Zarańskiej, a to
ze w zg lęd u .n a  to, że pew ne oko liczno­
ści, o których ten św iadek  m ia ł zeznać, 
zostały dotychczas przez innych świad 
ków dostatecznie stwierdzone, n iek tó­
re zaś zarzu ty  staw iane przez Z arań ­
ską, zosta ły  p rzez  do tych czasow y prze 
w ód  sądow y w zupełności zdemento­
wane. Trybu n a ł s tw itrd za  w ięc , ż r  
zezn an ia  Zarańskiej me przyczyniłyby 
*ię wcaie do lepszego wyjaśnienia spra 
w y a niepotrzebnie przeulużyłyby roz­
prawę. W  zw iązku  z tern odm ów iono 
też pow o łan ia  św iadka Hubertowej, na 
okoliczność, że H anka z  P rzem yś la  li­
c z y ła  się u n ie j przed w o jn ą  m odniar- 
stw a. Postanow iono rów n ież zreasumu- 
wać poprzednią uchwałę co do powo­
łam a któregoś z procesorów Akademii 
rolniczej z  Dublau w  charakterze bie­
głego co do prosa, gdyż i ten szczegół 
został przez dotychczasowy przewód 
sądo — y w  zupełności wyjaśniony. —  
O dm ówiono też w n ioskow i prokuratora 
ma w ykon an ie  z k liszy zd jęc ia  p ietryc 
kiego, p rzeźrocza , gdyż przed łożone 
p rzez  przem ysk i zakład fo togra ficzn y  
pow iększen ie  tego zd jęc ia  ilustruje bar­
dzo dokładnie widok werandy i rosną­
cego przed nią prosa, rak, że sędziowie 
przysięgli mają dokładny obraz tego 
przez obronę naprowadzonego szczegó­
łu.

Z w w e r i i dan łki.
Następnie obrońca dr, Landau w n o­

si o pow ołan ie dwóch nowych świad­
ków, a m ianow ic ie  w n os i o w ezw a n ie  
Janm" Rylskiej, im ienn iczk i oskarżo­
nego, zam ieszkałej w  Lub lin ie , która 
na w iosnę 1927 r. w ró c iw s zy  z P ie - 
trycz  do domu. opow iadała, że śp. Ste­
fan ja Rybka zwierzała *ię jej ze swych 
kłopotów, a n_wet miała mówić o chę­
ci samobójstwa, pokazując jej rewol­
wer, którym się zastrzeli, Dr. Jakóbo- 
wi Elsterowi ze Lwowa miała nieaoszcz 
ka mówić, że gdyby ją jeszcze raz spot­
kał zawód życiowy, to ‘ ponętni samo­
bójstwo przez zastrzelenie się. Obroń­
ca  w n osi o  pow ołan ie tych  św iadków  
na okoliczność stw ierdzen ia  zam achu 
sam obójczego u denatki.

Ł a p ó w k a  . c k ( U -
cic nslwj.

Prokurator nie sp rzec iw ia  się zasa­
dn iczo temu w n ioskow i, jednakow oż o 
ile T rybu n a ł uznałby za  potrzebne słu ­
chan ie tych św iadków , to prosa o prze­
słuchanie też Bolesława Brandla z 
Wanwai/y na tę ok^Rczność, że oskar­

żony w  czasie wojny za różne prze­
pustki wojskowe miał pobierać wyso­
kie łapówki, ponadto n ie jak i Czesław 
Folitowski stwierdza o nowych okru­
cieństwach oskarżonego w  czasie jego 
służby w deienzywie. M ian ow ic ie  żo ł­
n ierze Bryk i Bomba z polecen ia  R y l­
skiego łam a li kobietom  palce, aby w y ­
dobyć z n ich  potrzebne zeznan ia.

Zastępcy ńfłon poszkodow anych  
dr. Peiper i dr. Frin* sprzec iw ia ją  się 
w  zupełności w n ioskow i obrony d la te ­
go, że  słuchanie św iadaów  Jam ny R y l­
sk iej i Jakóba E islera nie wniesie do 
s p ra w > nic istotnego, oraz, że w n osze­
nie takich św iadków  przy końcu po­
stępow an ia  sąaow ego  należy uważać 
je dynie za caktyzę obrony.

W  odpow iedzi n a  to obrońca ośw iad­
cza , że w iadom ości o ow ych  św iad ­
kach otrzymał aopiero dzis rano, w ięc  
nie m oże być m ow y o  p ew n ej taktyce 
obrony, odnośnie zaś do wn iosku pro­
kuratora o pow ołanie św iadków  Bran- 
d la i Po litow sk iego, to obrońca nic nie 
ma przeciwko temu, gayz jest przeko­
nany, że i tu zuów się okaże, że są to 
tylLo plotki.

Przeciw przewlekaniu.
T rvbu n a ł po naradzie  postanow ił 

odmówić wszystkim powyższym wnio­
skom, w ych odząc  z tego za łożen ia , że 
zezn an ia  p roponow anych  św iadków  
w  niizem nie przyczynią lie do Wyśwnj 
tlenia snrawy zbrodni, o którą chudzi, 
Następnie p rzew odn iczący  okazu j" ła ­
w om  p rzys ięg łych  plan dworu i parku 
w  Reiryczach, p rzyw iez ion y  p rzez  
.komendanta G rydziuka oraz pow ięk ­
szen ie fotógrafji D rzew ieck iego, przed­
staw ia jące  " w erandę i rosnące onok 

proso,

Nj ŁFwa miesęce przed 
śmiercią.

W  tern m iejscu obrońca prosi o 
stw ierdzenie., że zajęcie to zostało do­
konane 27 lipca, a więc aa przeszło 
dwa miesiące prz*d śmiercią denatki.
Oglądanie p lanu i  pow iększen ia  foto­
g r a f  zajm uje sędziom  p rzys ięg łym  o-

POPIERAJCIE L IG Ę
MOPRKA T

koło gemziny czasu. Poczerń p rzew o­
dn iczący  za rządza  10-minutową przer­
wę.

Tom pierwszy,
Po p rzerw ie  rozp oczyn a  s ię  czyta­

nie trzech tomów aktów tej Ogromnie 
zawikłanrj sprawy. P ie rw s zy  tom za ­
w ie ra  akta karne p rzec iw  Tadeuszow i 
R ylsk iem u  c zbrodnią mom-erstrra. Tam 
ten rozpoczyn a  s ię  don iesien iem  ko­
rne r <̂ła,n̂ a posterunku w  S kw arzaw ie  
do proku iatora  i p ow ia tow ej kom endy 
policji w  Z io c z o w e  o sam obójstw ie śp. 
Rylskiej. Następn ie odczytu je s ię  ca ły  
szereg najrozmaitszych dokumentów, 
związanych ze sprawą samobójstwa-

Jako jeden z bardzo c iekaw ych  doku­
m entów  tej sp raw y odczytano wniosek 
z dn ia  23 październ ika  1927 r. p. Ja­
dwigi Inannit wej i kap. Tadeusza W a ­
łeckiego, prokuratora w  Z łoczow ie  o 
w szczęc ie  dochodzeń przeciw ko niezna 
nem u sp raw cy  m orderstwa. N iem niej 
też bardzo in teresu jącym  aktem  jeśj 
protokół Rosiockiego, którego pierwsza 
połowa jesi zeznaniem Kosteckiego ja­
ko świadka, a dopiero w momencie, 
Jdedy post Eailuk przyszeat z wiado­
mym listem, daiszy ciąg tego protoko­
łu stanowią już zeznania obwinionego. 
Rostocki bow iem  został oskarżony 
p rzez prokuratora w  Z łoczow ie  o fał­
szywe zeznania. C iekaw ym  rów n ież 
jest protokół Tadeusza Rylskiego jako 
św iadka, w  którym  on .mówi o ewen­
tualnym rozwodzie z żoną. Następnie 
jest c a ły  p lik  aktów  kurateiarnych  M i­
chała. W o jn y , w  k tórym  tenże z pow o­
du n iedołęstw a um ysłu  zosta ł 28 l:p- 
ca  1987 r. un iew łasn ow oln iony. N ie ­
dołęstw a um ysłu  W o jn y  w  aktach n.e 
stw ierdzono, natom iast stw :°rdzono lek 
komyślne trwonienie pieniędzy i mar­
notrawstwo. Tom  aktów  karnych  prze­
c iw ko Tadeuszow i Rylsk iem u  zam yka 
charakterystyczne zażalenie oskarżo­
nego przeciwko delegacji sądu przemy­
skiego.

Tom drug'
-• D rugi tom zawiera, akta wojskowe 

z r 1923 przeuiwko Tadeuszowi Ryl­
skiemu o różne nadużycia władzy u- 
) zędowej, co w końcu  zostało zastano­
w iono n a  w n iosek  prokuratora wojsko­

w ego.

Najobszerniejszy jest tom trzeci.
N ajokaza lszym  co do ro zm ia rów  i 

treści jest tero trzeci, w  którym  zn a j­
du ją  s ię  akta spadkowe majątku w  Pie- 
tryczach, uwydatniające ogrom walki 
o ten wielki npadek. Tom ten rozp oczy ­
na s ię  don iesien iem  o śm ierci śp. Ste-

P V z s lo t  Z e p p e l in a
nad Lwowom.

Lwów, 1. kwietnia.
Jak snę w  ostatniej chwili dowiadujemy, komun u-mr t , Zeppelina" otrzy­

mał pozwom »e na częściowy przelot nad terytorium polakiem w  'drodze 
powrotnej 2 Lguj hi do Nhnniei. P*fiarwotna mar—sruła 'rowadzić runda nad 
Dalmacją i Auetrją, musiała jednak zastał zmieniona z  powodu gwałtow­
nych burz w  tej części Europy -i prowadzić będzie nad Adrjanopolem, So- 
fją, Bukaresztem, a nautępnie na. północ od Karpat i przez Śląsk.

W  TWr z ru z powyżeemn miasto nasze mieć będzie rzadką spoaobinnść 
Ojrzenia tepn ■ńynneęo na obu półkulach stełku po~*eitrznroo. Wprazłdzte 
nad samym Lwo-^em pryw t nie nastąpi, jednak widoczny będzie nad 
południowym horyzontem dziś w  godzinach miedzy 18 a 19. Zeppelin 
mianu * m zrzucać l  ądzie na lotumko w Skukowie pocztę, przeznaczoną 
dla Ausbji i Czeclwciowacji celem dauezej w ysiłki jej również drotą l»t- 
yicza. Lo*nisŁo, giizie naczynie mc już wsiielkie przygotowur-a, oświetlone 
będzie w  razie pochmurnej pogody reflrktoranr.

Należy zaz" łczyó, że w  obewnej podróży Zepyeńna L-erze udariał L Ska 
wybitnych osobistości ze świata nauLowegu i firn? sowego, m. i. płynny 
metereolon nisanietki Knrpp i wiicedy rektor Batutu Rzeszy v. Rinteteg.

Dodaiemy z-jcdnre z wyjaśnden-nrai, udsńehnrmm nam jrz e z  lwrrrsłri 
ieiokluo, śe najkorzystniejszym punk tera do obserwacji przelotu bodzie 
T.zgórze Targów ocnodnici; i oko aca Dworca Głównego.

fan ji R y lsk ie j, poip:sanem przez W i­
ktora Jasińskiego. Następuje poiem ca ­
ły  szereg dokum entów , zw ią zan ych  ze 
spraw ą spadkową, który zamyka w nio­
sek Tadeusza Rylskiego o to, aby per- 
tiaktacje spi dkowe oflbywały «ię w  lą­

dzie  lw ow skim . C harakterystycznym  
d.la sp raw y  jest akt zejścia, który .stwiar 
dza, że prócz męża tj. lańeusza Ryl­
skiego żadnych btrszycb krewnych 
nieboszczka nie zostawił?, i pozostali 
jedynie krewni z bocznej lin, Adam 
FateUi, Jadwiga Dianniowa i Tadeusz 
Wałecki.

Pewne światło na sprawę reuca też 
dokument, zawierający pretensje p. 
Drzewieckiego o smkanle tes.amen.tn 
Najsensrcyjniejszym jod:nak dokumen-; 
tem jest orzeczeni" sądu iwowskiago, 
przyznające Tadeuszowi Rylskiemu ca 
ly majątek, jako jedynemu spadkobier­
cy. W  następstwie tego w  zeznaniach 
majątkowych Pieti ycz stwierdził oekar 
żony Tadeusz Ryński obszar majątku 
na 1192 morgów, ponadto 'ininta rme. 
kalne i kam'— icr we I woww Stan. 
czynny tego zegnania .ma jąitfcc wego 
wynosu 417.150 zł., zaś stan bierny 
244.14C sł^ czyli czysty ipade-k wyno­
s ił 173 Lys. zł.

W tem  m iejscu urokurator prosi o, 
zaznaczen ie , że do teco zezn an ia  ma- 
jąitkowego nie liczon o  kosztowno! ci 
zmarłej, kłóre póz_ a  dodatkowo osk>r
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Prłace —  Koihanii —  Szubier ca o.o treść epokowi g j  ;,rcy„z.

HRAo-A CAGLIOS i RO
V  gł. rolach R IN A  DE LIGUORO, HANS STU WE, ALFRED
009 ABEL, RS NEE HERIBEL.

C O  M Ó W I N EM O .

W e s o łe  n o w i n y .
GŁOW A DO GÓRY DRODZi PRZYJACIELE!
W IOSNA JUŻ PACHNIE, JAK W  PIW NICY STO W IN . 
JESTEM WESOŁY, W IĘC SIE Z  W AM I DZIELĘ  
GARŚCTĄ ROZKOSZNYCH I WESOŁYCH NOW IN

DLA DOBRA FRAJU, DLA  LEPS7-ł J PRZfSZŁOŚCI,
BY W SPÓLNIE ORAĆ ZACH W a SZCZONĄ GRZĘDĘ, 
CENTROLEW, N. D. I WSZYSTKIE WĆNIEJSZOŚCI 
POSZŁY POSŁUSZNIL POD SŁAW KA KOMENDĘ.

STOPĘ FROCENTU OBNIŻYŁY BANKI 
I K A ŻU i PROSi, ABYŚ W Z IĄ Ł  WEK-SELEK. 
STANIAŁO WSZYSTKO, OD NAPOJU SZKLANKI 
DO UBRAŃ, BUTÓW, KOŁNIERZY I SZELEK.

LEPSZEGO JUTRA ODZYSKAŁ PRETENSJĘ 
SĘLZIa  CZY RAJCA, PROFESOR CZY DOCENT,
BO URZĘDNIKOM PODWYŻSZONO PENSJĘ
NIE MNIEJ NIE WIFCEJ, TYLFP O STO PROCENT,

ŻONA MAŁŻONKA W YPĘDZA BO SZYNKU,
A ON DO LASU IDZIE NA STOKRÓTFI.
W  KNAJPIE ARTYSTÓW U ATLASA W  RYNKU  
DOSTANIESZ GRATIS TOKAJU I WODKi-

ZŁHLAST SUKIENKI O BYW A sIĘ  LISTKIEM  
STASIA, STEFANJA, JANKA, CEYIA, FILIP —
JEDNO JEST TYLKO NIEJASNE W  TETI WSZYSTKIEM, 
ZE DZISIAJ W ŁAŚNIE JEST PRIMA APRILIS!

f r a ite i m
S P A D Ł  Z  K O NIA  W  C ZA SIE  Ć W IC ZE Ń  I PONIÓSŁ ŚMIERĆ N A  MIEJ­

S C U .
nie. Olo w  czasie ćwiczeń ułańskich, 
uian Stanisław He kły s spadł z konia

Lwów. 1. kw ietnia,
— ) Z T re m b o w li donoszą num, 

że  p rz ed w czo ra j na 'U jeżdżaln i w o j 
sh ow e j w ydarzy|  siię nieszczęśliwy 
wypadek, który zakończył się tragicz-

tnk n ie s zc zę ś liw ie , że  dozn a ł z łam a­
n ia  czaszk i i pon iósł śm ierć  na m ie j­
scu.

m  m M  k i r h h  n  s t}.
PR ZY G O D A  L A G U N Ia K A  WE LW O W IE .

śony RyLki zgłosił wartością 15 tys
zł. (B y ły  to butony, które są., obecnie 
zastaw ione w  M. K. O. w e L w o w ie  za 
7 tys. z ł.).

Spory p lik  aktów  zaw iera ją  doku- 
■menta odnośnie do sprawy ważności 
„wangehcjuego małżeństwa Rylskiej. 
Z-namrienjiym dcku m em em  spraw y 
spadkowej jest rów n ież  uchwała Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego we 
Lwowie, przyznająca P !etryczou Jłn- 
goterminową potyczkę w  .rystiKości 40 
tys. dolarów. N a  to w  im ien iu  d a lszych  
spadkobierców  dr. S ze liga  sp rzec iw ił 
się w yp łacen iu  tej p ożyczk i do rąk T a ­
deusza Rylsk iego . M. in . znajduje sic 
też pretensja Rostockiego o 6.874 zł.

Sitary testam ent
Protoły Zarańskiej i jej zeznan ia  w  

■sprawie spadkowej nie zostały od czy ­
tane, pom imo żądan ia  prokuratora, a 
to w  m yśl onegdaji9zej uchw ały. W śród  
stosu aktów  znajduje s ię  też stary z r. 
102 znLzczony testament nieboszczki, 
zn a lez ion y  w  jej m ieszkan iu  w e  L w o ­
w ie . W  dniu 14 listopada 1923 r. o trzy ­
m ał Tadeusz R y lsk i dekrtt dziedzid 
twa, p rzyzn a ją cy  mu w  całości sukce- 

i»śję na w łasność. Im ien iem  sw ych  mo­
cod aw ców  p. S a te łlow ei , D iann iow ej 
i W a łeck iego dr. S ze liga  w n iós ł reknrs 
przeciwno tema aekretewi. Następuje 
c a ły  szereg  sp rzec iw ów  stron, a ż  w re ­
szcie uchwałą. Sądu Najwyższego z  d. 
22 lip ca  1,929 r. W a rs za w a  rekurs R y l­
sk iego od rzuć Ha i  na tymczasowego za­
rządcę masy spadkowej wyznaczyła 
hr Tyszkiewicza. N astępn ie  odczy ta ­
no ca łą  m asę osobistych listów oskar­
żonego jeszcze z ^zasów leg jenowych 
i  różn ych  lis tów  za in teresow anych  tą 
sp raw ą w ów czas  o-sób. B y ły  w ię c  tam 
lis ty  dra Ebersona, dra Muszyńskiego, 
śp. Rylskiej, Jasińskiego i innych.

W końcu  obrońca postaw ił w n iosek  
o odczytanie wojsaower narty ewiden­
cyjnej oskarżonego, o odczytan ie  
dw óch  lis tów  adw okata M uszyńskiego 
do Zarańsk iej oraz listu n ieboszczk i z 
czasów  je j p ierw szego m ałżeństw a, w  
k tórym  ża li się, że  od lat chodzi w  je ­
dnej sukience.

Tu p rzew od n iczący  przerwał dalsze 
wywody onroncy i Ddroczył rozprawę 
do jnDa. —  /‘Po ukończeniu, c z y ­
tania aktów  spodziew an y jest już jutro 
początek m ow y  prokuratora.

Lwów, 1. kw iotn ia.
( — ) P rz ed w c zo ra j p izy jecm u  z 

N abaczow a (pow . J a w o ró w ) do L w o ­
w a Andrzej Łaguniak c e lem  za ła ­
tw ien ia  sw ych  fo rm a ln ośc i zw ią za ­

nych z wyjazdem do Francji. Na ul. 
D o ja zd ow e j przystąpił do n ie g o  ja­
kiś nieznany osobnik i zaofiarował 
mu sw e usługi, poczem obaj poszli 
do tram w aju . Za ch w ile  osobnik ów

wyciągnął Łagnniakowi z kieszeni 
dokumenty, oraz 31! zl i zbiegi. P o ­
szkodow an y  zg ło s ił s ię  w  p o lic ji i tu­
taj z album u rozpoznał Stanisława 
Eisenschmiedta, k tó rego  -p o iic ja  na­
tychm iast p rzy trzym a ła . Eisen- 
schmiedt przyznał się, i podał, że do­
kumenty rzucił do skrzynki poczto­
wej, przy ul. Kaspra Boczkowskiego, 
gdzie zostały też znalezione. E isen - 
sebm ied t został za raz od s ta w ion y  do 
sądu g ro d z k ie g o  i stanął przed sę­
dzię drem Rutką, który wobec do­
browolnego przyznania się oskar 
żonego i zwrotu łupu, zasądził go na 
miesiąc aresztu.

Z robmi i kijami
r a  nauczyciel Lę sowjemiskr

(Teleioneni.it własny „Gaz. Porannej') 

Pogranicze mjw., 31. marca.
(W ).  W e  w s i Szczerbak i rejonu 0 - 

riechowskiogo na U krain ie kilkunastu 
chłopów, uzbrojonych -w noże i kije, 
wtargnęło do mieszkania nauczycie'ki 
wiejrkie: TkanzBukowej (b ra ła  ona ż y ­
w y  u dzia ł w ko lek tyw izac ji w s i) z żą ­
daniem , b y  w yda ła  iim nazw iska tych  
gospodarzy w iejsk ich , k tórzy  mają być 
pozbawticni dolbylfcu na rzecz  kołcho­
zu. Spoilkawszy się z odm ową, napasł 
nicy zawiązali Tkaozcnkowdj oozw, po- 
czem poranili ją nożami, a na iej pier­
siach wymalowali krwią gwiazdy ko- 
munityczne. Spraw ców  dotychczas nie 
w yk ry io .

BEZ FSIĘ7Y I DUCHOWNYCH  
FRAWOłJŁAWNYCH.

(Telefoneim.it własny „Gaz. Porannej") 

Pogranicze sow., 31. m arca.

(W ) .  W  ca łym  okręgu Saepietow- 
skiim niema zupełnie księży katoii- 
ck-oh i prawoLlawnyoh; jedni zoilali 
wysiedleni, inni są w  więzieniach w  
SzaplcłóAce, gdzie dużo już zmarło.

Specjalista chorób skurn. i wener. oraj 
kosmetyki

Dr. S C H W A R Z
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poc*ty. Tel. 16—61. 
Usuwanie plam, biodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 2769-10
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KATH E R IN E  MANSFIELD.

2 dba vsi
w ogrodzie.

Pogoda była jak obstalowana dla tej 
zabawy. Ani wiaterka, powietrze łagod­
ni i niebo bezchmurne. Z a ledw e  skoń­
czono śniadanie, kiedy robotnicy na­
deszli dla ustawienia namiotu.

—  Idź, artystko, wybrać miejsce — 
odezwała się pani Sheridan do Laury, 
jednej ze swych córek.

Lauria pobiegła, jak na skrzydłach 
z tartinką w  ręku. Czterech mężczyzn 
w  kamizelkach czekało w  alei z wałka­
mi płótna na drążkach i workami ró ż­
nych narzędzi zarzuconemi przez plecy. 
W yglądali imponująco.

Laura wolałaby teraz nie -nieć tar- 
tinki w  ręku, lecz nie w iedziała gdzie 
ją podziać, a niesposób było rzucić ją na 
ziemie.

—! Dzień dobry —  odezwała się do 
robotników nieśmiało, podcnodzac do 
nith zarumieniona jak mala dziewczyn­
ka — przyszliście ustawić namiot?

— Tak jest, panienko —  odparł z 
szerokim uśmiechem najwyższy o twa­
rzy usianej piegami

— Może tam? —  spytała, wskazując 
ręką trawnik, obsadzony liljam i. Robot­
nicy spojrzeli w tym kierunku. Jeden 
z nich, grubszy, wydął górną wargę, a

wysoki zmarszczył brwi.
— Nijak —  skrytykował — namiot, 

panienkd — trza postawić tak, żeby rzu­
cał się odrazu w  oczy. Ot, lam naprzy- 
kład, przy tych drzewach! Jak raz m iej­
sce dla niego.

—  Przy „karabasaeh"? Zasłonić te 
piękne drzewa o szerokich, błyszczących 
liściach i gronach żółtych owoców? Ha! 
Skoro trzeba, to trudno!

Już robotnicy, wziąwszy drążki z ru­
lonami papieru ma plecy, dążyli na w y­
brane miejsce. Ten tylko, który rozma­
wiał z Laurą, nie śpiesząc, nachylił się, 
zerwał szczyptę lawendy, roztarł w  pal­
cach i przytknął do nosa, wdychając za­
pach.

Laura zdumiała. Prosty robotnik lu­
bował się takiemi rzeczami, jak woń la­
wendy! Ach! Jacy robotnicy są sympa­
tyczni! Dlaczego ona nie miała prawa 
przyjaźnić się z nimi, zamiast z tymi 
głupimi młodymi ludźmi, którzy ębtań- 
cowywali ją i przychodzili w  niedzielę ńa 
kolację? Ona, Laura, czaiłaby się z pew­
nością a  w ie le  lepiej w  towarzystwie 
tycłi robotników. Rozumiałaby ich!

—  Lauro! Lauro! — wołano z domu 
— gdzie jesteś? Telefon '

Pobiegła jak strzała.
W  przedpokoju Ojciec i brat Laury 

czyścili kapelusze na odchodnem do
biura.

— Ach! Przepadam za zabawami wT 
ogrodzie! —  zawołała Laura srebrzy­
stym głosem, rzucając się bratu na szy­
ję  — a ty?

— i jak jeszcze! — odparł młody 
człowiek, ściskając siostrę i popchnął ją 
do telefonu.

— Hallo! Hallo! To ty, K itty! Dzień 
dobry kochana!... Białą suknio?... Ach, 
naturalnie!... Anibyni się zawahała na 
twojem miejscu! Poczekaj chwilkę!... Nie 
rozłączaj h„ Mama mówi.

— Powiedz jej, żeby włożyła ten 
śliczny kapelusz, który miała w  niedzie­
lę, — rozległ się głos pani Sheridan ze 
schodów.

— Mama radzi ci, żebyś wzięła ten 
zachwycający kajjelusz, który nuałaś, w  
niedzit lę... Dowidzenia!

Zawiesiwszy słuchawkę, Laura splo­
tła dłonie nad głową, prostując się i wdy 
cbająo głęboko powietrze, poczem opu­
ściła na dół ręce.

— Trzeba zajrzefi.do kuchni - -  ode­
zwała się do wchodzącej siostry Józe­
finy-

W  kuchni, kucharka, pokojówka Sa­
dy, lokaj Hans i chłopiec od cukiernika, 
który przyniósł przed chwilą ciastka 
z kremem, rozprawiali z przejęciem.

Okazjiło się, że młody Scott, furman, 
którego koń spłoszywszy się, skoczył 
w bok przed traktorem automobilowym, 
wyrzucony z wozu, padł na w/rak ra  
ulicy Hlawke i zabił się,na miejscu, osie­
rocając żonę z pięciorgiem  dzieci.

— Jasee! — szepnęła Laura, ciągnąc 
siostrę za rękaw wgłąb mieszkania — 
trzeba odwołać zabawę!

—  Odwołać zabnwe? .— powtórzyli 
zdumiona Józefina — to niemożliwe! 
Nie dziwacz, moja drogał

—  A leż jak można urządzać zabawę 
dziś, kiedy człowiek zginął tragiczną 
śmiercią tuż przy naszym domu! Jaki* 
okropne wrażenie orkiestra zrobiłaby na 
jego biedną żonę!

— Współczuję z nią jak i ty — od 
parła Józefina twardo — ale sentymen- 
talnością naszą nie wskrzesimy tego ro­
botnika, który był nietrzeźwy podczas 
wypadku.

— Ktd ci to powiedział? —  zawoła­
ła Laura gwałtownie — idę z tem do 
mamy!

—  Id ź1 Idź! —  historyczko! —  rzu­
ciła jej Józefina na drogę.

—  Mamo! —  krzyknęła Latira, wpa­
dając do pokoju matki —  robotnik zabił 
się przed chwilą!

—  Nie u nas w  ogrodzie przy nr aj 
mu ej? — spytała przerażona pani She­
ridan.

— N ie! —  odjiarła Laura zbita 
z tropu.

— Ach, jak mnie przestraszyłaś, mo­
je dziecko!

— Trzeba odwołać zabawę, mamo! 
Nieboszczyk leży w  naszem sąsiedztwie. 
Rodzina jego będzie słyszała muzykę!

— A leż zastanów się, moja Lauro, że 
nie mdżemy psuć gościom naszym zaba­
wą'! Nie bądź śmieszna córko! Czyż. ma­
my brać udział w  żałobie ludzi obojęt­
nych nam zupełnie?

Laura spusciła nisko głowę.
[ da wno planowana zabawa z; ana 

w  Anglji pod nazwą „Garden-Party" od-, 
byki się z niebywałą wspaniałością i nie 
słychanem powodzeniem
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Pani Dutskiej

Artsrjoskleroza
chorobą zakaźną § u!eczainą,

EPOKOW E O D KRYCIE  CHIŃSKIEGO UCZONEGO AG -ALB  WIT.
Lw ów , 1. kwietnia. 

(x ) N iezwykłą sensację wywołały ba­
dania profesora A g-A lb  Wu m il artcrjo- 
skierozą. Badania te, przeprowadzane 
przez sędziwego uczonego przez lat k il­
kadziesiąt, ogłoszone zostały niedawno 
na doroeznem posiedzeniu Akadcniji 
Nauk w Paryżu i stały się niezwykłą sen 
sacją nietylko dla świata lekarskiego, 
ale dla wszystkich ludzi cierpiących na 
tę straszną i nieuleczalną chorobę.

Sprawozdania prof. Ag-Alb-Wn spi­
sane na trzech stronicach arkuszowe-

UCZONY CHIŃSKI AG  ALB  W'U.

gu pisma, obejmują doświadczenia lat 
4%mu, a kończą się wnioskiem, artc- 
rjo skleroza jest chorobą zakaźną, w y ­
wołaną przez bakterjc, przebywa,ące w 
płetwach m»tyeh stonóg. Szczepionka zaś 
sporządzona z niweczników tycli bakte- 
rji leczy chorych w iOO proc. przjpad- 
kó w.

Prof. Ag-Alb-W u zauważył jeszcze w 
swej młodości, że aia arterjosklerozę za­
padają w  wczesnym wieku plantato­
rzy mandarynek. By stwierdzić przy­
czyny tego zjawiska przeprowadzał 
ów uczony dokładne badania nad 
mandarynkami i przekonał sie, że 
na mandarynkach rosnących jesz­
cze na drzewach znajduje się specjalny 
gatunek stonóg, wielkości ludzkiej pchli

K iedy goście się rozeszli i zmęczona 
rodzina zasiadła przy kawie na weran­
dzie; pan Sheridau spytał:

— Nie styszeliścię, przypuszczam o 
strasznym wypadku, który zdarzył się 
dziś rano?

— Owszem, mój drogi — podchwyci­
ła żona — i o mały włos nasza „Garden- 
P>arty“ nie byłaby doszła z jega powodu 
do skutku. Laura bowiem naiegata, abyś 
my odwołali zabawę.

— O, mamo! — szepnęło urażone 
dziewczę.

— Niewesoła sprawa, bądź co ląd ż
-  dodał pan Sherdan po długiej rhwili
-  bu robotnik ten miał na domiar nie­
szczęścia żonę i z pół tuzina dzieci.

Zaległo przykre milczenie. Pani Sbe- 
rrdnn, kręcąc nerwowym ruch ‘m fi l i­
żankę w reku wodziła wzrokiem po sto­
sach zakąsek i ciastek, nieomal nietknię­
tych na stolikami.

—- Zbierzmy to wszystko do koszyka
-  udezwala się i poślijmy biednej wdo­
wie. oiecn uraczy swoje dzieci i są­
siadów, przycnodzącyęh z kondolencyjna 
wizytą. Jak myślisz, Lauro? " 4 '

i
Zmierzch zapadał, kif-dy, Laura szła 

w dół ku domom robotniczym, mając je ­
szcze uszy peine śmiechu, dźw ięków mu­
zyki, br/jęku szkieł, B efie r  i porcelany 
i nie wierząc sobie, że idzie do domu, 
gdzie znajdował się człowiek umarły.

Znalazłszy się w  wąskiej, citur nej 
i zadymionej uliczce, uczulaj się nagle 
bardzo zmieszana.

—  Czy tutaj mieszka pani Scott? —

Stonogi te zaopatrzone są w  płuca i ma­
łe p le tw j. Badając poszczególne narządy 
tych małych stonóg zauważył pod mikro­
skopem w  płetwach drobne twory, które 
przy dalszych badaniach okazały się bak 
terjami, należącemi do grupy dziś nie. 
określonej, a stojącej na pograniczu za­
razków t. zw. przesąi-zalnych, a chlamy, 
dozoów. Ba.kterje te dochodzą do w ielko­
ści jednej m iljonowej części mhim. i one 
to powodują arterjosklerozę. Badacz te.n 
wstrzykiwał zawiesiny z temi bakteria­
mi do żył nietoperzy i spowodował u 
zwierząt tych arterjosklerozę już w  prze 
ćiągu 24 godzin. Zwierzęca ginęły po 72 
godzinach.

Przeprowadzając dalsze badania nad 
mandarynkami przekonał się, że stonogi 
te przebywają na mandarynkach znajdu­
jących się na drzewach, natomiast giną 
razem z mandarynkami z orze w  zdjęte 
mi. Nietyhto jednakowoż giną stonogi, 
ale także oakterje z braku pożywienia 
giną już w  przeciągu 36 godzin. Jakkol- 
w iek odkrycie ta już samo przez się 
było doniosłe, jednakowoż zasłużony ów 
badacz wyniki swycn spostrzeżeń nie po­
dał do wiadomości ogolnej, lecz prze­
prowadzał dalsze badania. I okazało s'ę, 
że bakierje wspomniane, które Akane-

mja już obecnie nazwala Agalb :naxima. 
wydzielają specjalny typ niweczników, 
który jest dla tych b&kterji trujący i za­
bójczy. Z iych niweczników sporządził 
prof. A g  Alb-W u specjalną szczepionkę, 
która wstrzyknięta nietoperzom ocaliła 
je przed arterjosklerosą, a następnie 
przed śmiercią. Proi. Ag-Aib-W u bada­
nia swe przeprowadzał w  czasie, zabu­
rzeń chińskicn naa straceńcami i p rze ­
konał się o niezawodnej skuteczności tej 
szczepionki. Badania dalsze szły w  k ie­
runku ustalenia dawki potrzebnej dla 
wyleczenia człowieka z arterjoskleroży. 
Otóż badacz ten przekonał się, że by 
uzyskać tzw. jednostkę agalby, tj. taką 
ilość niweczników, ażeby zniszerrć arte- 
rjoskleroze u nietoperza średniej wagi, 
potrzebne są skórki z 50 mandarynek 
średniej wagi około 50 gramów Dla wy­
leczenia natomiast aTterjosk lerozy czło­

wieka trzeba 1.000 jednostek Agalb, a 
zatem 550.0C0 mandarynek.

W  obecnych warunkach jest to oczy­
wiście lekarstwo niezwykle drogie, do­
stępne tylko dła bardzo bogatych ludzi. 
Niemniej tworzą obecnie na zachodzie 
specjalne plantacje mandarynek. Mamy 
nadzieje, że i Polska mimo swego cięż- 

.kiego położenia gospodarczego nie pozo­
stanie w  tyle za krajami zachodnimi 
i przystąpi do organizacji takich plan­
tacji, by ochronić cierpiącą ludzkość 
przed jedną z najcięższych chorób.

N A D E S Ł A N E .

v a s m a m " v stu jcmiiw"
JEST OBEONirl PjkZEDM lOTEM ROZPRAWY SADOWEJ.

Lwów, 1. fewteitnia.

(— ). Przed' senatom pod prz-ewoid- 
n Xtw{irn r. Zawistowskiego stanęła 
wczoraj Jaowyga CrnpiyKówna, urzęd­
niczka pocztowa ze Lwowa, oskarżona 
o zbrodnię 'nrzenie.zierzemia kwoty 
2.600 zł na szkodę « towarzyszenia U- 
iz.ę(Inkzek Pocztowych „Schronis«'-ł“. 
Ciziupry-kćwna w  r  . 1924 objęta Łtaik- 
cję jkarbnuszki ,,&cnrorusXa“ i prawa- 
iŁjfla kasę ttsijo ctawarTysiżenia do koń­
ca  r. 1926, przyczem, jak z rachunku 
wynika jprz&.z, ten Okres zdołała zaso­
by linamsow"! togo stowarzyaxn?nia zna­
cznie podnieść. W  czasie Walnego 
zgromadzenia stowarzyszenia .w r. 
1927 za okras sprawozdam zy 1926 o- 
Kazał się brak gotówki w  fcwwx“ 1374

spytała nieśmiałe! jedną z hub' u, j rz.e- 
rzucając aksamitkę v od ksp na-.za r.a 
plecy.

— Tak, proszę panienki —  odparła 
zapytana z osobliwym uśmiechem na 
ustach.

— Ach! Uciec od tych oczu, mierzą­
cych ją niechętnem spojrzeniem, "Jbo 
ubraną byiwinaczej —  w szal jednej z 
tych robotnic chociażby!...

Zostawię koszyk i odejdę, nie czeka­
jąc nawet, aż wypróżnią go — postanoi- 
wiła. Ku w ielkiem u jej przerażeniu jed­
nakże zagadnięta, powiedziawszy „pro­
szę za mną , wprowadziła ją do ciemne­
go korytarza najbliższego domu, a stam­
tąd dd małej, niskiej, kopcącą lampką 
oświetlonej kuchni.

— Emmo —  odezwała1 się do siedzą­
cej przed ogniem kobiety — panienka 
przyszła.

Tamta odwróciła się powoli. Na­
brzmiała jej twarz o czerwonych, spuch­
niętych Oczach była straszna. Wzrok jei 
zdawał się mówić:

— Czego chce tutaj ta obca z koszy­
kiem w  ręku?

Laura postawiwszy koszyk, cofnęła 
się do korytarza.

— Panienka wybaczy mojej sioslrze
— odezwała się pierwsza kobieta z un 
żonym i chyl rym uśmiechem na ustach
— dziękuję w  jej imieniu.

— Spójrz, panienko, na niego — do­
dała, Otwierając drzwi do pokoju, gdzie 
leżał unuarły A tkliwym ruchani podej­
mując prześcieradło — pieknv, jak obra­
zek !.

zł., a KArpry-kowna oświadczyła, że 
brakująca kwota została iprzieg: gfją tcz- 
pożyczona koleżankom i kolegom, nie- 
należącym do ,,Schxanssl a“ i przyrze­
kła tę kwotę w  najbliższych dniach 
ściągnąć. istotnie po trzech tygodniach

Już naćeszłp
na Wiosnę i Lato „O STATN IE
N O W O Ś C I*1 na płaszcze i su­
knie damskie „TW EEDY“ w  ol­

brzymim wyborze do Firmy

mmi uwiem
LWÓW. Ul. UUlOfi L 10.

Do fiiji w  DronoDyczu, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie również.

Czuipryfcówna i_woię tę wpraw adzba do 
kasy, Juiż ten sam faikt nasuwał po-, 
dojrzenia i przewodnicząca Zwią-Au 
■p. Manaóteista wysłała okoinik do 
wszystkich członkiń z zaipytaiuom, tle 
kto jest winien, a po sprawdzeniu 
wszysUkich danych okazaio się, że w  
kasie pownn-. uyło być jeszcze 2800 
zł. Wtedy całą sprawę sk.erawa.no do 
sądu, a po przetpiowadizeniu śledztwa 
proiknuaiuira w j  gotowała pnjecilwko
uznprykćwnie akt , skarlenia o zbract- 
n_ spnramewierze®.' a.

Do roziprawy, która raapoczęła się 
w czora j, .powołano około 70 swiauków, 
ułówait cadonAhue sto. arayszenia 
„S ck ro im k o “ . Jurż w  p ierw szym  daiiu 
ro zp raw y  koryltarz przed salą sądową 
wyipemił sie rzczema* nrzętm4czL.ami 
pociztowjmi. W czora j przesłuchano o- 
kulo 30 tfcriadkciw. —  Wyroił: zapadnie 

prawdopodobn ie jutro. Os*. .piroik. Sy* 
wulah, broni adw. dr. Wem»aft

S li ib  de tektyw a.
ZAE  ŁWNE JNTERlhJZZO FODCEAS DOSTOJNEJ UROUiYdTOŚCl

W  rcritry mi Str. 1 ).

Lwów, 1. kwśeitria. 

( = )  D zienn ik i hiszpańskie donoszą
0 zabawnej scenie, która jednak roze ­
grała ,-9ię w  m iejscu bardzo óostojnem
1 poważnern oraz podczas reremonji.

Lauru zbhżyia się do lózka. Miody 
robotnik wyglądał jakgdyby pogrążony 
w spokojnym śnie. Co go obchodziły za­
bawy możnych tego świata? Koszyk re­
sztek z ich pańskiego stołu? Koronko­
we suknie? Kapelusz z ryżowej słomki? 
Piękny, jak posąg grecki zdawał się 
mówić: „Jestem zadowolony i szczę­
śliwy".

Obecni jednak nie mogli powstrzy­
mać łez.

—  Przepraszam za mój strój... — 
szepnęli Laura wśród łkań, poczem nie 
czekając na siostrę wdowy, wyszła z ro­
botniczego mieszkanka i prze.eiskając się 
przez gromadki tłoczących się w  uliczce, 
pobiegła ku pałacowi. W  piemnej juz 
alei spotkała idącego po nią brata.

—  Chodź prędko, Lauro. Mmnu n ie­
pokoi się o ciebie, iakże ci poszło?

— Dobrze, bardzo dobrze, bracisz­
ku!... —  odparła, chwytając się jego ra­
mienia z łkaniem

—  Widziałaś po? Strasznie wygląda? 
— spytał, obejmując jej kibic. _

— O! N ie! —  wyjąkała —  piękny, 
jak Apollo! Prawda, Lorysiu !—

Stanęła i paitrząc bratu głęboko w 
oczy, dokończyła:

—  Prawda, że życie jest...
Nie umiała jednak sformułować swej 

myśli. Nie potrafiła ująć w/ słowa swego 
poglądu na to, czem jest życie?...

A le  brał zrozumiał ją i odparł pyta­
niem na pytanie:

—  Nieprawdaż, siostrzyczko?...
Tłum. C. S.

nader nroczystej,
R zecz  d z ia ła  się w  jednym  z na}-, 

większych kościołów madryckich,
gdzie w łaśn ie  jeden z  na jlepszych  de­
tek tyw ów  hiszpańskich, młody i przy 
stojny Mrgnei feantos łą c zy ł aię na całe 
ży c ie  zw ią zk iem  małżeńskim, z pewną

uroczą ozie ..oją.
W  kościele zebra ło -się w ie lu  k rew ­
nych i znajom ych państw a m łodych, 
nie birakłu jednał' —  jak to zw yk le  w  
tak iej okazji b yw a  —  g ipiów, przypa­

tru jących eię  obrzędow e

W łaśn ie  państwo m łodzi stali u oł­
tarza, g d y  nagle detektyw  ku w ie lk ie ­
mu zd ziw ien iu  panny m łodej kapłana 
i in n ych  obecnych  pędem strzały

rzucił się w  tłum
i  po ch w ili ju z — antotai z pewnym 
mężczyzną P o  chw il okazało się, że 

był to
złodziej oieszeshawy,

który korzystając z  zam ieszam  a w y ­
c iągn ą ł jednemu z obecnych z k ieszen i 
portfel. Złodziej już zam *>rzał u łom "' 
się i  tuoem, lecz dcioktyw , k tóry  n a­
w et w  taa p ow ażn e j ch w iii n ie  zatracił 
■swego zm ysłu  obserw acyjnego, zairwa 
ży ł tę ca łą  scenę i w  czas  przytrzymał
op ryo zk a

Po tem zabaw nem  in term ezzo uro­
czystość mopła swobodnie toczy* Kię 
dalej.
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Królowa teatru Cecy Ija Sores
o swoii.i wieKu i innych ciekawych rzeczach.

Lwów, 1. kwietnia.
( — ) W  W iedn iu  baw i obecnie na 

gościnnych  występach na jgłośn iejsza 
artystka  d ram atyczn a  Francji, Cecyija 
Sorel w ra z  z w ła sn ym  zespołem , z ło ­
żon ym  z  następujących artystów  
Louis Itavet, Jean Poe, Alaia ae Gny- 
tos, Leuii Zilver, Renes Dandy i Renee 
de Sas. T a  n ie r w y j fa  kobieta, o której 
podeszłym  w ieku  opow iadają  sobie ist­
ne legandy (r ze czyw iśc ie  p. Sorel m a 
już sześćdziesiątkę z okl-adem) św ięc i 
w  W iedn iu  wielkie trimniy, a  szczegó ł 
nem perwodzeniem c ieszą  się je j w ys tę ­
py  w  kom edji starego misL-za. Angieta 
„k  wam oicica".

P ew ien  dzienn ikarz n iem iecki od­
by ł z  p. Sorel ciekawy wywiad. Oto je ­
go w rażen ia :

P rzy jm u je  m nie dobrze zakonser­
w ow an a  blondyna, ubrana skrom nie w  
b łęk itną suknię trykotową. Żadnych 
k le jn otów  —  żadnych ozdób. W yg ląda  
zn aczn ie  starze j n iż  na 9cenie, p rezen ­
tuje się jednak jeszcze doskonale, a 
tw a rz jej zach ow a ła  ślady dawnej, 
świetnej urody. M ow i niskimi, c iep łym , 
doskonale i  um iejętnie m odulow anym  
głosem .

—  N ie  'luhię w y w ia d ó w  —  ośw iad ­
c za  z uśm iechem  artystka. M im o to 
setk i ich już w  życ iu  odbyłam .. P ro ­
szę zatem  śm iało pytać... A le  nim 
.pan jeszcze zaczn ie, odpow iem  na p y ­
tan ie, którego mi pan nie zecnce zape­
w n e  zadać, a które erytam w  pansaich 
ocza* h— Re mam lat? O to panu ch o ­
d z i?  Otóż m uszę panu ośw iadczyć, że 
mam ich znacznie mniej, niż głosi o- 
pinja. W  każdy m ra z ie  m etryka  m oja 
b y ła b y  d la  m nie dokumentem kompro­
mitującym- gdybym  nie zach ow a ła  mlo 
duści ciała i dnszy... K ob ieta  n a p raw ­
dę  tyle m a lat, na ile  w ygląda  i na ile 
s ię  czuje...

—  Jaki jest pani stosunek do tea 
tnu? C zy  ty ło le tn ia  praca nie ob rzy­
d z iła  pan i scen y?

—  M iew am  n iek iedy  okresy znu­
żenia, a le  n igd y  nudy— P rzeryw a m  
w ów czas  w ystępy  i  wry jeżdżam - A le  
zdarza  m i s ię  to bardzo rzadko... K o ­
cham  teatr i  dopiero n a  scen ie  żyłę Ży­
tnem izeczywisiem— Scena minie pod­
n ieca  i ch yb a  śm ierć dopiero odbierze 
mi zapał do sztuki... W ie  pan, o czem  
m arzy łam  za w sze?  O to chcia łabym  
•zakończyć ży c ie  n a  scenie...

—  Jakie ro le parni najnardziej do­
powiadają?

—  Gdy w stępow a łam  na scenę, lu ­
b ow a ła m  s ię  -w rolach Ł aw „naiw­
nych". P óźn ie j p rzeszłam  do Izw  wiel­
kie! amentak. Lu b ię  kreow ać postaci 
koi>ie1 w ytw orn ych  a s ilnych , subtel­

nych, a -namiętnych, prostolin ijnych , a 
odzn acza jących  się w vra finow a:ną  kul 
turą um ysłu  .. Poc iąga ły  m nie zaw sze 
od ch w ili, gdy  ta len t m ój do jrza ły , po­
ryw a jące

rozgrywki mtełlektn,
o lśn iew a jąca  w ym ia n a  caęć “ zpadą 
d ia lek tyczn ą , rozkosze dobrego dialo­
gu— N ie znoszę ról brutalni*) realisty­
cznych i trywialnych... Czuję się oo- 
brze ty lko w  reg ion ach  wysokiej Kul­
tury... Siąd pew na m oja jednostron­
ność...

—  Co pani sąd zi o sztuce d zis ie j­
szej?  i-i

—  Tea tr u spółczesny zrozu m ia ł 
w reszcie , że su row a imitacja natury 
jest nonsens, że sztuka w ym a ga

stylizacji
i uproszczen ia z jaw isk  -realnych... Co- 
pra wda —  są w  tea tize  w spółczesnym  
pewne >askrawuaci, z którem i pogo­
d zić  -się nie mogę... -Może zresztą  już 
ich  nie rozum iem ... O stateczna poiem- 
ność w ra ż liw o śc i ludzk ie j jest ty lko 
ograniczona...

— C zy lub i pani kino?

—  Bardzo, choć zrazu , gdy by ło  o- 
no w  pow ijakacn , jdnosA am  się do 
n iego z  n iechęcdą— N igdy jednak nie 
chc ia łam  się zgodzić  na udzia ł w f i l ­
m ie .. R odza j m ego talentu jest zupeł­
nie .nny— M ożn a oyć  św ie tn ym  akto­
rom  teatra lnym , a nieudolnym  ak.tr rem 
iiljjiow yro , —  I na od w ró1...

—  Kogo parni cen i n a jw ięce j z po­
śród aktorek?

—  Ideałem  m oim  b y ła  zm arła już, 
a tak d iam etra ln ie  odm ienna, Eleono­
ra Buse... D la Sary Bernhardt m iałam  
zaw sze  m iko chłodny podzi w.... W śród 
m łodszego pokolen ia  w id zę  tytko ta- 
lejcna... W sp an ia ła  jest ty lko Elżbie­
ta Bergner, choć już n iestety  m im o m ło 
dego w ieku  bardzo zmanierowana... 
K to w ie , c z y  to n ie  w in a  .kinoteatru?

—  G dzie pani n a .ch ętn ie j p rze­
b yw a ?

—  O czyw is ta  —  w  Paryżu. N ie m o­
g łabym  ży ć  gdzieindzie j. W o lę  jednak 
pnbuczność mefrancuską. P aryża n ie  są 
bardzo chłodni i krytyczni R zadko ty l­
ko dadzą się porwać i  zapalić... A le  tera 
więzszy sukces odnosi się wtedy...

7, Z Y C «A  F R O W I^ C JIe

K ro m k a  k o lcm y jsk a .
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w marcu.
W izyta  p. W ojewudy. W  dniach 27, 

28 i 29 hm. bawił w  Kolomiyji wojewoda 
stanisławowski dr. Nakoniecznikow-klu- 
kowski celem prze.prowadzenia inspekcji 
powiatu koiomyjskiego. P. W ojewoda do­
konał lustracji posterunku P. P. i urzę­
du gminnego w  Słobódre Leśnej, oraz w 
Diatkoweach. W jeżdżającego do miasta 
Kołom yji imieniem miasta powitał bur­
mistrz p. Zaremba, poczem udał się p.

W ojewoda do sali Rady m iejskiej, gdzie 
przedstawiono mu przedstawicieli dup ho 
wieństwa, wojska, władz, urzędów, stówa 
rzyszeń i zw iązków miejscowych, z któ­
rymi odbył następnie szereg konferencyj 
celem szczegółowego zapoznania się  z 
iniejsruwemi stosunkami. W  dniach 28 i 
29 bm. przeprowadził p W ojewoda lu­
stracje urzędów i zwiedził kilkanaście 
gmin. W  Kołom yji zwiedził również o- 
cbronki i zakłady wychowawcze.

K ra n  ha  tarnopolska.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w marcu.
Tymczasowa Rada Powiatowa. W oje ­

wództwo zamianowało stosownie do no­
wej ustawy Tymczasową Radę Pow iato­
wą i W ydzia ł Powiatowy dla tara. po­
wiatu. Przewodniczącym Rady i W y ­
działu mianowany został starosta Tomasz 
Malicki. Skład dalszy jesł następujący: 
W ydział powiatowy: Kazim ierz Garapich, 
W iktor Czarkowski-Golejewski, Juljusz 
Friedberg, Piotr Cebrowski, Dymitr De- 
belski i Paweł Harasymów. P ierwszy za­
stępca przewodniczącego W ydziału pow. 
p. Gurapich, 2-gi p Kurzeja, ref. star. —  
Członkami Rady powiatowej prócz 6 
członków wydziału wchodzą: Stefan Sy- 
dorak, Stefan Krysa, Hnat Pasławski, ks. 
V\ łodzim ierz Gromnicki, Michał Bąik, dr 
Rudolf Mantel, Ludwik Romanowski ks. 
Jan Niedzielski, Jan Zabawa, Piotr Kita, 
Szczepan Kołtowski, Józef Seidel, Stefan 
Litwm , Antoni Janowski i zyimon Zioła.

W iSec przeciw prześladowaniu religji 
w Eolszewji odbył się w mieście nasze-ni 
28. b. m. w sali ok-oła Referat wygłosił 
prof. Mazur —  poczem uchwalono pro­
test przeciw tym prześladowaniom. Pro­
test ten postanowiono przesłać do Min 
sterstwa praw Zagranicznych.

Przeniesienia 1 mianowania. Prezes tar­
nopolskiego Okręgowego Urzęd-u Ziem­
skiego, W iktor Krzyżanowski, został prze 
niesiony w tym samym charakterze do 
Krakowa. W  ciągu 3-ietniego urzędowa­
nia w mieście naszem prezes Krzyżanów-
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ski dzięki swojej sprawności i gorliwości 
w  urzędzie zyskał sobie wszechstronne 
uznanie, a przym ioty jego osobiste, jak 
kulturalne i taktowne odnoszenie się do 
wszystkich w towarzystwie miej-scowem 
przysporzyło mu ogólną sympatję. Na­
stępcą jego mianowany został dla Tarno­
pola p. Wacław Maciszewssi, obecny na 
czelnik W ydziału Urzędzeń Rolnych te­
goż Urzędu.

L. O. P. P. w Tarnopolu. Ukonstytuo­
wał się nowy Zarząd L. O. P. P  w Tarno­
polu. Przewodniczącym wybrany wicewoj 
Kazimierz Dziewałtowski - Gintowt, wice 
prezesi dr. J. Czyrski sędzia, W iktor Krzy 
żanowski prezes Okr. U. Ziem. i phc W a jl 
kielewicz, sekr. kpt. Monkiewicz, skarb­
nik Br. Szozda. Na posiedzeniu postano­
wiono sfinalizować Kupno grantu w Bro­
dach pod lotnisko i zakupić teren na lot­
nisko w Brzeżanach.

Koncert Erwina Brynickiegu, znako­
mitego pianisty i kompozytora odbędzie 
się dnia 5. kwietnia w sali Sokoła stara­
niem tara. Towarzystwa Przyjaciół Mu­
zyki.

Wice mistrzów rzemieślniczych Woj', 
tarnopolskiego odDył się 23. bm w  sali 
„G w iazdy" poa przew W ł. Koleckiegj. 
W  szerokiej dyskusji objawiało się rozgo­
ryczenie rzemieślników na tle ciężkich 
czasów i pewne rozczarowanie Izbą Rze­
mieślniczą, po której spodziewali się usu 
nięcia wielu niedomagali stanu rzemieśl 
niczego. Uchwalono m iędzy innemi żą­
dać, by państwowe i samorządowe insty­
tucje oddawały roboty tutejszym rzemieśl 
nikom i by szkoły zawodowe i warsztaty 
rządowe nie Konkurowały z rzemieślnika 
mi przez przyjm owanie zamówień. Żą­
dano tez zniesienia podatku obrotowego, 
obniżenia odsetek zwłoki od podatku z. 
24 proc. na 12 proc. i wstrzymania egzeku 
cji za podatki w wypadlkach, gdzie to gro 
zi zniszczeniem egzystencji poda.mków.

Miłość ircez telefon
PRZENIKA TAKŻE BO ŚWIATA ZWIERZĘCEGO

Liwów, 1. kwietnia 
(•jp) FW ye& ie Taw  trzpsitiwo iprzy- 

rodiucze u rządziło  rifed&wtoo c rękaw y 
eksperym ent, opisamy przez jedno z 
fach ow ych  «zaeęip jpn. W  bezipośred- 
rtiem pob liżu  m ikrofonu ltemesZcaon.o 
gałąź, na któreij SkśizŁał męski przed- 
Estai kac 1 rotdrajn świerszczy Zwie­
rzątko cziuło się ■wjctocza.e auipetnk. 
dobrze w  tej atm osferze, bo n ieba­
w em  zaczęło  Ksyjsać westjfe, co jak 
wiadomo, jest u świerszczy Maudą

uczuć crotytronych. N a  drugim tkońciu 
połączen ia  ieL łom czn ego , zar-oairao- 
nego -w- głośnik, itm ieszezono w d a . ■ 

KBOza-samicę. P o zachow an iu  pan-i 
św ie rszczycy  ła tw o było  s tw ierdzić  że 
dólału jące k sy ta iu c  rotbi na n ią nie­
m ałe w rażen ie . Swi« rszcryca , A f c a ł a  
■się coraz bardziej do głośnika, a nagfe 
potężnym susem skocryla do otworu, 
w łó c z n ie  pragnąc się po łączyć  co 
prędtzei z  w-zywa ląeym  ją laik czu le
ąjiuumeJii.

K ro n ik a  przem yska.
(Od naszego korespondenta )

Przemyśl, w  marcu.
Prezesem tnł. Zwłiizki Oficerów Re­

zerwy został na ostatniem walnem zgro­
madzeniu wybrany dr. Gustaw BoLnar, 
kpt. rez. Ponadto dokonano w zboru wy­
działu i komisji rew izyjnej.

Lpfłog sfingowanego rabunku pienię­
dzy poci towych w Dubiecka —  rozegrał 
sic przed tut. sadem okręgowym. W in o­
wajca podamiec poczt. Józef £aie?ski, zo­
stał zasądzony na dwa lata ciężkiego wię- 
z.enia. Natomiast listonosz Michai Rnro-w 
ski, który sfingował kradzież pieniędzy 
z torby pocztowej, popełnionej rzekomo 
w brawie pasażu Gansa, został przez tut. 
sąd okręgowy skazany na 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia, podczas gdv współ­
winnego w tej sprawie Mieczysława Smy 
ka usarano półtoracznem ciężkiem 
wiezieiBcia. Borowski wyrok przyjął i ce­
lem kontynuowania kary został wywie­
ziony do Zakładu karnego w Drohoby­
czu, Smyk zaś zgłosił zażalenie. Przeciw 
Borowskiemu wptynęły w  ostatnich cza­
sach dość liczne doniesienia poszkodow a 
nyr.h -utresażó*.. którym tenże rafco listo

nosz pieniężny nie doręczał przekazów. 
Borowski miał gotówkę zabierać sobie, 
fałszując, na przekazach podpisy odbior­
ców Z tego powodu toczą się już docho 
dzenia, których następstwem Dedzie za­
pewne pon-owna orzprawa karna prze­
ciw Borowskiemu.

Wielkie szczęście malej Stasi. Szczęście 
nielada miała 7-letnia dziewczynka, Sta­
sia Gwoźdi-.ówna, córka kierownika fir ­
my ,Lot“  w  budynku urzędu poczt., ui. 
M ickiewicza I. 11. CHo przechouząc na 
przełaj uJ Mickiewicza, omal nie dostała 
się pod samochód cieżarowr Młyna Me­
chanicznego, nadjeżdżniąey z niezwykłą 
i niedozwoloną szybkością. Ty lko w iel­
kiej przytomności umysłu p. Rauniwolla, 
oraz p. ref. starostwa Stronskiego, którzy 
dziecko w czas pochwycili, może mała 
Stasia zawdzięczać swoje oesłenie tak, że 
ten groźny incydent skończył sie ćła niej 
bezkrwawo. Ta pomoc w  prawdziwie na­
głym wypadku uratowała ją od niechyb­
nego zmiażdżenia przez w ponuńane 
aut-a.

t
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SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TE ATR  W IE LK I.
Wtorek, 1-go kwietnia o' godz 7.30 

„Baron cygański” .
środa, ł-go kwietnia o godzinie 7.30 

„Kupiec W enecki'1 premjera, gośc. wyst. 
aosnowsKiego.

A
TEATR  M A LT :

Wtorek, 1-go kwietnia o godz.. 7.30 
„W esele sandomierskie". Ostatni występ 
Teatru Regionalnego.

Srodia, 2-go kwietnia o godzinie 7-mej 
„Szopka polityczna" —  premjera.

Środa, 2-go kwietnia o godzinie 9-tej 
„Szopka polityczna".

Cz.cartek, 3-go kwietnia o godz. 7-ej 
•,',13zopka polityczna".

Czwartek, 3-go kwietnia o godz. 9-tej 
„Szopka polityczna".

A
R* PFRTU AR  KINOTEATRÓW - 

APOLLO : Film d źw iękow y Buster
Keaton „Małżeństwo na złość" .uraz Ty­
godnik dźwiękowy.

UAS1N0: „H rabia Cagliostro" 
CH IM ERA: „D jaheł".
COLóSsi i i ..Ostatnia karawana 
F łT A M u R G A N A : „Pod banderą mi­

łości".
G R A Ż YN A : „Ostatni syn"
KO PERN IK : „U lica grzechu".
LE W : „K rw aw e 2 dni w  Bolszewji". 
LU N A : „S. O. S. Ratujcie Nasze 

Dusze".
M AR ASIE NK A : „Ulica grzechu’ 
O AZA : „Książęta na wygnaniu".
P  ŚLĄCE: „U lica potępionych dusz ‘

z Pola Negri (d źw iękow i)
PA N : .Zmartwychwstanie".
PA S A Ż : „N iew inny morderca". 
POjSOlfJA: „Tajemnica Pięknej Pani" 
PKOMTFN: „Kobieta szpieg". 
S TYLO W Y : „Z  raju bolszewickiego” . 
UC IECHA: „B iałe C ienie” .

LA S K  VWE PA N IE !
Salon mód , RENA"

Lwów. Kochanowskiego 11 a 
zadowoli każdą z Pań, najnowszeml mo­
delami kapeluszy wiosennych i bardzo 
przystepnemi cenami. Przerabia modnie 

i szybko. • 3295-2

W i a d o m o ś c i  t e a t r a l n e *

Prem iera „Kupca Wc neckicgo", arcy­
dzieła Szekspira odbędzie się nieodwo 
lalnie w środę dnia1 2. kwietnia w  Tea­
trze W ielkim . Niezwykła staranność i 
pmtyzm dla w ielk iego geniusza cecho- 
wuć będzie to przedstawienie. Rola ty­
tułowa spoczywa w rękach znakomitego 
i wytrawnego artysty p. Józefa Sosnow 
sinego, który posiaE^tę pojął bardzo m 
d,/widualnie. Partnerami świetnego go„ 
ćcia będą pp. Malanowicz, Z. Barwińska, 
Lc wieka, Stepówski, Kwiatkowski, Szyn­
dler, Strzelecki, Berski, Bielecki, Czaki 
i inn' Nowr dekoracje p. Halka będą 
stanowiły odpowiednie tło dla rozgrywa­
jącej się akcji. Reżyserja p. Sosnowskie­
go. Przygotowaniem ilustracji muzycznej 
zajął się p. WojnaroWicz.

Tani dzień w  Teatrze Małym odbę- 
d” e się dzisiaj we wtorek dnia 1 kwiet- 
oia pu cenach zniżonych (najniższych) 
uane będzie urocze, barwne, porywające 
poezją swo.ch obrzędów, temperamen­
tem i zadzierżystością tańce „Sando^ 
)) 'erskne w esele", w  wykonaniu teatru 

m 2 Warszawy, pod dyrekcją
*  * 'L Będzie to zarazem po-

’  ' P o d s ta w ie n ie  tego jedyne--*

nt d a Z  t t l “ . tSatrU’ WyjfcŻdŹa

t o r im f e ^ n ^ 011̂ 6*11!1 Ut30“ - której au- 
m?rvi7i anfnr n°* ^  dzisiaj w stolicy
T u t im W  1 ,I’ 0,‘ci Bem  -r. Lechoń,
? vr i n'". ' ro2poczvna w  Tea­
trze Małym swoje występy w. środo 2.
kwietnia dając po dwa przeds, ewienia 
dzmnme a mianowicie n g , d . 7_mej J Q

el w ;»czorem . W. „Szopce”  wychodzą 
wszystkie najpopularniejsze osot.isłośiA 
Polski w  satyrycznem nświetlen/u w y­
konane przez artystów teatrów Narodo­
wego i PolskićS). „Szopka ‘ ta Skrzat a 
się dowcipem i humorem, która zdobi Ja 
-akord powodzenia, gościć będzie we 
Lw ow ie tylko trzy dm

Im ieszenię w urzędowaniu
B. Ł= JTĘPCY STAROSTY GRODZKIEGO P. NOWAKU nf^ITEGO.

niu nastąpiło ja t  nas tn formują z po- 
wttra ujatmian jawnych niedukład- 
pości, wynikłych w czasńt pełnienia 
jnkcyi rtlerenta na*i.port owego » Sta- 

i os.wie Grodzkism rre Lwowie, która 
io sprawa i*„t obecnie przedmiotem 
oaaań komisji lustracyjnej wojewódz­
twa lwowskiego.

Lwów, 1 kwietnia.
'(— ) Jak mę domalujemy, to za­

stępca starosta grodzkiego ud Lwowie 
p. Jerzy Nowakowski, którego przed 
kilku tygodnia,ni przeniesiono do sta 
rostwa powiatu lwowskiego, został w 
parę dni po objęciu tam urzędowania 
zawieszony w pełnieniu obowiązków 
służbowych. Zawieszenie w iirzędowa-

JaJti na mm .
MIŁA NIESPODZIANKA POCZCIWEGO BOĆKA.

Lwów, 1. kwieitnia.
Zawitały do nas pierwsze zwiastu­

ny wiosny. Należy do mich —  jak po­
wszechnie wiadomo —  również prze- 
lot bocianów, z  których jeden ngotował

naszemu nnastu miłą i ei 'ktowną nie­
spodziankę. C/to, zmęczony zaipt wne 
daleka podróżą usiadł na chwilę na 
wieży ratusze,„ej, a  gdy po chwili od­
leciał, zdumiony i nieco zaż inowany

strażnik znulaasł na tem miejscu au­
tentyczne bocianie jajko.

Na teinat tego incydentu rozeszły 
®ie nalychiiniast najrozmaitsze uogło” 
ski. Według najbardziej wiarygodnej

wersji jaje to ma być na ratuszu pie­
czołowicie hodowane w specgaltmej 
szafie szklanej w  nadzto-i, że wylęgnie 
się z  niego zdTowy i rzeżki —  rarao- 
rzad lwowski.

Zniżki do Teatrów miejskich dla 
Związków zawodowych wydawać się bę- 
dzii w  miesiącu kwietniu w bardzo o- 
grauiczonej ilości ze względu na zbyt 
duży zapas tychże będący w  posiadaniu 
Idijentów. Wydawać się je będzie ’ ■ ter­
minie od 1. do 5. kw ietnia włącznie w go 
dżinach od 11— 1 popołudniu.

♦
Program Kasyna i Kola L it..Art. na 

bieżący tydzień. W  czwartek, 3. kwietnia 
o godz. 20-tej recital fortepianowy Józefa 
Turezyńskiego B ilety do nabycia w kan- 
celarji Kasyna i Koła L ii Art.

Z.valn anh ilwóh 
zawodowych,

Lwów, 1. kwietnia.
Staraniem Zarządu miasta otwarty 

został wc Lwowie kur* dla zwalczania 
chorób rawouŁowycl. Kurs ten pola - 
oizocny jest z unirweT-syileckiim kursem 
doksatalcającyim. IV kursie bierze u- 
óziai 115 lekarzy “ząliowych, fabry­
cznych i Kas chorych z  całej Polaki. 
W  sobotę w  sali wykładowej medycy­
ny sądowej odbyło się otwarete kunsu. 
Imieniem Zarządu miasta powitał u- 
cziPstmków kursu naczclniŁ Wydziału 
IV. dr. E. Dolińską który wygłosił też 
wykład inauguracyjny pt. „Rzut oka 
ca  hygjenę pracy zawodowej w zwią-

zku .z usiiawodawstwcim o zwalczaniu 
chorób zawodowych". Następnie prui. 
N 'wieki wygłosił roie.rat o nowioltfwo­
rach na tle chorób zawodowych, a do- 
oeinit dr. I/piński o ohomtwch zakaź­
nych Wśród zawodów. Kurs fen będzie 
trwał do 9. kmelnia b».

0droc/£nh m  nknm.
Lwów, 1 kiwtetuóa 

Z iniem 1. topca hr. powiatowt1' aco- 
meudauci uzupełnień będą udlziielaiK 
ix»szc.zie!gó] nyim grupom poborwyim 
« ' aesnnięć tenramn .ratelenia do azere- 
puw z terminem w^farnśca do dnia 1. 
iipca 1931 r. na naślęąm.jącycb wartun 
kaeh: pierwsza grapa uityczyć bodzie 
poborowy oh -rrzników 1904 i lb05, 
któr.zy posiadabą warunki do skróconej 
służby woj^towey Peitonci tej 'grupy 
winni d« 30. czerwca bT. fako termirn 
łiF-wzjdęJ 'ie octatwEnego wnieść do 
P. K. U. j odaanie o pTresnnaęcde termi. 
nu - cbsienia na rak s*=ki>lny 1930/31.

Dntfla uTnipa dotyczyć będn-ie rocz­
ników 1301 i 1905 oopywających stu­
dia teologiczno. Osoby te powinny naj­
dalej do 30. czerwca 1930 złożyć do 
F K U. poaainie Wirai. i  i UdCdmiiiłrąjiu

na warunkach maacich samych, jak po- 
oorerw'' grupy- I-szei

Trzecia grona, dotyczyć będzie ipo- 
borowych roczników 1907 i 190s, 'Któ­
rzy jafŁo uczmwwoe ^statnied klasy 
szkól wymienionych w Dz. U. R P. z 
r. 1929 Nr. 34 poz. 315 nie zostali, do 
gjosu dopuszczeni (końcowego, lub eg­
zaminu tego nie złdJaddj, a władze 'szkol­
ne zezwoliły ito na powtórzenie outat- 
nką kil,asy, lub ponowne przyistąpieniie 
do ^gzimaminu. Osoby te imają do (ku-i 
30 czerwca tor. złoizyć w  PKU. ipnda- 
nme o przesunięcie teimmu wciolenn.

Decyzje powiatowych komendarf.ów 
uzupjłni-eń są ostateczne. Od decyzji 
odmownej nie przysługują żadne odwo­
łania

A'encja Ws h Dni’
ogran icza  sw ą  s łu ż b ą  

in to rn id cyn ą -
Lwów, 1 kwietn.a 

Ajencja Wschodnia komunikuje, że 
z dniem 1. kwiemia br. przestają zasi­
lać prasę wiadomuścdiuni natary ogól­
nej i politycznej, ogra^uozając Suj wy­
łącznic do dziedzin'- gospodarczej, ze 
szczególnem .uwzględnieniem gospo­
darczych stosunków międzynarodo 
wych. Decyzja ta. pozostaje w  zw ązku 
z powstaniem 'licznych placówek ;n- 
formacyjnych,. działających wyłącz­
nie w zakresie politycznym.

Notując tę wiadomość, pragniemy 
stwierdzić, że dotychczasow-e świad­
czenia Ajencji Wsch. na polu, obecnie 
cpuszczonem, były bardzu cenne, 'n- 
lormacje pochodzące ze Lwowa były 
bezstronne i ścisłe, co jest bezsporną 
zasługą p. red, Fryłinga, kierow-r.iku 
lwowskiej pJaCwki A. W.

Z  miasta.
Promocja. Mag. iur. Stefan Suesser, 

rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. Promocja odbyła się dnia 28. mar­
ca hr. w  auli Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w  Krakowie, Dr. Suesser jest sy­
nem dyr. Henryka Suessera, członka Ra­
dy Przybocznej miasta Lwowa.

Komunikaty.
Towarzystwo metafizyczne im A.

Cieszkowskiego, ul. Bouriarda 1. 5 Dniu
3. kwietnia, we czwartea, o 7. wieczór
odbedzie się wieczór dyskusyjny z od­
czytem pt. „Spirytyzm  w- świetle najno­
wszych badrau".

Eolskie Towarzystwo Peiitecn. iezno
zawiadamia, że 2. bm. w  lokalu Towa­
rzystwa przy ul. Zimorowicza 9, odbę­
dzie się wykład pt., „Budowa loc.iisk , 
który wygłosi p. f tiż. Dr Tomasz Kluz 
z Warszawy. Pocztek punktualnie o g. 
18.30.

W alne Zęiromi dzente Okręgu Iwot 
sklcgo T. N. S. W . odbędzie się dnia 6. 
kwietnia br. w Slai.PJawowe w  loł.aln 
Związku Kolejarzy polskich przy ul. Or­
miańskiej. Na poiządku dziencyra efe 
rat dr. Henryka Gaertmera. prof. Uniwer­
sytetu J. K. p. t. „Praw o i zwyczaj w 
ckriedzi-uie zjawisk językowych" oraz sera 
wy organizacyjne

Koło Pai. Pollteełraifci lwowskiej za­
wiadamia, że 1. kwietnia o godz 19 na 
Politechnice w sali ]V  na paru—ze odbę­
dzie się wykład prof. dra Dezyderego 
Szymkiewicza p. t. .Wrażenia z podróży 
do Layon ji” . Wstęp 1 zł., akademicki JO 
gr. Dochód na cele humanitarne mło­
dzieży technickiej.

Polskie Towarzystwo Filologlezne (Ko­
ło lwowskie] Posiedzenie naukowe odbę­
dzie sir 4. kwietnia o godz. 18-tej w sah' 
IV na 1 p. w Uniwersytecie, przy ul. Mar­
szałkowskiej 1. 1 Odczyt wygłosi prof, J 
rzy ku-yłow icz ,,7wiązKi metryki greckiei 
z językiem potocznym". '

Staraniem Kola Rodzictołskiego II, 
gimnazjum im. Sz»>no ’ ij odbędzie się 
w sobotę, dnia 5. kv jtn ia br. w  sal 
żółtej Muzeum teebnotegiezuego na ul. 
Bouriarda Wieczorek dla ipłodrtoży 
szkolnej.
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Krontka policyjna.
(— ) Z łodzieje w szpitalu epiuemicz: 

ii}n i. Wczoraj dokonano -krtidrieży w. 
szpitalu epidemicznym, przy ul. Jancw - 
sklej 130, gdzie skradziono bieliznę szpi­
talną wartości 620 zł. — Rzeczy te w  ca­
łości zostały następnie, znalezione n a im - 
dowie przy ul. Na Błonie.

(— Kradzież mieszkaniowa. Feiwel 
Lauterbacli, zam. przy ul. Grunwaldz­
kiej 2, doniósł policji, iż wczoFaj w ie ­
czorem skradziono z jego mieszkania 
srebrną zastawcę stołową wartości 1000 
zł. i garderobę wartości 1800 zł Poza- 
tem skradziono'tna szkodę jego służącej 
rzeczy wartoSn 100 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych odddano wczoraj: Józefa Cioli 
fiscfcla za kradziąż rury wartości 100 zł. 
na szkodę -Jakóba Fricdinaiiń, 'M ąrję. Su- 
słowską za kradzież kapelusza wr.ilości 
40 zł. ua szkodę Antoniego CBubera, 
Lustachego Semdwia za usiłowan« kia- 
dzież kieszonkową na szkodę Józefa Rab 
nera, oraz lłóz.ię Weintraub za usiłowaną 
kradzież kieszonkową ua szkodę 'B e r t} 
Drekslerowej.

(— ) Upadek dziecka z okna. Wczo- 
rja w południe 5-jletnia Lnsia Fćdeió- 
wna. córka szklarza, zim . Słoneczna 23,. 
spadla z o okna I. p. i złamała prawą no­
gi;. - ihigotowie ratunkowe po udz.irleniu 
dziecku pierwszej pomocy odwiozło je 
od szpitalika św. Zołji.

(— ) Muzyk ofiarą napadu. W czoraj 
wieczorem zjfiv.it się na Pogotowiu ra- 
tunkowem Gustaw C.ayż. muzyk, które­
go nieznany sprawca pokiereszowali nc- 

ami, zadając mu ’f  rany na ręce i dwie 
na przedrą,mieniu. Bliższe szczegóh te­
go napadu są nieznane.

(— ) Aresztowanie niebezpiecznego 
złodziejaszka. W czora j po południu w 
czasie ćwiczeń bokser.-,kich w -szkole po- 
wszet hnęj im. Sobieskiego, przy ul. Ż.ót 
kiewskif j skradziono jednemu z ćwiczą­
c y !  podoficerów ze szatni rewolwer słu­
żbowy. Kradzieży tej dokonał 15-letni 
złodziej Ktizimiairz Budziński, ktor- zo. 
stał ujęty w  momencie gdy usiłował z 
rewolwerem tym ulotnić się.

Dziś, we wtorek, 1. lim. o 8.15 wiecz. 
Urorzysta Prein jera Szopki ! wowskiej 
1930 w  sali b. Kasyn-a OłiCerckie.go, F re­
dry 1. Przez scenkę przesunie sie szereg
a.rtyst, wykonanych kukiełek jiersnnifi- 
kujących wybitne postacie z lwowskiego 
świata literackiego artyst,yćznego i mre- 
szczuńskiego Zaznacza się równocześnie 
że kukiełki, znajdi jare sie na ‘rvstaw ie 
Składu Nut G. Seyfartha. są częś&a 
składową Szopki Lwowskiej. Bilety 
wcześniej do nabycia w  Składzie Nut G 
Seyfnrtha, ząś wieczorem o 7.'15 przy 
kasie,

Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod­
niki, firanki i kapy reczney roboty, garni­
tury pluszowe, narzuty perskie we w ie l­
kim wyborze połe-a iedynie dla reklaou 
najtaniej firma WittoG. Lwów. Rulew­
skiego 7. naprzeciw Katediy. U lgi w śpla 
łach przy cenach ściśle gotówkowych.

*

Z c i w a a d '

ż*?1' kilimy, wy zywk i kr ki w y­
roby „HuciLskl j Sztuki4 w  Ko­
sowi w ystaw a li 3 w M u z u t .r i 
Przemy słowem we Lw ow ie są c'o 

nabycia we Firm i ■

J ó  eff S t e f a n o w i  zk
dawn e, R. Zubik, Lwów, Halicka TS

W  K lin ic e  ch iru rg ic zn e j P ro f. Dr. 
Schram m a, ul. P ija r ó w  4 p rz ep ro ­
w ad z i s ię  bo/.płatnie w  środ ę  dnia 

2. k w ie tn ia  b r. od god z in y  D-tej do 
JO-tej p rzed  po łu d n iem  sp ec ja ln e  ba ­
d an ie  i le c zen ie  ży la k ó w . 3292

— -O —
Dobra rada. Najprostszy i najpew 

niejszy sposób pozbycia się zaparcia, 
które często staje się źródłem znudzenia 
i chorob. polega na racjonaluem stoso­
waniu Cascarwe Uepriuce w  ilftści 1 i 2 
pigułek wieczorem podczas jedzeńi£r, co 
przywraca' prawidłową działalność ki­
szek Sprzedaż we wszystkich aptekach.

895.

Dla wdowi po inżynierze M. W. 5 zł. 
Dla matki Obrońcy Lwowa Wiku 2 zł.

W E LW O W IE  ODBĘDPTE STĘ ZJAZD UCZESTNIKÓW Ta INYCE ORGANI- 
ZAwYJ NTE>ODLEGŁm ŚCIO WYCH Z  PRZED FtLKTTDZXESIĘri’J LAT.

‘ Lwów, 1. kwietnia. 
Otrzymaliśmy następującą odezwę 

z prośbą o umieszczenie:
Padł w r. 1864 złamany sztandar ojców 

naszych w walce o wolność z przemoż­
nym wrogiem, popłynęły potoki krwi 
i łez. Przemoc hulała bez granic. Znikła 
zda się bezpowrotnie wszęfka nadzieja w 
odzyskanie niepodległości. Starano się 
nas przekonać, że powstanie zbrojne to 
nie jest poryw bohaterski, lecz zbrodnia 
wobec Narodu;, szerzono wśród społeczeń 
dwa hasło .zgody z iOsem“  i „pracy orga 
nieznej**, uznawszy wszelką myśl zbroj­
nej walki za mrzonkę wobec przemocy' 
wroga.
- .Iedynie' nieliczne grono powstańców 

z r. 1‘8I|3. i .ąniigrępju we Francji i Szwaj- 
carji podtrzym ywała 'w nas wiarę w odzy­
skanie niepodległości.

W< takich warunkach dorastaliśmy my, 
mtodpspokolenie!

V/ rozterce ducha serce pękało z bólu, 
zaciskała się pięść; postanowiliśmy więc 
m>'. młode pokolenie, pochwycić w na- 
-sze słahe jeszcze wówczas sręce szlamlu. 
niepodległości, który wypadł z rąk ojców 
naszych na polo walki orężnej.

Zay.zęliśmv skupiać sic w faJiryeh er

garizacjacb i wiązali się przysięgą, żc 
„jesteśmy i pozostaniemy nieprzejedna­
nymi w rogami zaborców Pftteki" —  a ce­
lem naszym to „odzyskanie niepodległo­
ści11.' Droga prowadząca do tego, to praca 
nad sobą samym i uświadamianiem dru­
gich.

Zawrzała cicha a bezustanna praca, 
a siecie organizacji tajnej rozszerzając 
się bez przerwy, objęły w krótkim czasie 
młodzież całej b. Galicji. Tysiące a ty 
siące m łodzieży sprzysiężonej, a dalsze 
tysidce uświadomionej narodowo stanęło 
do pracy

Ta, zda się, drobna praca naszą w cza­
sach od r. 1880 i późniejszych, a bogata 
w doniosłe skutki —  ten posiew idei nie­
przerwanej walki z zaborcami, skryty 
pod szalą tajemnych organizacyj i dzieje 
je j walki ducha, kiórej żołnierzami by­
liśmy my —  szły już wskułek ubiegu pra­
wie pół wieku w zapomnienie.

By do tego nie dopuścić, postahon ili- 
śmv wydać pamiętnik pracy naszej z tych 
czasów i zwołać do Lwowa w br. jesienią 
ogólny zjazd uczestników' tej pracy.

M zywamy przeto wszystkich Człon­
ków dawnych organizacyj niepodległo­
ściowych od r. 1880— 1895 na terenie li.

S T A N IE  N A  R O u U  U L . A K A D E M IC K IE J  

L w ó w , 1 kw ietn ia .
Znany dobrze wszystf& irn L w o w ia ­

nom  obrazek slanowia tSkepiresa i do­
rożkarza, ę rapujący sie aa rogu ui. A- 
kadfrm.okf-oj. Pon,kciw,a.ż jed>en a dtruigi 
„interes” w dobie tataówek, telefonów 
i Epzerji finansowej n ioszesopć  lnie 
pinajteiruja, zabija się czaa „Larsięta- 
mi“. ftdyljpogoda dopisuje, jest ipól' b ie ­
dy, w rasie iednalk dasaczn. i sloty bie­
dni ci Indzi e muli na i niszicaą sobie 
bądź co bądź koasłowne ta%  kart.

U litow ał się o s la tn w ‘-nad 'la niedolą, 
lw o w s k i  M a ę ć jt c a i i  z « a w o 4i l  u a  p o s la -  

w io u ie  obok  B a n k a  sp w w a ln ego  k iosku , 

w  k tó ry m  hen p rzeszk ód  toczyć się bę­
dzie gra, naturalnie z wykluczaniem  

hazardu.
Ilustracja pow yższa  przedstaw ia za-

p l . Ha l ic k ie g o .
twłrndzwny p rzez kom isję budow laną 
■pipjefct kiosku, k tóry  podobno już dziś 
w  południe stanąć fnfl. ua •wyznaczo- 
n«n i inięjscu.

Ze sportu.

w Pasca
Z A W IE S IN IE  MISTRZOSTW L IG O T Y  RH?

Lwów, I kw ietn ia , 
■lak się dow iadu jem y z. m iarodaj­

nych  źródeł, wentylowany jest obecnie 
wśród sfer miaroth.juych w  W arsza­
wce piuiekt reorganizacji polskiego 
sportu. Liczne subwencjo i dotacje 
z funduszów państwowych, przezn-fiK 
czo lic  na cęlje iwyeli. f j« . ,  przysposó-'" 
b icnia wojek. i-Aj>ortu nie daty tych re­
zultatów, z jakiemi należało się liczyć. 
Chcąc po łożyć  kres nieudc-Inej gospo­
darce związków państwowych. a 
p rzedew szys lk iem  pchm ići spraw ę spor 
tu, d la  której m iarodajny-,czynnik i ma­
ją pełne zrozumienie, na w łaśc iw e  to­
ry. rozw ażaną jest kweptja objęcia 
przez państwo kierownictwa zarówno 
nad całokształtem jak i  poszczególnemu 
działam- sportu. Pom ysł len nie jesl 
zreszią nowy, w p row ad z ili go z  do­
skonałym skutkiem Włosi, którzy u- 
9 'an ow iw szy  szereg komisarzy i dykta- 
torów sportowych, uposażonych w da­
leko idące pełnomocnictwa, położył 
w reszc ie  kres bałaganowi i nieporząd­
kom, jakie wkradły się w italskie or-

| Galicji: 1) by się bezwłoeznie zgłaszali,
I podając sv.ój dokładny obecny adres, 

oraz adresy współpracowników żyjących 
i nazwiska zinarłyah; 2) by nam przesłali 
będące w ich posiadaniu wszystkie mr.żii. 
•te zapiski, dokumenjy, odezwy, tajne pi­
semka, fotograf je pojedyncze lub grup —- 
opisy ważniejszych zdarzeń, rew izji, 
śl-dztw i rozpraw sądowych —  olisze.. 
niejsze obrazy działalności pojedynczych 
gniazd organizacyjnych i inne szczegóły 
potrzebne do przygotowania pamiętnika 
naszej pracy, pod adresem: W acław Bn- 
.zemski em. prof gimnazjalny, Lwów, ul. 
Łyczakowska 1. 50.

Komitet organizacyjny: Inż. Aleksan­
drowicz Stanisław, Baczyński Karol, dr. 
Roger Battaglja, Baidmi Władysław, 
Baecł er Konrad, Bicr.ucki Kazimierz, 
Błażek Bolesław, dr. Borowiec Józef, inż. 
Broniewski Alfred. Borzomski Wacław, 
Budzynowski Mikołaj, Chajes W iktor, 
Cehak Adam, Dąbrowicki Marjan, Dąl>- 
rawski Wojciech, dr. [)awid Oswald, dr. 
Dwernicki Tadeusz, Garlicki Apolinary, 
Górawsk: Stefan, Górski Kazimierz, inż. 
Harzewski Kazimierz, Hoszowski W ik lic  
Zygmunt, Marja z Kaczanowskich ,lau- 
czykov a, Kotik Jan, Kosacz Kajetan, La- 
skownicki Bronisław, 1 inriner Stanisław, 
dr. Liptay Mak.,ymilja.n, Ludwik Adam. 
Łysakowski Zygmunt, Łomnicka Marja, 
inż. Malzke Władysław, Metzger Erml, 
inż Moraczewski .Tęclrzcj, dr, Janusz \ie- 
mentowslli, Zdzi-Jawa Ososlowiczowa, dr. 
Bronisław Paklihowski. Pankiewicz Józef. 
Biotuzycki -Łada Eugenjusz, dr Ponicki 
tra.nci.szek, Prokopowicz Marjan. Pfiil/- 
ner Adolf, Rawirki Tadrusz; dr. Basi O- 
sias, RehoTow ki Jan, dr. Reiter Marjan, 
Ryhiń..ki Ka.roi, inż Rybczyński Mie<:zv- 
slaw, dr. Rylski Tadeusz, Semilski W tadv 
sław. di. Sieradzki \rtur, Skuciuski Jan, 
Soku.l.ski Jurlyn, So.śniak Tadeulz, Sta- 
piński Jan. Sndhofl Jan. inż, Sulimirski 
5''if, inż. Szczepański Kazimierz. Szende- 
rowicz M łady.sław, iMiwinski Hipolit, dr. 
Tassryrki Zygmunt, dr. Tyczyński Stefan. 
W ojnar Knsjier. W róbel Jan, dr. M 'vro. 
stek Mirhał, Zakrzewski Stanisław, Za­
woj: ki M i eh a ł inż. Zi.pser Kazimierz, em. 
gen. Zakiej Aleksander, inż. \A klor Ste­
fan.

gar izacje sportowe.
d łeargan izseja  sportu polsktógo po­

myślaną. jest w podobnej formie, t. zn. 
agendy poszczególniyeh zw ią zk ów  pań 
slwn-wych -Gbjyl.by desygnowani przez 
rzad k-misaize, k tórzy  j>owołaJiby do 
pom ocy rady przyboczne, złożone z sił 
fachowych. Pozatcm  pow sta łby przy 
Kin. Oświaty względnie EL S. Wojsk, 
specjalny departament dla spraw spor- 
tn, którego k ierow n ik  b y lb f naczelną 
i ostateczi ie dacydniącą instancją we 
wszy stkieb sprawach.

Jak się dow iadu jem y, rea lizac ja  
'p ow yższego  projektu ma wszelkie wi­
doki pnwt dz-mia, w ybitną ro lę  w  akcji 
ca ie j odgryw a" zn an y  d z ia ła cz  sporto­
w y  ppfk G iabisz.

W  zw iązku  z powyższem u m ówi »ię 
w ie le  o wstrrymaniu mistrsestw pił- 
harrkich, które w obec zm iany całego 
ustroju w  dan e j,ch w ib  w  tej form ie nie 
będą więcej awtuaine. Decyzja, w  .spra­
w ie  pow yższe j, in teresu jącej żyw o  ty­
siące sportowcówy zapadnie już w 

dniach n a jb liższych .

Zir m dzrnie
chizesr ■ ’ańrkich kupc 5w detalistów 

łrc iiw aw ie ,

L w ó w , ' kw ietn ia 

W  nied'z,icslę dnw. 30. m arca b. r. 
odbyto się W a ln e  Zgrom adzenie człon 
ków  Stów. Chrzęść. Kuprów  Detajli- 
?tSw wTc, Lwowrie pod1 prziew. prezesa 
M aksy rno w ic ia .

Sfiraiwozda.nie z działał ności oraz 
zamkmięcie rachunkow e po a n r ń  31. 
grudtni.a 1929 r. p rzy ję to  do zatw ierdza  
jącej w iadom ości oraz udzielano Zarzą­
dów* a:hsoiuitirrrjuim. a nadto prezesow i 
Mataymtowiczow.i w yra żon o  uznanie i 
podziękowanie za  jego oworina pracę, 
zw łaszcza  za rtworaśmie funduszu na 
zapsmiogj jakoter n a  budowę domu 

dla sta-ywh i podupadłych członków .

ISastępnie przoprow adzono w ybory  
na la t 3. PrezcFieim przóz akiaimację 
w ybran o r. K . M akr’ Tmc“w ic z? , śefcre- 
tanzt-m E- Tyńiddbgo, skarbntkiom  J. 
Burszty na, goapn^larzem A. Danilewi­
cza; cziontkanu Wydziułu' Borow­
skiego, Chm wla, Jubkiew icza, Xait>u- 
ścińffe:iego, Lon ika, Lod la , O lecha, Sr- 
leckrego. W n uka i ZientłmiisLiego: 
nadto i  zaeitęipców: Fu< hsa PoSiaka;

Sidldwcikicigo1 i Bucikiego.

W  końcu uch walono w ysłać dleie- 
gację do W ład z w  sp ra w v  rozazarze- 
n ia  g rd r te  otw arcia hand lów  sipożyw- 
c z ^ z h  na równa z  ow ocam iam ", jako 
i w ie le  innych  dezyderaltów, poc.zem po 
■wyczeripan u .porządku ohrad j ukoteż 
w nm sków , n rzew odn iczący zamiknął 
zgrom adzen ie.

POPIERAJ r^E IT6Ę
ITOIIf^Ą 1 RZECZNA.
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tir. 11.

S z a r a d a ,
(Za roz:wią.zan;e 2 punkty.)

U rn t;a-pderwśz a, po angielsku 
Tak, 'jak. u mas m orze, 
‘ ['rzscla-czrwarta nóżką grzeb ie 
I  chodz i po dlworze.

P ie rw sza -czw arta  n iechaj zdechn ie 
M c  chcę w  dam choroby,
Jeśli się tTzy-czteiiy-ipięu nie uda 
G cfów  dom ża łoby .
Czw arte-p iąte po meij stronie 
P rzyzn a j bracie  śm iele,
Że w s z y tk o ,  jedt to  rze cz  nie zła , 
L ec z  ną śmierć* n ie w iele.

Lopg yf gi:-jgraf;Gzny.
(Z a  rozw ią zan ie  1 punkt.)

Znaleść trzynaśc ie  w y ra zów , k a ż­
dy ze siedm iu lite r  —  i  w p isać je p io­
now o po ko le ji w  odpow iednie krattk- 

R ząd  środkowy, c zy ta n y  poziom o od 
lew e j ku  praiwej, da rozw iązan ie .

Znaczenie wyrazów: 1) rzeka  w
A m eryce  pófn., 2 ) państwo w  poludn. 

Europie, 3) rzeka  w  północnej Rosj.<, 
4 )' w o ln e  państw o m urzyńskie, 5) pań ­
stwo w  środkowej Europie, 0) wyispa 
v arclup. Sundaijskim, 7) rzeka  w  woj. 

tóbęjkskijam (w  2 przyp . 1. ipoj.), 8) pań- 
<two w  Azyi, 9) część -.świata, 10) elfco- 

' E.uby, 11) m iasto w  H isapanji, 
ł2 ) .państwo w  zach. Europ-c, 13) pro­
w in c ja  francuska.

 o -

R e b u s.
ułoż. M. Rudko, Sądow a W iszn ia . 

(Z a  ro zw ią zan ie  2 punkty.)

100?
L  J r

R-fOPLIłlC-

i Sn 2
•

V

Igraszki sławne.
(Z a  rozw ią zan ie  1 iptfrjkt.)

S to lica  państwa europej. w  obcym 
języku  -p  fa za  księżyca, —  nazw a 
szczęś liw ej dynaslji.

iue-

Dodaj spółgłoskę po zabaw ie, a po- 
wsstane sm utny obrzęd.

+

L ile ra  grecka 4- pustać z „R ó ż y “ 
Żerom skiego =  rzek a  w  Europie.

*

Sam ogłoska +  tw ierdzen ie  r== 
straszne na wojn ie.

♦

Wpros.t — droższy od złota, wspak 
miły każdemu (kto go trzyma.

*

Ryba (wspak) +  stoi w  ogrwłzic =  
miłe dla lekarza.

*

G-reckic boginie +  spółgłosk i (fo- 
netycznie) =  miłe d la  ucha.

*

f C iało lotne +  .ytaik'1 w  olbcym ję­
zyku  =  popularna nastać w  górach

Szarady. i
(Za rozw ią zan ie  1 punkt.)

SZA R A D A  I.
P ierw i zy  silnie parzy 

Wradnme niejednemu, 
na«ą go Tnłodizij starzy, 
te nowość to każdemu, 
ięc  tirseia-dniTia głowa 

Spojrzawszy rmmouhcdęm,
* Odgadme ^nclt te sława 

Ze całość p ięknym  gTOdem.

S Z A R A D A  I I  
Niejeden się w  życiu deUrty-catery, 
Pracuje z chęcią, a zapał szczer\
W  pracy, aż ra z-D zy  z  n,,ego w yc iska ; 
L ec z  praca  całość, rzćcz  bardzo śliska 
D w a  —  ty lko  g iętk i da sobie radę 
I  wnełt ro zw ią że  tę tu  szaradę.

Bite y wlzit we,
(Za rozwiązanie 2 ounkty.)

ARTUK BK K IN
CMS

\

ERYK DORNT
BAKU

©■*r.c z ara
ułożył Kaz. Denasiewicz).
Za rozwiązanie 3 punkty.

Dzień ciemny smutny popłakuje z cicha, 
Deszcz kropelkami w mokre szyby bije. 
W icher smagany łka, jęk liw ie wyje, 
Przyroda chmurna, pogoda psio licha.

•htż ezwarty-piąiy zbliża się nadciąga, 
Siadam przy stole, to posiłku pora —  
Głodna ma dusza smutna jest i chora 
Sobie i światu całemu urąga.

Po czarnej trzccłeji czwartej zbyt mocnej, 
Myśl szybciej pfynie i za wichrem leci, 
Wnet drugię-szóste się z nrm i roznieci 
Pragnienie czynów i pracy owocnej.

Lecz szósta-pierwsza dola taka szara,
/.c  wnet pośoiąga z wyżyny na ziemię 
..Zjadaczy chicha" całe liczne plemię 
Aż się wypełni przeznaczenia miara.

Dzień ciemny chmurny tak dziwnie roz­
bra ja,

Deszcz kropelkami w mokre szyby bije, 
W icher smagany łka, jękliw ie wyje,
A pora: cała, tem ł-mutniej nastraja.

*
Rozw iązan ia, z  'dołączeniem  górne­

go .paska ,,K ąc ik a " n a le ży  nadsyłać 
najdalej do sóboły d n ia  5. k w ie tn ia  tor. 
do Redakcji z  dopiskiem  ,(Kącik  roz­
ryw k o w y ".

Zw racam y uprzejm ie uwagę, że r o z ­
w iązan ia  pow in ny b yć  podpisane im ie­
niem  i nazw isk iem . U m ieszczen ie 
adreku na kopercie nie w ystarcza , 
gdvż koperta m oże się zagubić.

Czem «ą ci panowie?

kat, dto, An i , Raitti, mosty, Lea, nit, 
osa, Świnia, ekran, Aasen, Kajman, 
pal, tak, rak, lek, ar, Ur, Ob; —  po­
ziom o: Ram, w óz, oak, poiiiw ła, nar­
w ą , Jo, trzon, ta, tron, Styr, Laa, 
ani, Tao, re, to, Os, si, ast, eta, Oka, 
w ilk , Atrna, n , A-rosa, *1, kanapa, eku- 

men, kir, non, rak.
Szatana: Okolica.

Rozwiązanie zadań
z M<*. 10

Rebus: N ie  w yrzeka j się w iary ni 
m ow y praojców  tw oich.

Szarada: W iosen na porą. 
Łamigłówka1 A l Janson 
Igraszki słowne: Pisanka, Kamila,, 

K arpaty, Iłaiwa, Hoitentoci, leżak, ra ­
tusz Terpsychora.

Krzyżówka: pionowo: ramota, go. 
N aw ara , roi, na, W arn a, znosi-, or,

Za trafne ruzw.^zante 
uzysk? li:

Po 13 punktów : M. Szczepan ików  a, 
R . Maszkowiski, H. M iciańska, J. Słab- 
czyńska, St Regerow a, H. Brandim-ark, 
L. PeTleherger, St. Samborska., T. Hen- 
dowski, L . Scuaferów na, J. Reiss, A  
Bruhl, Z. Studzieniecki, E. M en ies , G. 
R ith r , H enryka D., M. Szuberowa 
Zygm unt P . f  W  Rożenków  na, I. L e ­
w icka, I .  Puchalik, J. Chom ;cki, A  
M ark iew icz, ,jKa-Ca.j.‘ (, W . B archw '- 
izów na , K. R itter, P. Tęcza. J. M ija -  
nowkcz, J. Stiassler, A . Ziipperowa, N 
Ocibs.

Po 12 punkiów : „K ad e “ , Br. Hołu 
bowska, H M okrzycŁa, J. M iohaiew ir z, 
J. W ęgiersk i, M. Budko, F Pohonles, 

A. Loeigierowa.

Fo 11 pumkiów: 1. Einkelstein, T. 
Pompowsiki, J. M arcin iak

Po 9 punktów: J. G ustow ska, L.
Kreiuiter.1

Po 8 punktów : M. SamiDoi ska:, T.
'l Kante, J. Gzechowsl.a, E, Dwordkł, M. 

Sereda, E. SUruisiewicz, M. Madey&ka, 
W l. R akoczy , R . Denenifold, J. Schuip- 

pik, L. Skorobohalty.

Po  7 pmnkiŁów: T. BubczaJk, And e4 

Scharada.
Po 6 panktów : 0. ScbtohmeT, R.

Liebsberg.
Po 5 p n iiŁ tó w :.E . Kantor. I Ginp- 

kówna. S. Massimg, B. Schwandowa, 
B olestaw  K., Jania S-t.

P o  4 p u n lty : A . Dicker.
Po 3 punkló: J Wednig.

Odpowiedzi Kedakcp. JŁade. D zię­
ku jem y za  ms'Lerjał'. Rozwiązamiię ła ­
m igłów k i m yln e! Fe-Be-fre D ziękuje­
m y, pójdlzie stopn iow o II, BatandmariŁ 
Igraszk i zam ieścim y, ki-zyżówfcę c.bo- 
wiamy na ipóźni&j. T . Puch. Szarady 
nieudane, k rzyżów ka  zlbyt iprosta Mo^ 
że znajdzie się coś Mptszeigo? J o z e f  W . 
Za  ła tw e —  do kosza. MLroeslarw B. 
D ziękujem y, aożyiłSnuijoiiiy. M ato ia  Ł . 
Pójdzie iw m iarę twalnego m iejsca. 
P ta-G o. Owszem , alle croeim y o oier- 
phwość. W łodr. M . D la  braku m fe & k  
n«e m ożem y izuiżymowiać1. Emil M. P ó j­
dzie, skoro jpcwam y się z  (materiałem 
b ieżącym . J. St., Prawmv*] Dziękuje­
m y, pójdzie. Teofil K . Remis |zam ie-i 
śeim y. J. Słał ozyM La. Niesreiy — ; 
spóźnionych rozw iązań  uwKigltsdtnjać 
nie m ożem y. Brom. P., Bulki, Koło 
m agiczne nwudipowiodnie za dużo 
obcych w yrazów . A rytm ograry n-e dla, 
n?s, wy-magaja specjalnych ^tudfjow 
hidtorycznivch. J. Ch. „Igraszllr dio- 
bre i namysł owe, prosim y e  dailtozy 

maiterjał.
  o-------
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SIS 0|?
ANIŻELI ODKRYTE TERENY.

L w ó w , 1. -kwietola 
Xm  W  związku -z olbrzymicmi po­

wodziami, (które nawiedziły obecnie 
iprłudin.iawą Francję, dzienniki zaijinu.ą 
się żywo kwestją wpływu wycięc:a 
lasów na Łatastr-stfy togo rodzaju. Przy 
tej a]x)Bobnośc,i diowiaidjUjem y się o 
ciekawych eksperymentach, —  jakie 
przedstawili w swoim czasie dwaj u- 
czenli Fan trat i  Sarlia-tD* paiysjldej aka- 

deulji Umiej! fcuiUŚOi
W iadom o jest powszechnie, że las, 

•począwszy od liśc i aż do korzen i, 
przedstaw ia jaksdyfcy o lbTzynrą gąbkę 
roślinną, k tóra w ch łan ia  w  Slabie n ie­
zm ierne ilości w ody. Ten  fak t jest po­
w odem , że okolice za les ione są zabez­
p ieczone przed gw ałtuw nem i nowo- 
d iiam i. D ośw iadczen ia  p ow yż“ j w y ­
m ien ionych  uczonych  s z ły  jednak w

i innym  kierunku. Chodź,]., o stw ier­

dzenie, czy lar*, jako taki, sodąga wię­
cej epadow deszczowycn, anażeu me- 
zalesione tereny.

W  r. 1876, w  którym  pow odzie  we 
Francji u czyn iły , podubniie, jak obe­
cn ie , problem  za lesien ia  n iezw yk le  
aktualnym , wymiń niani u czen i p rze ­
p row adzili za  pom ocą pliuwiam etrow 
pomiary ilości deszczów, które s ia d ły  
w  oko licy  H-dilatte w  znajdu fącymu się 
tam  olbrzymim l&iie a na innych od­
krytych terenach. D ośw iadczen ia  p ro­
w adzon o w  ciągu sześciu miesięcy 
i okaza ło  się, że pl-uwtiametry ustaw io­
ne iw losie zeb ra ły  193 mm wody, pod­
czas  gdy  inne, znajdujące się n a  od ­
k ry tym  terenie zebra ły  ty lko  177 mm, 
zatem* nadwyżka na korzyść lairu w y ­
nosiła 16 mm.

Kronika gospodarcza.
EPOKOW Y W Y N A L A Z E K  PO LSK I 

XX. W IE K U !
Lw ów , 1. kwietnia.

OJ kilka tygodni w  składach taiD i 
lakierów  znajduje się mały i zgrabny 
aparacik, który służy do czyszczenia szyb 
okiennych i luster. Aparacik ten skon­
struowany nader zgrabnie, zaopatrzony 
specjalną gumą, zmywia chociażby naj­
bardziej zaniedbane lustra i szyby. W y­
starczy gąbką zwilżyć szybę, poczein o- 
czyszcza ją w  okamgnieniu wyż wspo­
mniany aparat.

Gdy dotychczas czyszczenie ckien na­
rażało na szwank i niebezpieczeństwo 
służbę, z chwila użycia tego aparatu. O 
niebezpieczeństwie niema .nowy, gdyż 
służpa stojąc bezpiecznie w  pokoju, do- 
zoną szybę, umocowując aparat gwoż- 
żoną szybę, umacow ując aparat gwoź­
dziem -na drążku.

Nietylko ze względu na bezpieczeń­
stwo, lecz także ze względu na higjenę, 
winni wszyscy domownicy jak najrychlej 
nabyć ten doskonały wynalazek po.ski. 
Mianowicie w  ścierkach, .któremu Służba 
okna dotychczas zmywała, rn ieidu ly się 
zwykle bakcyle przenośne z jednego 
miejsca na drugie zwłaszcza w  porze 
wiosennej i letniej w  których to porach 
panują choroby zakaźne.

Ap.,rat ten rozchodzi się masowo na 
prowincji, a zakupiły go już w  w ielk iej 
uości województwa, urzędy państwowe | 
i komunalne; jak ostatnio poLcju woje­
wódzka nabyła 40 aparatów. Jak mż wy­
żej wspomnielilśmy, aparat ten jes* w y­
nalazkiem „Centrali dla eksploatacji w y­
nalazków ,.PEKA“ , a wyko-nnny w  szczyt 
nie znanych zakładach metalurgicznych 
firm y Zaczkowski i Dubiński w e Lwo­
wie. Jest to aparat bezpieczny, pożytecz­
ny j tani. Nowej placówce przemysłu ro­
dzimego: Szczęść Boże!

GIEŁDY,
G*EŁDA LW OW SKA,

Lwów, 31. marca. 
Na Giełdz.e akcyjnej sytuacja bez 

zmiany, tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 3t. marca. 
Na Giełdzie zbożowej tendencja nie­

jednolita, usposobienie spokojne.
GIEI PA  WARSZAWSKA.

Warszawa, 31. marca. PA T ). 5 proc. 
pożyczka dolarowa 7 7  jroc . pożyczka 
stabilizacyjna 87, 8 proc. Listy zast Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. L isty zast Bku
Rolnego 94, 8 proc. O flb ligacje Bku Gosp. 
Kraj. 94 — 2 te same 7 proc. 83J4-

W aluty i Jew-izy. Dolary 8.87 i pół, 
Gdańsk 173,07, olandja 356.95, Londyn 
43 27, Nowy Jork 8.88.5, Paryż 34.81, 
Praga 26.35, Szwajcarja 172.18, Wiedeń 
125.39, W łochy 46.63, Bertin 2,21.89.

Warszawa, 31. marca. (PAT ). Bank 
Polski 167 i pół, Bank Powsz Kred. 110 
Bank Zn . Sp. Zar. 78 i pół, Siła, światło 
85, W egiel 54, Modrzejów 12% , Staracho 
wice 20.35. j

GIEŁDA WIEDEŃSKA- 
Wiedeń, 31. marca PATi Amsterdam 

284.20, Belgrad 12.50.50, Berlin 169.11, 
Bruksela 98.75, Budapeszt 123.73, Buka­
reszt 4.20.50, Kopenhaga 169.50, Londyn

34.45, Madryt S8.j5, Medjolan 37.11.50, 
N. York 707.95, Osl-o 189.50, Paryż
27.70.50, Praga 29.97, Sofia 5.12 i siedm 
ósmych, Sztokholm 190.25, Warszawa 
7,9.64-50, Zurych 137.01, Amerykańskie 
707.20, Niemieckie 168.86, Angielskie
34.39.50, Francuskie 27.64, W łoskie 37.08 
Jugosłowiańskie 12.44, Polskie 79 32, 
Szwajcarskie 136.66, Czeskie 20.93.50, 
Renta lutowa 195, Dunaj Save Adria 
88.10, Phonix Leben. 250, Bankverein 
W ien 20.80, Credit Oesterreich 51, Nie- 
dcrosterreich Eskompte 170, Landerbank 
28, Merkurbank 20.30, Nationalbank 
Oesterr 333.50, Ziynosteńska 107.25 Du­
naj Save Siidbabn 12.90, Runa 101.90, 
Skodawerle 385.50, Zieleniewski 49, Kar­
paty 5.52, Galic.ia 33, Ałpiny 34.12, Ga- 
liz. Montanrwcrke 11.50.

GIELDa  z u r y c h s k a .
Zurych, 31. marca. (PAT). Paryż 

20.23, Londyn 25.13 i pół Nowy Jork 
5.16.60, Bruksela 72.08, W łochy 27.07 i pół 
Iliszpanja 64.25, Amsterdam 207.30, Ber­
lin 123.35, Wiedeń 72.82 i pół. Stnkholm 
1-38.90, Oslo 138.35, Sofja 3.74 i pół, P ra­
ga 15.31, Warszawa 57.90, Budapeszt 
90.22 i pół, Białogród 9.12 trzy czw-arte, A- 
teny 6.70. Konstantynopol 2.40, Buka­
reszt 3.07 i pół, Helsingfors 13.00, Buenos 
Aires 197.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn 31. marca. (PAT ). Nowy Jork

486.53, Paryż 124 29, Berlin 20.37 i pól, 
Montreal 486.62, Hiiszpanja 39.98, Arnster 
dam 12 1-2J4, Bruksela 34.87, Wtochy 
92.82, Szwajcarja 25.13 i pól, Kopenhaga 
18.16 1/8, Stokholm 18.09 8/8, Oslo 18.17, 
Helsingfirs 193.35, Praga 14.12, Budapeszt 
27.85, Belgrad 276, Sofja 672, Ru-munja 
818, Lizbona 108.30, Konstantynopol
10.25, Ateny 375, Wiedeń 34.52, W arsza­
wa 43.39. ,

G7EŁDA PARYSKA
Paryż, 31. marca. (PAT). Londyn 

124.-29 i pół, Nowy Jork 25,54 i pół, Bruk­
sela 356.25, Hiszpanja 318.00, W łochy 
133.90, Szwajcarja 494.50, Kopenhaga
684.25, Amsterdam 1023.26, Oslo 684.00, 
Stokholm 687.00. Praga 7570, Rumunja
15.25, W7ieden 360.00, Berlin 610.00.

OBROTY pn\ irtT\-R .
Lw ów  31. marca.

Tendencja chwiejna zniżkowa. Siebro 
zwyżkuje.

D E W IZY : Dołiary ameryk. 8.88.50— 
8 89.00, dolary kanad. 8.70.30—8.80.60, 
kor. czeskie 0.26.25—026.50, fr. franc. 
0.34 .SO—0.35.20, fr. szwam. 1.72.50— 
1.78.00, funty 43.50— 43.80, czerwi eńce 
18.50— 14.00, >eje 0.05.25—0.05.50, szyun 
gi 125.50— 126.00.

ŻŁOTO: 20 kor. 35.60—36.20, 20 fr. 
34.25— 34 50, 10 rubli 46 00—46.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75 00—jjtóO.CKl Horenv 
1.38.00— l.aO.OO,. ruble 2.20— 2.30, kopiej­
ki 1.12— 1.15.

Wr g l  us jiko suto 
d r a m a t y c z n y

L w ó w , 1, kw ietn ia .
Cjp)" Z dkazr' 2 -tysięcy lat ijpływają- 

cycli od urodzenia wielkiego poety  
rzymskiego i  przewodnika Dantego, 
WTgńjuisza, podają -dzienniki paryskie 
cLkawy szczegół, podany przez hiato- 
ryjta, Donata. Oito każdy niemal wie 
że boski Wingiłi był znakomitym epi­
kiem, że celował w  poematach idy- 
licznych i dydaktycznych. Natomiast 
sźtuika teatralna była według powtszech 
nego mniemania. z-uipełnre obca jęgo 
genjuszow . A  jednak źródła współ­
czesna wskazują, że Bukoliki Wirgi- 
!jus*a, które wydają się nam zupełnie 
poźbaiw:an-e akcji dramatycznej, były 
w ystaw ian e na £ renie rzym skiej i bu­
dziły zarówno duże zainteresowanie 
widzów, ak aien̂ ruiet} -zazdrość i suro­
we (krytyki innych poetów

Kącik radjowy.

a

w  d z ć e

DEMONSTRACJA ODBĘDZIE SIĘ 

Lwów, 1. kw ietn ia .
(.) Cudowny zaiste ro zw ó j rad io­

tę legra in  przynoś,, nam  niema,' z każ­
dym  dln.iem co,raz bardzie i zdum iew a­
jące n iespodzianki. Do tak ich wprost 
nieiprawttop adófbnych, a przMłem n ie­
zm iern ie  don iosłych dla ży c ia  gospo- 
danczogo odkryć w  taj dziedzin ie na­
le ż y  rew e la cy jn y  w yn a la zek , jaki 
udało s ię  u czyn ić  holenderskiemu in­
żyn ie row i Ytomiigreeu.

In ż. Vtamiareen. w  pew nej ch w ili 
w pad ł na następujący poirnysł: Jeśli
z a  pom ocą aparatów  rado-owych m ożna 
przenosić na odległość d źw ięk  kształt 
i barwę, to n iem a powodu, aby togo 
sam ego nie -można zastosować do c ia ł 
p łynnych  i  stałych. I dslatme po dłu­
gotrw ałych  i  kosizitownych próbach u-

NA POLITECHNICE LT0WSKD5J.
dało mu się wreszcie -uczynić p ie rw ­
szy  krok w  Itym k  orunku, to jest w y  
naloźć sposóib dojenia s ły rn y c łi  Itrów 
hoiaaiderskihh w prost p rzez radjo. 
D zięk i ternu w yn a la zk ow i obecni® w  
H oland j: k a żd y  w łaśc ic ie l aparatu
radiowego obrzymujt! bez żadnego po­
średnictw a, u  o-inbie w  uomu, św ieżu t­
kie m leko w prost z  ntłrjn.

Getam propagandy tego system u 
w  Polsce, urządza inż. y tom igreen  we 
L w o w ie  także w  dtmu d zd s ie j^ ym  w  
auli Po litechn ik i pierwszą próbę doje­
nia krów a'pcjsiui h za pomocą radja. 
Każdy, kto od goćz. 11— 1 lub od 5— 7 
zagości na tę w ysl iwę, otrzyma grati­
sowo lłtr jeszoz-“ ciepłego mleka aipcj- 
skiey prosto od krowy,

P R O G e io  iT 'H T5r»''r *
Wtorek. 1. kwietnia 1930.

LW Ó W  11 58— 12.05 Sygnał czasu i hej* 
nał. 12.10— 13.00 Poranek dla dzieci z
Warszawy. 17.45 Koncert popołudniowy 
z Warszawy. 18.45 Rozmaitości, komuni­
katy, oraz koncert płj t gramofonowych. 
19.20 Transmisja z opery katowickiej —

po operze transmisja komunikatów z 
Warszawy.

W ARSZAW A 12.10 Radiowy poranek 
szkolny: a) p. Henryk Małkowski opo­
wie dzieciom bajkę „O  płaczkach —  nie­
boraczkach" J. Po.razińskiej, b) koncert 
z płyt gramof., 17.5 Koncert popul. Wyk. 
ork. P. R. pod dyr. J. OzLmińskiego R

Kaczmówna (fort.) i K. W inawer (skrz.). 
1) W . A. Mozart: Serenada „E ine kleine 
Nachtmusik“ , a) Alcgro, b) Romans, cj 
Menuet, d) Rondo, odegra orkiestra. 2) a) 
C liopin-W ilhelmy Nokturn Des-dur, b) 
A. Mozart: Rondo, c) D. Saint-Saens: Ha- 
vanaise, odegra p. K. W inawer, 3) a) Fr. 
Liszt: Etiuda Des-dur, b) I. Friedman: 
2 etiudy, c) Friedman - Gartner: Taniec 
wiedeński, d) L. Goaowski: W alc, odegra 
p. R. Kaczorówna KATOWICE 20.00 
Transmisja z Teatru Polskiego „Cygane- 
rja“  opera Pucciniego. LIPSK 46.30 Kon­
cert radjorkiestry. 1) W eebr: ,,Prezi,jsa'‘, 
uwert., 2) Schubert: Menuet i finał z 
symfonji V, 3) Rossini: „T e ll"  muzyka 
baletowa, 4) Czajkowski: Suita m iędzy­
narodowa, 5) Stolz: W a lc,. 6) Falman: 
„Księżna cyrkówka". SZTUTGa RT 19.30 
„Haeuplling Abenwm d" farsa w  1 akcie 

'NesTroy‘a, 20.30 Transmisja z Liedcr- 
halle. Recital fordt. W altera Rehberga. 
1) Haydn: Koncert fort. d-dur op 21, 2) 
Weber: Utwór konc. f-moll op. 79. BER­
LIN  19.00 Ulubieńcy puLliczności: Franz 
Baumann (tenor) i Guildo Giald.ni 
(gwizd). LANGENBERG 20,00 Koncert 
wieczorny 1) Boccheroni —  Uwert op, 
43, 2) Fuchs —  Serenada d-dur, wyjątki, 
3) W agner —  Idylla Zygfryda, 4) Res- 
plghi —  „Rossiniana", intermezzo, 5) 
Kaun —  Drei Bagałellen. PRAGA 21.0(1 
Koncert chóru. W IE D E Ń  19.30 Koncert 
pod dyr. prof. Roberta Hegera. 1) Hans 
Gal: Sinfonietta op. 30, 2) Schumann:
Koncert fort, a-moll (fort.) Harald Bauer 
—  New York, 3) Beethoven: Symfonja V. 
c- moll. MONACRJUM 21.20 Muzyka ka­
meralna. BUDAPESZT 17.25 Orkiestra 
Mandits, 19.30 Muzyka cygańska, 20.30 
W esoły wieczór. PARYŻ 21.00 „Wesoła 
wdówka" operetka Leliara.

Środa, 2. kwietnia 1930.
LW Ó W  ti.88— 12 Ou Sygnał czasu i 

hejnał, 12.05— 13.00 Koncert płyt gramo­
fonowych, 17 15 Transmisja koncertu po­
południowego z Warszawy, 19.00— 19.58 
Komunikaty oraz koncert płyt gram ofo­
nowych, 19.58— 20.05 Sygnał czasu, 20.05 
do 20.25 Fejteton -p. t. „W iosna myśliwe 
go" w jg ł. p. Jan Marchlewski. Transmi­
sja z Krakowa, 20.30 Transmisja koncertu 
kameeralnego z Warszawy, 21.30 Kwa­
drans literacki, 21.45 Dalszy ciąg kon-er- 
tu, 22.15 Transmisja komunikatów z W ar 
szawy.

WAKSZa W A 17.45 Muzyka taneczna 
w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. J. 
Ozimińskiego, H. Brzeziński: Polonezy 
starodawne, G. Botzoni: Henuet, G. Sgam 
bati: Gawot, J. Strauss: W alc „Am or i 
poeta", J. Brahms: „Taniec węgierski 
g-moll Nr. 1, A. Dworzak: Taniec słowian 
ski Nr. 3, P. Sarasate: Taniec hiszpański 
Nr. 8, Tor Aulin Taniec gotlandząi, G. 
Rossini: Tarantella, A Borodin. Tańce 
Tatarów Połowieckich, 20.30 Koncert so­
listów, W yk  M. Janowski tenor), St. 
Tawroszewicz (skrz.), Z. Roesuer (skrz.), 
prot. J. Lefekl. T. V ltali: Giacona, Głazu- 
now: Pieśń arabska, K. Szymanowski: 
Nokturn, Tarantella, Fontanna Aretuzy, 
II, W ienawski: Polonez D-dur, odegra p. 
Rossner, J. Btahms: O gdybym wiedział, 
Tęsknota, Fr. Schubert: Rzeka, Zwiędłe
kwiaty, Niei ierpliwiość, R Schumann: 
W  prześlicznym miesiącu maju, Łza każda 
w kwiat siz mienia, K iedy spoglądam w 
oczy, Ach, chciałbym skąpać duszę swą, 
odśpiewa p. M. Janowski, 2-1.30 Kwadrans 
literacki G. Daniłłowski „Cnudy pan‘ 2-1.45 
D. c. koncertu. J. Bach: Koncert na 2 
skrz. d moll. Vivace Largo ma non tanto, 
Allegro odegrają Z. Rossner i St. Tawro 
szewicz. L IPS K  21.00 Koncert symf. pod 
dyr. Sezndrala. Transmisja z sali 
Konserwatorjum. Honegger —  „Skating 
r i - n k B lo c h  —  „Am eryka". W RO­
CŁAW  20,20 Arabeski tan na 3 fort 
Wyk- Dyck, Bclłon i Papieski. Godow- 
Jti —  Parafraza na tem. „Zaproszenie 
do tańca", Webera, Albaniz —  Serena­
da hiszpańska, Liszt —  (jnomenreugen, 
Weinbereer —  Polka, Dyck —  Arabe­
ski na tem. „Caprice yiennois" Kreis­
lera SZTUTGAET 19 30 „Genoveva“ — 
opera Fryd. Hebbela i Rot Schumanna 
FRANKFURT 21.00 Konc. kwartetu Bro- 
sa (Londyn) Mozart: Kwairt. smycz,
b-dur, Debussy: Kwwrt. smycz, g-motl
op. 10 uEKN 21.00 „Betly ‘ —  opera kom, 
Donizettiego BERLfN 20.35 Pieśni Schu­
berta i Brahmsa odśp. Marja Basiłides. 
STOCKHOLM 20.00 Transm. z Teatru 
Królewskiego „N iz in y " —  opera D ‘A1 
berta RZYM 21.02 Kunc. symf. LANGEN  
BERG 20.30 Konc. symf. PRAGA 19.30 
Konc.. Fitb. Czeskiej pnd dyr. O. Jere­
miasza. Transm. z sali Smetany: Ostrcil: 
„K a łw arja " 14 warjacyj ork. Przerwa:
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Odczyt min Slavika, Mahler: Sysnfonja 
TI. c-molf BUDAPESZT 17.25 Ork. wojsk. 
20.15 Słuchowisko PARYŻ 21.45 „F le l 
zaczajrowany”  —  opera Mozarta.
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Ds\ E. Durdełlo

b. lek. klin. zagrau. ord. 814— 11, 14-r-18, 
niedziele i święta 10— 11, POTOCKIEGO 
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. W.tpo- 
lar., Diatermja, Kryoterapja. — Pocze­

kalnie separatkowe. 1928-86 
  —   — 1 , — — '1

LE K A R Z  DENTYSTA 
A. JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2. (v is  a vis Kopytkot- 
wego)

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty. 3254-3

Choroby plnc i serca

Br. Br ntsfaw Mahr
Tarnopol, Mickiewicza 16. —  Szczawnica 
od 15. maja do 20. września. Lampa 
kwarcowa — analizy plwocin. Udziela 
informacji w  sprawach zdrojowiska 

Szczawnicy. 3214

POSZUKUJĘ rodowitej Francuzki mło­
dej rutynowanej do nauki. Zgłoszenia 
z warunkami do administracji „In ży ­
n ier". ~ 3269

UCZELNIA pisania n-i maszynach, kurs 
C_5-cio tygodniowy zł 15 — . Przepisy­

wanie i powielanie. Michalska, Lwów, 
Sykstuska 10. 8293-4

mmm
PA N N A  inteligentna, lat 26, poszukuje 

posady gospodyni tylko' u starszego 
samotnego parta, bardzo dobrze gotuje, 
zna gospodarstwo w iejskie i miejskie, 
za wynagrodzeniem skromnem możli­
w ie do dworu. Łaskawe zgłoszenia l i ­
stownie A. Kurałowska, Stanisławów, 
ul. Siem iradzkiego 35. 3270

ZA  BARDZO skromnem wynagrodze­
niem przyjmę posadę początkującej 
w  biurze. Piszę na maszynie. Zgłosze­
nia do Admin. pod „Zredukowana nau 
czyrielka” . 3267

ABSOLW ENT Trzyletn iej Szkoły Han­
dlowej, Polak, 18 lat poszukuje posady 
do biura. — Pisze na maszynie, steno­
grafuje, jako początkowa praktyka. 
Skromne warunki. Łaskawe zgłosze­
nia pod adresem: Aleksander Jski-
mów, wieś Kamionki p. Bogdunówka 
k. Podwołoczysk. 3285-2

SAMOTNA intelig. osoba zajmie się ku­
chnią, całym domem do starszej pani, 
Także zaopiekuje się dziećmi. Zgłosz. 
do „Po!rannej“  „H elena” . 3281

SZob ER mechanik obznajoniioiny z ma- 
Bzynanii parowemi, z pługami mciord- 
- m i ,  z rolniczemi narzędziami lub 
y j 6o samochodu poszukuje posady. 

® do adm. „Szofer” . 3274

M i H i i
POSZUKUJE się  na w ie ś  do .nalej to-

dziny gospodyni-kucharki. W y m a g a n e  
wykwintna kuchnia i umiejętność pro­
wadzenia drobiu. Tamże oeszukuje. się 
pokojówki. Oferty składać Hotel 
George‘a. Inżynierowa A. Sikorska.

3272-3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespond mcyjne 
profesora Sekulowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają Pstcw n ie :  
huchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie­
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów, 3271-13

IDEALNE V  UŻYCIU SA H.7APA.

O B U W I E
męskie dams' ia 

i dzieci ne najnow 
i-zych fa cnów 

z pierw- zorzędnego 
materjału orazobu- 
w :e luksu ow e i 
spor owe po ce­
nach konkurencyj­
nych po e c i noi o 

ot ••. magazyn

Karał Pstrucha
ul. Piłsudskiego 19

in g e r u jc i e  

w „Gaiecie 
H t a n m i "

DRZEWA OWOCOWE
J a b ł o n i * ,  G r n i x « ,  Ś l iw y ,  B r e o e k w łn ła ,  B f o n t t ,  C c c r e i n l c . 

W i ś n i * ,  O r u a c h y ,  następn ie R ó ż e  p io n n o  i  k n a e m t e ,  p o ę c *  

i d o  s m a ż e n ia ,  P o r z e c z k i ,  M a l in y ,  A g r e s t y ,  W i a n r o f l e ,  

K r z e w y  o z d o b n e  a w ię c : B z y ,  T u jo ,  Ś w i e r k i ,  C y d o n ja ,  

J a ś m in ,  F o r a y t h ia  D e i t z U ,  L o m i e r a ,  S p ftro a , U g n s t r m m , 
C r a t e g n A ,  G ra b ia a a

CTEOD Połanieckiego
WE LWOWIE,  UL. PONI f tSKIEGG L. 2f

Przyataneic autobusu C i B

E K iP E U Y C J A  R O Z P O C Z Ę Ł A  S I !  r a t .  C zcm  p ręd ze j » ię  k to  
Zgłosi, tera p ew n ie j o trzym a w sze lk ie  zap o trzeb ow an ie  w  kom* 

D ie c ie . N ic  zw lekać  z  zam ów ien iem

la n i  nrzeaświąteczrsy ty z z en!
Kto chce spędzić wesoło święta, niech śpieszy do znanej firm y „Syrena” , 

Lwów, Kazim ierzowska 13, tel. 53-16, która sprzedaje na bardzo dogodne spłaty

G ram ofony, Radja, D e ts l  o r j
na lw o w ską  s.t$cję —  R ow ery

óraz części do tychże po cenach gotówkowych. — Na składzie Radja: Philipsa, 
Eumig - Hartlye'a, Ingelena, Marconiego, Telefunken, oraz inne wszelkie apa­
raty. Aparat 3-lampowy zagraniczny od 70 zł. 3311

DWUPOKOJOWE obszerne mieszkanie 
kom fortowe poszukiwane. Warunki o- 
bojętne. Zgłoszenia administracja: „In- 
żynier-katólik” . 5276-2

ELEG ANCKI balkonowy pokój (łazienki, 
telefon) z wykwintnein utrzymaniem 
dla 1 lub 2 osób. Zglosz. Telefon 84-51.

3306

SALE  dwie w śródmieściu odstąpię na 
klub, szkole, biuro: Telefon 81-60.

?,303-3

D L A  ZAMOŻNEJ Pani słoneczny, osobny 
komfortowy pokój z wszelkiem i wygo 
dami do wynajęcia. Łask. zgl. pod 
„Centrum” . 3249-2

ZAM IENIĘ  3 pokojowe mieszkanie i  
komfortem (czynsz przedwojenny) nn 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminio 
pod „J. L .‘‘ . 2925-6

1
PARCELE budowlane na spłaty ra*alue 

sprzedaje Towarzystwo Terenowe, pi. 
Marjacki 10. . 3162 4

S Y P IA L N IĘ  wiedeńską, fornirowaną 
dwustronnie okazyjnie sprzeda „L a ­
mus” , Romanowicza 10. 3167-5

T A N IA  dzierżawa lub sprzedaż will: »v 
Tatarow ie koło Worocnty. 16 ubikacji 
p ię 'n e  potnienie, blisko lasu, rzek i 
stacji. Inz. Jaworski, Stanisławów, So­
bieskiego. 3184-4

KAM IEN ICĘ  z dochodem 1AOOO zł. rocz­
nie wymieni na foiwa dc. Zgłoszenia: 
firma „Una“ , Drohobycz dla K. M.

3183-4

2  0 .1 (1  y ' j  P ia n in a  n o w e  aca- 
a U U U  Ł  •  g r a n i c z n e  czarne, 

najnowszej konstrukej , na dogodne 
s| łatv poleca W YŁĄC ZN E  ZAS i ifPSTW O 

, L lO i IHJS Z K O  " j o o r o m e j  10.

GRAMOFON elektryczny, angielski, di 
ży, szalkowy, dla salonu, restauracji, 
tanecznego, klubu, do sprzedania. T e ­
lefon 81-00. a304-3

FORTEPIAN pierwszorzędny, krótki, 
krzyżowy, konstrukcja metalowa, ton
w ielki, piękny, rzadka okazja, sprze­
dam niedrogo, Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 83— 31. 3135-6

LODOWNIE „E «k im 0 8“  z pierwszorzęd 
na izolacją korkową, poleca Reńtóch 
ner, Legjonów 37- 2487 10

DO SPRZEDANIA kołnierz trwaąkosęy, 
wspaniały szal różowy wenecki, fu!” ') 
T -m sk;e, Rrszez biały. W iadom oś; 

“ ełezyńs^a 8., parte- przez ganek.
2565- 1

FORTEPJ ANY mało ograne na różne ce­
ny. Fiam aa nowe, m ożliw ie najtaniej 
sprzedaje, mienia H A N A K , Piłsuds­
kiego 21, pierwsze piętro. 3310-5

REALNOŚĆ 3-piętrowa z 5-pokojowem 
jiomieszkfl-iiieui, nadzwyczajny kom­
fort, ul. Kochanowskiego! do sy>rzrda­
nia. Warunki korzystne. Informacja: 
adwokat Klinghofer, Lwów, Św. Anny 
1. 5. 3298

W ł a S f { y  w y r ó b  
U U 3 U I  i  P e t fr o a  g w a r a n c j a

WidjjsłDin Bib? b« "4” 2
3018 ■

KAM IENICĘ kupię —  wolne lata — w ol­
ne mieszkanie — okolica Potockiego, 
Listojwda —  parku Kilińskiego, — 
w k ła d  dd  10.000 dolarów — Biuro, 
Lwów, Badenieh 7. 3273

SPRZEDAM jadalnię, meble salonowe, 
kaniapę, łóżka metalowe, fortepian, 
Grochowska 30. piętro. 3275-2

DO SPR ZE D A N IA  za gotówkę realność 
w Kałuszu obok hotelu Landsmana 
Wiadomość: Smagaczowa, Lwów, ul. 
Jabłonowskich 30 I. p. 5291

BiczfiGJG aiiosmcir wid*.
Najlepszą ozdobą ogrodów Dą zimo- 

trwałe kwiaty zimują bez ckrycis. nie 
wymagające, zawsze wdzięczne, kwitną 
zostając lata na miejscu. Szczególn iepole 
cam irysy, b. dekoracyjny kwiat szt. 30 gr. 
100 szt. na szpalery 20zł., Iloksy prze­
pięknie kwitnące szt. 70 gr., orliki ró­
żnokolorowe b. ozdobne szt. 50 g r , geo. 
ginie zimotrwałe. żółto kwitnące efe­
ktowne i wdzięczne kwiaty szt. 30 gr., 
sohdago szt. 2U gr., mai garitki białe, 
m ile kwiaty 30 gr., fiołki wonne, powta­
rzające silne krzaki szt. 50 g r , gwoździ­
ki „  raletnie 2p gr., kampanule 40 gr., 
Digitalis 4u gr., malwy 20 gr., niezapo­
minajki 15 gr.,' stokrotki w ielkokwiato­
we 10 gr., Dzy ładn" krzaki j)0  1 zl., ja­
śminy karłowe wonne i w ielkokwiatowe 
szt. 1.50 zl., forsytia szt. zl. 1.50, agresty 
w ie lkoow orow  szt. zł. 2, pożeczki w ie1 
kowocowe szt. zł. 1.30, róże pnące zl. 2, 
róże cukrowe wonne do smażeni., wy- 
u zymujące zimę bez okryera .zł. 2, dzi- 

e wino jesienią pięknie barwione szt 
zł. 1, — do nabycia ul. Piaskowa 15, całe 
rano do 1-szej. 8034- l5

SCHODY żelazne, kręcone okazyjnie ta­
nio do sprzedania. Oglądać można ul. 
Kalecza 20 a, dom w ogrodzie. 3210-3

JÓZEF SZMUL1K, urodzony 1894, unie­
ważnia zagubiona książkę wojskową 
P. K . U. Sanok. 5286

STEFAN CZYŻO, 1900, unieważnia skra­
dzioną książeczkę wojskową wyaaną 
przez P. K U. Sambor. 3283

TANIO  podrabiam fiończorny i łapię 
oczka, ul. Zielona 83. 3280

ZA  PO ŻYC ZKĘ  2.000 zł. na 1 miesiąc 
dam pokój z utrzymaniem na letnisku 

•„B ez ryzyka”  adm. „G. P.“  3278

W IK T  domówy. dobry, zdrowy z trzech 
dań 1.30. Gołaha 4. S300-2

MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy 
piajnie od 600- 1500 zL, jada. u. Jd 
800— i80u zl., salony od 5(Xi a_, oto­
many, krzesła, materace itp. poleca naj­
tańszy magazyn Heszeie   Kopernika
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-35

W YK W IN TN E  obiady na swieżem maśle 
wydaje się do menażek. 15 iadomoad 
Pełczyńska 6. parter przez ganek.

2565-?

SYP IA LN IE , jadalnie, salonowe, biuro­
we i kuchenne meble solidne poleca 
Spółka Rzemiosł Krajów, dawniej Miej 
ska Wystawa, Lwów, plac Halicki 10. 
w  podworzu. 2703-10

PR ZE P IS YW A N IE  i powielanie prac, ko­
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi 
kulscha. 2705-30

NAJGUSTOW NIEJSZA garderoba dzie­
cięca. „Sport”  tylko plan Halicki 3.

2972-8

D LA  NOWORODKÓW kompletne sra 
prawki „Sport”  tylko plac Halicki 3.

2972-8

P ŁA S Z C Z Y K I dla dzraci. „Sport”  tylko 
plac Halicki 3. 2972-3

1 ZŁ. KOSZTUTE każda reperacja złot­
nicza, starannie wykonana u Maudla. 
Kopernika 14. 2994-30

TA N IE  i smaczne obiady, na świeżem 
maśle przyrządzone, można zjeść tyl­
ko w  jadalni F. Drabik, Brajerorwska
6. 3055-.J

PARCELACJĘ przeprow <dzam na wła­
sny racnunek lub też zadatkuję w ię­
kszą kwotą. Szybkie zgłoszenia: Rzf
szów, Skrzynka pocztowa 38. 8119-5

NAJLEPSZE odkurzacze z akcesorjami, 
kompletne w  cenie zł. 350.—  na dogo­
dne spłaty poleca F-ma Jakóh Ełhane 
i Ska. Lwów, Kopernika 2. Tel. 8-91 ■

3174-10

U N IE W AŻN IAM  zgubioną ksią'ecnke 
wojskową wystawioną P K. U. i ihtsi 
m  im ię: Michał Bezrukyj syn Oleksy 
i Marji, ur. 1903 r. w  Tomaszowce pow, 
Kałusz. 3232-3

PIĘKNE  lisy ■ kraw utki futrzane, poleca
oraz wykonuje najgustowniej praco 
wnia futer Karola Scnurera, Senatoi 
ska 10; telefon 69- 56, 2858-)

Do kina „PA ŁACE*
z a  d a r c io

l ETBLIWGFR OSK4 R, Kry-łynopeL
PFTTOWA JADWIGA, Biimchowacc
KOHN SAMUEL, Shnopmica.
KOSENBLATT ADOLF bernsfema &
TIEGER LEON, Sapiehy 27.

bilety są do odebrani* w 
rji codzienoie m t ę d | « U k | W  a U  
przedpołudniem.



„G A Z E T A  P O R A N N A ' z dnia 2. kw ietn ia 1930. 01'

PIERW SZA' W ielk i Informator firm i 
w yrobów  wyłącznie krajowych pel- 
skich, mający na celn uświaclńmienio 
społeezeiisiwa i obrono przed zale­
wem zagranicznych towarów, wyjdzie 
wkrótce. lufortnucyj udziela „Gazeta 
Społeczna", Lwów, skrzynka 71 A 3279

lilii drzewa
, P  • listwa SkoS■&“
L*,vx'w, ul. G r ó d e c k a  109 .

3366 Tel. 1 >58.
sprzeJaje suche ( rzewo bukowe 
na 4-.y części rąbane po c nie 
4 6  Z:, za lo rę z dosta ą do domu

Ogrod/.ena sia "• owe 
i fa! ste poloc ją  Z ikt. 

inecban f i isar.-ikie 
S . M A 5 7 J A 5 Z  

Lwów, G ródscki 41. 
2875 tel. 45-02.

W ó z k i  d z ie c in n e
przebój krajowych wyrobów, wyłączna 

sprzedaż ua Lwów

fóoni@w~cz, Batorego 12
Tel. 76—00. 

ły że c zką  bambusowe i koszykowe w ła ­
snego wyrobu, klatki do nauki ehodzP- 
nia i wsze lk ie  mebelk i dziecinne. Za­

bawki w najw iększym wyborze.
2751-6

Do P. T , Leki rzyl
Pierwsza Małop. wytwórnia mebli lek.. 
npar. med., urządzeń san. i szpit. do­
starcza na dogodri. warunkach swoje w y­
roby „C H IR U R G IA ". Jagiellońska lo ­

d o w a  7. tel. 43— 73. 3268-5

•zriawfWww-wMf m *w m

H E R B A T A
D A R M O  d o  D A R M O

O B I A D U
Z 3-CH DAŃ Z A  1.50 ZL. W YD AJE

MLECZARNIA ,;LW 0W IANKA“
L w ó w ,  u l. S i a k i e w i c z a  9 .

W altoaamsnci’ znaczne iniżki. 3208

Hemoroidy uleczalne 5
Czopki hemoroidalne z „Kogutki ;tn“ 

Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 — usu­
wają ból, swędzenie, krwawbi >ie i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają aptek'-. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsceki i Syno­
w ie w Warszawie. Zastępstwo na Mało­
polską: Lwów, ul. Kurkowa 5. tel. 40-69.

8841-?

M a  iniryoiM ki

Amerykańskie konsorcjum filmowe pu­
ściło na rynek film p. t. „W alka murzy­
nów w  tunelu". Film ten cieszy się nie- 
bywalem powodzeniem i wkrótce zawita 
do Europy. Oto urywek z tego interesu­

jącego’ filmu.

LUSTRO
powie Wam, że.

Creme Simon
nie barwi, ale przenikając pory skóry, 
ożywia nankórek, czyni go elastycznym 
■l podnosi naturain| świeżość cery.

Stanow i również doskonały podkfad 

dla pudru... S I M O N 'a

Creme, Pondre & 5svon Simon 

PAKIS

RADJO-LEMAT SK ŁAD  A PA R A TÓ W  I SPRZĘTU KADJOWŁGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83—27. 

poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś­
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze.

SPRZĘT R A D IO W Y  najlepszych wytworni krajowych i zagranicznych. Głośniki 
FrostoWuiki-, Aparaty anodowe i lampy światowej marki „Ph ilips". Ładowanie 

akumulatorów z wypożyczaniem. 
 ' 1608-20

Puszisjas m  i zarniua

dla maszyn
3226

A. G. vorm. Seidal & Naumann, Dresden.

Ogłoszenie lici ta®
Akcyjny Ba k H potsczny we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że przedmioty zastawione

w K asie  Z  liczkowej
od 1. stycznia 1929 do 30, czerwca 1929 od Nr. 38.328 do 46.064, oraz Nr. 28.162,

37.405 i dawny Nr. -15.309 
nieodnowione lub niewykurńoiie sprzedane będą przez przedstawiciela Władz 
Skarbowych i w  obecności przedstawiciela Policji na Publicznej licytacji w dniu

28. kwietnia 1931) r. 
ewentualnie lakżc i w dniach następnych o godzinie 0-tej przedpołudniem 

najwięcej ofiarującemu za gotówkę w- walucie krajowej.
Licytacja odbędzie się w lokalnościacli gmachu Ranku Hipotecznego, pl. Ha­

licki 1. 1-5.
UW AGA: 1. Celem uniknięcia znacznych kosztów- cechowania przedmiotów 

do licytacji przeznaczonych, wzywa się strony, by we własnym swoim interesie 
przeprowadziły wykupno, względnie prolongatę zastawów najpóźniej do dnia 10. 
kwietnia r. 1930.

2. W  dniu licytacji jest odnowienie lub wykupno zastawów do licytacji prze­
lic zon ych  be/.zwględnie wykluczone.

W e Lwowie, dnia 1 kwietnia 1930. DYREKCJA.

Ostatnie dnie!
dla L im p  i Świeczników 

Zupełno zwinięcie a zatem ceny 
jeszcze niżs e. 3063

E L E K T R O B Ł Y S K
Skarbkowska 4. Tel. 48-05

FABRYKA TRYKO TARSKO -

P a Ń C Z O S Z N S C Z A
L w ó w  L e g j c n ó w  3  _ _ _ _ _
wykonuje w ciągu 8 godzin za po­
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 
w zakres trykotarstwa i pouczosz- 

nictwa wchodzące

Szczofeczli! i Pasły o zęSsów
poleca

I
Główny skład faris

Lw i  y!. Akademicka 3  
Te3 6-69 .

N a  s p ła t y . N a  s p ła t y ,

M E B L E
Sypialnie, jadalnfe, salony, oraz poje­
dyncze części mebli, jak: szafy, łóżka, 
kredensy, kanapy itp. sprzedaje- każde 
mu bez poręczyciela, także na prowincję 

na raty od 5 zf. tygodniowo.

F-a „S8LES!A(( Lw ów
Piłsudskiego 27. 2601-10

iłosiei m melaraes
powinien być dezynfekcjon cwanym 
i czysto wyrobiony by zapobiec two­
rzeniu fię  moli lub zarazków choro­

bowych. Jedyne źródło nabycia 
takowego

KLARFELD Słoneczna 18.

I O Z K A
mosiężne 180 zł.

Kuchenne 
13 zł.

Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko­
we skrzynk. 35. Amerykanki 35.— . An­
gielskie 65 i' 80 zł. Dziecinne 30.— . Oto­
many 60.— . Foteliki 45.— . 3 poduszki 
50.— . Wlosienne 70.— . Wkłady drucia­
ne 28.— . Łóżka polo we 28 zł. Wieszadła 

18.— . Umywalki 4.50. 
W ytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw.

3036-10

Do kina „PAŁACE * darmo 
za

motta M% oftW
TUMOGZKU J., Kleparów.
STASIÓW STEFANJA, plac Biłczew- 

skiejjo 1.
BOBROWSKI ADAM, Gródecka. 
KRUCZKOWSKI, Kad.eoka 28. 
T.TF.RT.inH MAKS, Gródecka 36.

bilety eą do odebrania w Admmlstra- 
cji codziennie między godziną 10 a t i  
przedpołudniem.

<;Ł2si OGŁUSZBS: Za wiers* I-pzpaHz Wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoswińe zwykle za tekstem 15 gr., sa wiers* 1-szpalL milimetrowy (azer. 60 mm.), s»- 
lesiane 40 gr„ e* wiersz 1-szpalt, a  ittmełrowy (szer. 60 mm.) po żrenite 45 gr„ *a wiersz 1-szpalt. milimetrowy (mer. 60 mm.) w tekście (kronik*, re- 
jertnsr) 55 g r , za wiersz 1-espslL ■'•llimetrowy (szer. 60 mm.) w srtykaSscii 100 gr., *a wiersi 1-szpalt. milimetra wy (ner. 60 mm.) na pierwszej •trm ia  
TC <rr_ drobno ogłoszenia za tfowo 3C gr_ kupno 1 sprzedaż za słowo 12 gr., ■utrymonjalne, korespondencje 1 prywatne za słowo 12 gr„ dla pobrzełntjąepzkf 
pracy hib posady 3 gr. Ogłoszenia Ja okne przyjKiujensy tylko za gatówke. Ca la strona ogłoszeniowa 300 zL, cala stre na tekstowa 600 *L, eala strona pod zzr
r łkiem (J-ssa) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 39 pros. droższe. Za ogłasza ula w  mis jarz zastrseionem, ogłosasnła saaba* stojące i  kea nimara ńoEcz— 7  

prac. Odpowiedzialności za toma! nawy drak ale przyjmujemy. Porta yraakuńw nia brmitiknjemj. —  iwn*»i K i i u u y  a«leacaain«a aą podzielana ł » 3 
Itunów (sapali), tekstowe ua -1 lamy (szpalty;.

7 drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Sfca z ogr. odo. pod rur*. J. LŁOLKiŁUU we Lwowie Utip, red. b iŁF .Lh  u n ii^ a ..> ^  „


